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ZAKŁÓCENIA W  PRZEWODACH TELEFO­
NICZNYCH MIĘDZYNARODOWYCH, POWO­
DOWANE PRZEZ SIECI PRĄDÓW  SILNYCH.
Inż. JAN GIZE

na-Telefoniczne przewody napowietrzne 
rażone są na zakłócenia, których źródłem by­
wają prądy, przepływające przez sąsiednie 
przewody komunikacyjne telefoniczne lub tele­
graficzne, częściej jednak zakłócenia te mają 
swe źródło w  zmienności prądów, płynących w 
przewodach prądu silnego, przebiegających 
równolegle z przewodami komunikacyjnemi.

Przykład takich zakłóceń mieliśmy sposob­
ność obserwować w roku ub. w  Warszawie, a 
źródłem ich, jak się udało stwierdzić, była pro-

międzynarodowej, przebiegających w kierunku 
zachodnim, głównie zaś na przewodach Nr.Nr. 
200 i 251. W  przewodach tych (zresztą od sze­
regu lat) obserwowano zakłócenia w postaci 
ciągłego tonu niskiej częstotliwości. Intensyw­
ność tych zakłóceń jest zmienna, często jednak 
dochodzi do takich rozmiarów, że przewody te 
stają się niezdatnemi do użytku.

Laboratorjum teletechniczne Min. P. i T. 
podjęło poszukiwania celem ustalenia źródła 
tych zakłóceń. Dla ustalenia częstotliwości, jak

R Y S . 1. O SC Y L O G R A M  Z A K Ł Ó C E Ń  W  P R Z E W O D Z IE  N R . 2 0 0  D L A  O D C IN K A  W A R 8 Z A W A —P O ZN A Ń .

R Y S. 2. O S C Y L O G R A M  Z A K Ł Ó C E Ń  W  P R Z E W O D Z IE  N R . 20 0  D L A  C A Ł E J  D ŁU G O ŚCI
W  A R S Z A W A -P O Z N A Ń — B E R L IN .

stownikowa podstacja tramwajowa, świeżo usta­
wiona na Pradze. Przy sposobności zaznaczy­
my, że zakłócenie to na skutek starań Minister­
stwa P. i T. oraz Dyrekcji P. i T. w Warszawie 
zostało usunięte przez Zarząd tramwajów war­
szawskich przez zastosowanie odpowiednich u- 
rządzeń filtrujących, których opis podamy w 
swoim czasie w Przeglądzie Teletechnicznym.

Inny przykład zakłóceń, pochodzących od 
przewodów prądu silnego, mamy obecnie moż­
ność obserwować na przewodach komunikacji

również miejsca ich powstawania wykonano dla 
przewodu Nr. 200 (Warszawa— Poznań— Berlin) 
dwa zdjęcia oscylograficzne zakłóceń —  jedno 
(rys. 1) dla włączonego odcinka Warszawa—  
Poznań, drugie zaś (rys. 2) —  dla całego prze­
wodu Warszawa— Poznań— Berlin. Na obu zdję­
ciach widnieje sinusoida 50-okresowego prą­
du miejskiego (warszawskiego), co ma na celu 
ustalenie częstotliwości zakłóceń. Porównywu- 
jąc te oscylogramy łatwo jest wykryć, że włą­
czenie do badania odcinka Poznań— Berlin po-
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ciąga za sobą zjawienie się w  prądzie zakłóca­
jącym składowej o częstotliwości prądu miej­
skiego t. j. 50 okr. sek,

W  ten sposób udało się ustalić, że głównem 
źródłem zakłóceń jest oddziaływanie prądu sil­
nego o częstotliwości 50 okr. sek. oraz, że od ­
działywanie to ma miejsce na odcinku Poznań—  
Berlin.

Dla bardziej dokładnego ustalenia miejsca 
powstawania zakłóceń przeprowadzono pomia­
ry, mające na celu ustalenie ich intensywności 
w różnych odcinkach linji. Badanie to sprowa­
dza się do pomiaru napięcia zakłócającego, t. j. 
napięcia, jakie panuje na końcu linji gdy, żaden 
prąd roboczy przez nią nie płynie. Przepisy CCI 
ustalają, że wysokość napięcia zakłócającego 
nie powinna przekraczać 5 mV (CCI. Directi­
ves concernant les mesures a prendre pour pro- 
teger les lignes telephoniques contrę les in­
fluences perturbatrices des installations, d ‘ener- 
gie a courant fort ou a haute tension, 1926). Po­
miar taki wykonywuje się albo metodą podsta­
wienia lub sposobem woltomierza katodowego. 
W  danym wypadku stosowany był pomiar spo­
sobem podstawienia, którego opis podajemy po­
niżej.

Pomiar wykonany w Poznaniu dał wyniki 
następujące: napięcie zakłócające dla odcinka 
Poznań — Warszawa dla przewodu Nr. 200 w y­
nosiło 0,7 mV, gdy mierzone jednocześnie dla 
odcinka Poznań— Berlin wynosiło 7 mV.

W  ten sposób potwierdzone zostały wyni­
ki, jakie otrzymano oscylograficznie t. j., że 
źródło zakłóceń znajduje się pomiędzy Pozna­
niem i Berlinem.

Pozostało wtedy jeszcze do ustalenia na 
jakim terenie powstają zakłócenia: na polskim, 
niemieckim, czy też na obu. W  tym celu po­
mierzono napięcie zakłócające na przewodach 
Nr.Nr. 200 i 251 tuż przy granicy niemieckiej —  
przy słupie badaniowym w Gorzeniu, w pow ie­
cie Międzychodzkim (rys. 3). Pomiar ten dał 
wyniki podane w poniższej tabelce.

Dla odcinka Napięcie zakłócające wynosiło: 
w przewodzie Nr. 200; Nr. 251,

P o z n a ń -G o r z e ń ..................... 15 m V. 7 m V.
G orzeń-B erlin ...........................12 m V. 7 m V.

Pomiar ten wykazał zatem ostatecznie, że 
zakłócenia powstają na terenach obu państw.

Po zbadaniu warunków miejscowych znaj­
dujemy, że możliwość powstawania zakłóceń od 
sieci wysokiego napięcia istnieje w całej pełni; 
sieć taka bowiem pokrywa cały teren powia­
tu międzychodzkiego, oraz sąsiadujący teren po 
stronie niemieckiej (rys. 3), przyczem sama elek­
trownia, wytwarzająca energję, znajduje się po 
stronie niemieckiej (Międzyrzec).

Po stronie polskiej osobliwie dogodne w a­
runki dla powstawania tych zakłóceń istnieją 
na przestrzeni Orzeszkowo— Kwilcz— Prusim. 
Przewody wysokiego napięcia biegną tu równo­
legle do szosy, wzdłuż której przebiegają rów ­
nież przewody telefoniczne Nr.Nr. 200 i 251. 
Odległość pomiędzy obu linjami (wysokiego na­
pięcia i telefonicznemi) wynosi niekiedy zaled­
wie kilkanaście metrów.

Zakłócenia powodowane przez sieci w yso­
kiego napięcia są zależne od warunków pracy 
tych sieci, a głównie od jej obciążenia; zakłóce-

OzNACZENIA 
— • • •  LIN JA WYSOKIEGO NAPIĘCIA
---------- LINJA TELEFONICZNA

-------------LINJA TELEGRAFICZNA
SZOSA
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nia te są zatem zmienne, co jest już widoczne 
z podanych powyżej wyników dwóch pomiarów, 
dokonanych w pewnym odstępie czasu. Pomiar 
wykonany innym razem, dał wyniki znacznie 
gorsze, bowiem napięcie zakłócające sięgało 
wartości 40 i 50 mV.

Zaznaczyć jednak trzeba, że szkodliwy 
wpływ zakłóceń zależy nietylko od wielkości 
napięcia zakłócającego, lecz również i od ro ­
dzaju prądu zakłócającego, a w wypadku prądu '
o przebiegu okresowym —  od jego częstotliwo­
ści. Szkodliwy ten wpływ ustala się przez okre­
ślenie w procentach obniżenia czystości trans­
misji układów sylab przyjętych dla prób. Prze­
prowadzone w tym kierunku badania w y­
kazały, że najbardziej szkodłiwemi są za­
kłócenia, pochodzące od prądów telegraficz­
nych. Przy tego bowiem rodzaju zakłóceniach 
już 1,5 mV napięcia zakłócającego obniża czy ­
stość transmisji o 20%, gdy przy zakłóceniach
o częstotliwości 1100 okr./sek. ten sam efekt 
daje dopiero 4,5 mV, przy 500 okr./sek —  9,5 
mV, wreszcie przy 50 okr./sek. —  dopiero ok o­
ło 25 mV.

Istnieją trzy sposoby mierzenia napięcia 
zakłócającego. Sposób podany w odnośnej pro­
pozycji angielskiej, posługuje się woltomierzem 
katodowym, przy zastosowaniu 2-ch stopni 
wzmocnienia. Sposoby amerykański i niemie­
cki są zbliżone do siebie. Przy pomiarach posłu­
giwaliśmy się ostatnim sposobem, podajemy za­
tem jego opis.

Przy tym sposobie za miarę napięcia za­
kłócającego służy napięcie prądu o częstotli­
wości 800 okr./sek., powodujące ten sam efekt 
akustyczny, co napięcie badanych zakłóceń.

Rys, 4 przedstawia schemat aparatu, po ­

miarowego, opartego na tej zasadzie. Słuchaw­
ka S przełącza się to na linję, to na napięcia po­
równawcze 800 okr./sek., odgałęziane z dziel­
nika napięcia (potencjometru) P, przyczem na­
pięcia te mają określone i podane na aparacie 
wartości, jeśli prąd zasilający układ odpowied­
nio dobranych oporności wynosi 10 mA. Opor­
ności te są przytem tak dobrane, że przesuwa­
nie ruchomego styku dzielnika napięcia prak­
tycznie nie wpływa na zmianę tej wartości prą-

R T S . 4 . S C H E M A T  A P A R A T U  DO P O M IA R U  
N A P IĘ C IA  Z A K Ł Ó C A J Ą C E G O .

du. W  szereg ze słuchawką włącza się jeszcze 
na napięcie porównawcze oporność Z, odpowia­
dającą wartości oporności falowej linji badanej.

Przy pomiarze napięcie porównawcze zmie­
nia się dopóty, aż otrzymane efekty słuchowe 
przy przełączaniu na linję badaną i na układ 
porównawczy będą sobie bliskie. Za wielkość 
napięcia zakłócającego uważamy tę wartość na­
pięcia porównawczego 800 okr./sek., którą w te­
dy odczytamy na dzielniku napięcia P w mV.

Jak z powyższego opisu widać, dokładność 
pomiaru jest niska, jest jednak wystarczającą 
przy pomiarach tego typu.

PIERWSZE USZKODZENIE KATST.A 
TELEFONICZNEGO W A R S Z A W A -Ł Ó D Ź .

STEFAN M ICHAŁOW SKI.

W  dniu 23 października r. b. zauważono 
przy perjodycznych pomiarach kabla W arsza­
wa— Łowicz, uskutecznianych przez obsługę 
techniczną na stacji wzmacniakowej w Łowiczu, 
nieznaczne zmniejszenie się izolacji niektórych 
przewodów. Dalsze pomiary wykazały stałe po­
garszanie się izolacji początkowo w warstwie 
zewnętrznej, a następnie i w  warstwach bliż­
szych jądra kabla.

Powyższe pozwalało przypuszczać, iż do 
kabla przenikać zaczyna wilgoć, psując stop­
niowo jego papierowo-powietrzną izolację. Na­
tychmiastowe wynalezienie miejsca uszkodzenia 
kabla nie mogło być uskutecznione, gdyż ilość 
wilgoci, jaka zdołała w pierwszych dniach prze­

niknąć do kabla, była jeszcze zbyt małą, aby 
obniżyć oporność izolacji do wartości bliskich 0, 
co jak wiadomo jest warunkiem zastosowania 
znanej metody pomiarowej przy odnalezieniu 
miejsca uszkodzenia.

Dopiero dzięki opadom deszczowym w dniu 
25 października r. b. kabel tak zwilgotniał, iż 
zewnętrzna warstwa przewodów wykazywała 
wyraźne uziemienie. Przystąpiono wówczas do 
ustalenia miejsca uszkodzenia drogą pomiarów 
wykonanych z Łowicza i W arszawy mostkiem 
W heatstone‘a w układzie Murray'a (Schemat 
podany na rys. Nr. 1).

Pomiary wykonano na żyłach uszkodzo­
nych warstwy zewnętrznej, przyczem, jako prze­
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wodu powrotnego, użyto między innemi żyły pa­
ry radjowej, stanowiącej jądro kabla.

Oto wyniki jednego z pomiarów:

żyła^ uszkodzona — Nr. 60a 
żyła powrotna — „a“  z pary radjowej 

długość żyły Łowicz-Warszawa — 1 =  t>0 km 
oporność ramienia stałego — a =  1000 £2

„  „ zmiennego — R = \ l  &
stąd:

Odległość miejsca uszkodzenia od Łowicza:

X = R ■ 2 - 1  1 7 - 2 - 8 0
R +  a 17 - f - 1000 2,674 km

Po wykonaniu szeregu pomiarów na różnych 
żyłach, wyliczono jako średnią z tych pomia­
rów, iż miejsce uszkodzenia znajduje się w od­
ległości ok. 2,660 m.

W  odległości około 2,730 km od stacji 
wzmacniakowej w  Łowiczu w kierunku W ar­
szawy znajduje się studnia S43 z cewkami Pu­
pina. Ponieważ podczas budowy zachodziły w y­
padki uszkodzenia kabla przy wprowadzaniu 
go do studni, więc w  pierwszym rzędzie zw ró­
cono uwagę na odcinki kabla, przyległe do stud­
ni S43.

Płaszcz kabla został zdjęty w  dwóch miej­
scach (I i II), poza studnią, w odległości około

30 cm od strony zewnętrznej ścian studni, jak 
to pokazano na rys. Nr. 2.

Pomiary, wykonane opisaną powyżej me­
todą, z obu tych punktów kabla wskazywały, iż 
uszkodzenie znajduje się od strony Łowicza, w 
odległości około 108 m od studni S43 w kie­
runku Łowicza.

Dla sprawdzenia dokładności wyników po­
miaru trzeba było wykonać jeszcze podobne 
pomiary z inne punktu, a mianowicie ze złącza 
A 1 (patrz rys. Nr. 2). W  tym celu otwarto mufę 
złączową A ,, a określona odległość miejsca 
uszkodzenia od złącza A t w  kierunku studni 
S43 wynosiła 116,6 m, co odpowiadało odległo­
ści 108,4 m od studni S43. Jak widzimy z obu 
pomiarów otrzymano podobne wyniki. Pomiary 
te wykonano również mostkiem W heatstone‘a 
w układzie Murray‘a.

Po odkopaniu kabla, 
w.miejcu określonem po­
miarami, ujawniono u- 
szkodzenie, polegające 
na tem, iż pancerz, skła­
dający się z dwóch taśm 
żelaznych zachodzących 
na siebie, każda o gru­
bości 0,9 mm był przer­
wany, a płaszcz ołowia­
ny wgnieciony i przebity 
(patrz rys. N° 3).

Powstały w ten spo­
sób otwór w płaszczu 
ołowianym kabla miał 
szerokość 2 mm i dłu­
gość 15 mm. (patrz rys. 
Nr. 4). Jak można było 
ustalić z oględzin miej­

sca uszkodzenia, powstało ono skutkiem wbicia 
pali zakotwiczających windę, którą zainstalowano 
przy stawianiu słupa podczas budowy przez firmę 
Brown-Boveri linji wysokiego napięcia Łowicz — 
Sochaczew. Linja ta krzyżuje się z szosą właśnie 
w tym miejscu, gdzie ujawnione zostało uszko­
dzenie kabla Warszawa—Łowicz.

Celem naprawy uszkodzenia zdjęto płaszcz 
ołowiany na długości 30 cm, a po obu stronach 
tego wycięcia zdjęto również pancerz żelazny

R YS. 2. P L A N  SY T U A C Y JN Y  M IE JS C A ’ U S Z K O D Z E N IA  K A B L A .

I



374 PR ZE G LĄ D  TELETECHNICZNY 1930 R., ZE SZY T 12. GRUDZIEŃ

R Y S . 3. U S ZK O D ZE N IE  K A B L A .
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na łącznej długości około 6 m, aby można było 
przystąpić do suszenia kabla.

Ponieważ kabel w  miejscu uszkodzenia nie 
był zamoczony, a tylko wilgotny, suszenie pole­
gało na ogrzewaniu go lampami benzynowemi. 
Ogrzewanie rozpoczęto od strony oddalonej od 
miejsca wycięcia płaszcza ołowianego, by stop­
niowo, przechodząc ku środkowi, ułatwić wyj- 
ście wilgoci z kabla.

Po 6-cio godzinnem suszeniu kabla pomiary 
izolacji ze stacji wzmacniakowej w Łowiczu w y­
kazały wartość około 24.000 megomów km, a 
więc wyższą od wymaganej 10.000 megomów km. 
Suszenie kabla zostało więc przerwane, a miej­
sce uszkodzenia zamknięto mufą ołowianą 
szczelnie oblutowaną. Wcześniej już nałożono 
mufy ołowiane na próbne otwory w pobliżu 
studni S43. Następnie cały odcinek pupinizacyj- 
ny o długości 1812 m, do którego należy uszko­
dzone miejsce kabla, został sprawdzony na 
szczelność suchem powietrzem o ciśnieniu 2 
atm. Takie badanie jest możliwe dla każdego 
poszczególnego odcinka, gdyż mufy na złączach 
pupinowskich są zalewane całkowicie parafiną. 
Po dodatnim wyniku próby szczelności, która 
trwała około 24 godzin, na mufy ołowiane, dla 
zabezpieczenia ich, zostały nałożone mufy że­
liwne, a miejsce uszkodzenia ujęto w rurę że­
lazną dwudzielną długości 6-ciu m dla zabez­
pieczenia od ponownego uszkodzenia.

W  ten sposób ukończono reperację kabla 
w  dniu 28.X b. r.

Cały czas trwania uszkodzenia wynosił 5 
dni, z czego pierwsze 2 dni przypadają na okres

pomiarów ze stacji wzmacniakowej w  Łowiczu 
i Warszawie, zaś trzy dni na roboty przy w y­
szukiwaniu miejsca uszkodzenia i samą na­
prawę.

Te ostatnie prace wykonane zostały przez 
kolumnę Towarzystwa Kabli Dalekosiężnych, 
która została spiesznie przerzucona z miejsca 
budowy kabla za Piotrkowem pod Łowicz w 
nocy z soboty na niedzielę w  rekordowym cza­
sie 8-iu godzin.

Przy odnalezieniu i naprawie powyższego 
uszkodzenia zatrudniony był personel, składa­
jący się z 2-ch inżynierów, 2-ch techników, 2-ch 
monterów i 4-ch robotników.

Zaznaczyć należy, iż tak w czasie wyszu­
kiwania miejsca uszkodzenia, jak i jego napra­
wy, komunikacja telefoniczna na kablu W ar­
szawa— Łódź nie była ani na chwilę przerwaną, 
ponieważ kabel ten posiada dużo rezerw, dzię­
ki czemu można było przewody o złej izolacji 
zamieniać przewodami, których izolacja jeszcze 
nazbyt nie spadła.

Również wskutek wczesnego ujawnienia 
uszkodzenia i szybko zorganizowanej przez T, 
K. D. naprawy kabla, wilgoć nie zdołała zbyt 
głęboko przeniknąć do kabla i spowodować 
znacznego obniżenia izolacji wszystkich jego 
przewodów.

Powyższe doświadczenia wskazały dobit­
nie, iż pewność komunikacji kablowej jest ca ł­
kowicie uzależniona od dobrej organizacji nad­
zoru technicznego, pomiarów i sprawności or­
ganów usuwających uszkodzenia. Na tę stronę 
spraw kablowych musi w ięc być położony obec­
nie specjalny nacisk.

AUTOMATYZACJA WIEJSKICH SIECI 
TELEFONICZNYCH.

Dążenie do zautomatyzowania ruchu w sie­
ciach telefonicznych zarówno miejskich jak i 
wiejskich ma nietylko swe techniczne, lecz i 
gospodarcze uzasadnienie.

W łaściwości ruchu telefonicznego na wsi od ­
biegają znacznie od właściwości ruchu sieci 
miejskich. Udostępnienie abonentom wiejskim, 
nieprzerwanej, 24-rogodz, obsługi jest zada­
niem nader ważnym, Idealnem rozwiązaniem 
tego zagadnienia byłoby oczywiście całkowita 
automatyzacja.

Jednakowoż dochodom, osiąganym z sieci 
telefonicznej przeciwstawić należy koszta po­
trzebnych urządzeń telefonicznych i przew o­
dów, oraz wydatki na utrzymanie koniecznego 
do obsługi urządzeń personelu. Osiągnięcie w y­
niku gospodarczo korzystnego jest w danym w y­
padku trudne i możliwe tylko przy zrezygnowa­

niu z szeregu wymagań, stawianych sieciom zu­
pełnie zautomatyzowanym.

Jednym z obecnie stosowanych w wiejskich 
sieciach telefonicznych (z aparatami miejscowej 
baterji) środków obniżenia kosztów personelu, 
jest skrócenie czasu obsługi telefonu. Środek ten 
prowadzi jednak do znacznego obniżenia wagi 
telefonu na wsi, o ile weźmie się pod uwagę 
bezwzględnie słuszne, wymaganie 24-rogodzin- 
nej obsługi. Należy przy tem zauważyć, że przy 
ograniczonym czasie pracy również dochody 
sieci stają się niewielkie,

Prób? zatem, zwiększenia dochodowości u- 
rządzenia, drogą ograniczenia czasu obsługi, nie 
prowadzi do celu.

Całkowite zautomatyzowanie telefonów na 
wsi, wskutek konieczności stosowania w tych 
urządzeniach systemu z centralną baterja oraz
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przekazywania za pośrednictwem przewodów 
abonentowych impulsów prądu, stawia tym 
przewodom wysokie wymagania techniczne. 
Przeważnie napowietrzne i długie przewody 
abonentów wiejskich wymaganiom tym nie mo­
gą odpowiadać. Pełne więc zautomatyzowanie, 
do swego urzeczywistnienia wymagałoby zuży­
cia poważnych środków na odpowiednie przy­
stosowanie przewodów abonentowych, tak, że 
oszczędność osiągnięta przez zmniejszenie kosz­
tów personelu manipulacyjnego zostałaby po­
chłonięta.

Jak wiadomo, sieć .przewodów wymaga 
znacznie większego wkładu kapitału, aniżeli 
urządzenia do ruchu automatycznego. W obec 
tego, możliwe do osiągnięcia oszczędności na 
sieci muszą bardzo korzystnie wpływać na go­
spodarność całego urządzenia.

Rozwiązanie zagadnienia osiągnąć można 
przez pewne obniżenie wymagań stawianych 
utządzeniom samoczynnym, przez zrezygnowa­
nie z pełnej automatyzacji ruchu z urządzenia­
mi systemu centralnej baterji, i wprowadzenie 
nawpół samoczynnego sposobu łączenia się, p o ­
zostawiając stacje abonentowe o baterjach miej­
scowych.

Jedna z metod eksploatacji wiejskich sieci 
telefonicznych, podawana przez różnych auto­
rów, polega na tem, że połączenie dokonywane 
jest przez telefonistkę przy pom ocy wybiera­
ków, a więc w sposób półautomatyczny. Dla ca­
łego szeregu miejscowości telefonistki zostają 
skupione w jednem miejscu. Za pośrednictwem 
takiej „centralnej stacji1' wykonywane są 
wszystkie żądane połączenia, zarówno w  danej 
miejscowości jak sąsiednich oraz połączenia 
międzymiastowe. Stacje więc abonentowe po­
zostają bez zmian t. j. według systemu z miej- 
scowemi baterjami, i nie otrzymują żadnych do­
datkowych organów wybierczych jak np. tarcze 
numerowe i t. p.

W ywoływanie przez abonenta stacji cen­
tralnej odbywa się zapomocą pokręcenia korbki

induktora bez podnoszenia mikrotelefonu. O ile 
przewód połączeniowy do stołu telefonistki jest 
wolny, sygnał wywoław czy dojdzie do niej odra- 
zu. O ileby przewód połączeniowy w chwili w y­
woływania był zajęty, wywołanie nie odrazu 
dojdzie do telefonistki, lecz samoczynnie po o- 
swobodzeniu się przewodu. Abonent nie potrze­
buje wyczekiwać na zgłoszenie się telefonistki, 
trzymając słuchawkę przy uchu. Gdy w yw oła­
nie dojdzie do telefonistki, dzwoni ona do w y­
wołującego abonenta i dopiero wtedy zgłasza 
się on przez podniesienie słuchawki. Żądane p o ­
łączenie może być wtedv przez telefonistkę w y­
konane.

Przy tak scentralizowanej obsłudze ruchu, 
praca telefonistek jest lepiej wyzyskana, gdyż 
napływ zgłoszeń jest bardziej równomierny. Tą 
drogą osiąga się więc znaczne zmniejszenie licz­
by telefonistek, a jednocześnie zapewnia się 
wszystkim abonentom wiejskiej sieci telefonicz­
nej 24-rogodzinną nieprzerwaną obsługę.

Wyzyskanie przewodów przy tem będzie 
lepsze, w obec tego, że załatwianie wywołań od­
bywa się stopniowo, przy wyczekiwaniu abo­
nentów.

Ukształtowanie się sieci odpowiada przy 
tym sposobie obrazowi przedstawionemu na 
rys. 1.

Rozpatrzmy teraz zasady półautomatyczne­
go ruchu w grupowych sieciach telefonicznych 
wiejskich central systemu Siemens i Halske, ze 
stacjami abonentowemi o baterjach miejsco­
wych.

Następujące zestawienie daje nam obraz 
korzyści zastosowania tego systemu dla wiej­
skich sieci telefonicznych.

1. Stacje z baterjami miejscowemi oraz sie­
ci abonentów utrzymuje się w niezmienionym 
stanie.

2. Całe urządzenie staje się bardziej docho­
dowe przez celowe rozplanowanie sieci według 
ustalonych zasad, a mianowicie dzięki temu, iż 
połączenia wszystkich stacyj ze stacją centralną,

D A W N Y  U K Ł A D  1)1,A ltUCIIU K U CZN EG O . N O W O C ZE SN Y  U K Ł A D  D L A  KUCHU
KYS. 1. U K S Z T A Ł T O W A N IE  SIĘ  SIECI W IE J S K IC H .

UTO .MA T YC ZN EG O ,

S T A C J A  C ffJT /?A L /V A

S T A C JA  W Ę Z 4 .0 W A

P O  O S T A C J A
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idą prostolinijnie, promienisto, bez połączeń 
wzajemnych.

3. Dzięki konsekwentnemu przeprowadze­
niu centralizacji wystarcza tylko jedna stacja 
centralna. Abonenci wiejscy mają zapewnioną 
ciągłą 24-rogodzinną obsługę. Uzyskuje się po­
ważne zaoszczędzenie w wydatkach na wyna­
grodzenie telefonistek.

4. Stacja centralna może być zbudowana 
według systemu baterji miejscowej, lub też ba ­
terji centralnej.

5. Otrzymuje się duże zaoszczędzenie na 
ilości przewodów połączeniowych dzięki w pro­
wadzeniu na nich ruchu obukierunkowego.

6. Komunikacja jednej grupy sieci z inną 
odbywa się poprzez stacje główne obu grup.

7. Połączenia odbywają się w drodze w y­
woływania z wyczekiwaniem t. j. o ile potrzeb­
ny przewód połączeniowy jest zajęty, zachodzi 
pewna zwłoka w załatwieniu danego w yw oła­
nia.

8. Połączenia wewnętrzne central nawet 
najdalej położonych, wykonywa się bezpośred­
nio przez telefonistkę.

9. Prąd dzwonkowy do abonenta w yw oły­
wanego wysyła stacja centralna (centralne źród­
ło prądu wywoławczego).

10. Rozłączenie następuje przy oddaniu 
przez jednego z połączonych abonentów sygna­
łu rozłączeniowego lub też samoczynnie po u- 
pływie określonego czasu (ok. 6 do 7 minut).

11. Liczenie poszczególnych rozmów odby­
wa się w  drodze przeliczania kartek zgłosze­
niowych na stacji centralnej.

12. W  razie przepalenia się któregoś z bez­
pieczników, czy też gdy zawiedzie baterja na 
stacji pomocniczej, zostaje alarmowana stacja 
główna.

13. Uszkodzenia przew odów  abonentowych 
nie powodują blokowania przewodów między- 
stacyjnych.

14. Telefonistka otrzymuje znak, w  razie 
wywołania numeru nieprzyłączonego.

15. Istnieje możliwość (idącego etapami) ła­
dowania baterji na odległość. Np. baterję na sta­
cjach węzłowych można ładować ze stacji cen­
tralnej. Ze stacyj zaś węzłowych można ładować 
baterję w  podstacjach. Istnieje również możli­
wość ładowania na odległość baterji podstacji 
wprost ze stacji centralnej poprzez stacje w ęz­
łowe.

16. Same urządzenia central są w normal­
nych warunkach niezależne od stanu wilgotno­
ści powietrza i warunków klimatycznvch.

17. Prawie zupełnie zbędnym staje się do­
zór i zabiegi w samoczynnych stacjach central­
nych.

18. Małe wymagania pod względem lokalu 
dla samoczynnej stacji.

19. Niskie napięcie robocze; napięcie cen­

trali na 50 i 30 abonentów wynosi 24 wolty, cen­
tralki na 10 abon. —  12 woltów.

20. Przez równoległe połączenie dwu cen­
tral na 50 abon. mogą być utworzone centrale 
na 100 i na większą ilość abonentów.

Rys. 2 przedstawia samoczynną centralę na 
40 abonentów (3 zespoły połączeniowe, napię­
cie robocze 24 wolty). Ilość zespołów  połącze­
niowych może być tu zwiększona do 5.

Rozmieszczenie wszystkich części stacji jest 
przejrzyste i są one łatwo dostępne. Zastoso­
wano tu najnowszego typu wybieraki obroto­
we i obrotowo-powietrzne oraz nowoczesne 
płaskie przekaźniki.

R YS. 2 . A U T O M A T Y C Z N A  C E N T R A L K A  N A  50  P R Z Y ­
Ł Ą C Z E Ń  D L A  P Ó Ł A U T O M A T Y C Z N E J SIE C I Z A P A B A -  

T A M IJ A B O N E N T O W E M I M B.

Opis ruchu grupowego w półautomatycznych 
sieciach telefonicznych z bateriami miejscowemi,

1. Rozmowa pomiędzy dwoma abonentami 
10-cio abonentowej grupy stanowiącej jedną 
podstację (przyczem podstacja jest przyłączona 
wprost do stacji centralnej (St. C.):

Gdy abonent Nr. 1 podstacji 4 (P. St. 4) bez­
pośrednio przyłączonej do stacji centralnej 
(SI. C.), chcąc się rozmówić z abonentem Nr. 2 
podstacji 4 (P. St. 4) pokręci korbką induktora, 
(St. C.), zapala się na głównej centrali lampka
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wywoławcza podstacji. Odzywającej się telefo­
nistce abonent wywołujący podaje nazwę pod­
stacji 4 i żądany numer 2. Telefonistka nastawia 
wybierak tejże samej linji na abonenta L. 2 i 
posyła mu sygnał wywoławczy. O ile w yw oła­
ny się zgłosi, telefonistka, wyjmując swoją 
wtyczkę odzewowa, wyłącza się z linji.

Pomimo, iż w  chwili tej przewód stacyjny jest 
wolny, żadne nowe połączenie skierowane do 
danej grupy z zewnątrz, lub też wychodzące z 
niej nazewnątrz, nie może dojść do skutku, p o ­
nieważ podstacja posiada tylko jeden szukacz 
(S) i jeden wybierak linjowy (L.W.). Po zakoń­
czeniu rozm owy rozłączenie odbywa się nieza­
leżnie od stacji centralnej.

2. Rozmowa pomiędzy dwoma abonentami 
jednej i tej samej podstacji, przyłączonej za p o ­
średnictwem podstacji węzłowej: Jeśli abonent 
010 podstacji I chce się rozmówić z abonentem 
019 tejże podstacji, zgłoszenie o tem zostaje 
skierowane do stacji centralnej (jak pod p. I). 
Telefonistce, po wywołaniu go, podaje abonent 
nazwę stacji węzłowej I, 019. Telefonistka na 
przewodzie, z którego nastąpiło zgłoszenie, w y­
biera numer 019. Pierwsze dwie serje impulsów 
prądu —  0 i 1 —  nastawiają wybierak na prze­
nośnię w kierunku podstacji L. 1 (P. St. 1.), 
ostatnia serja impulsów nastawia wybierak lin­
jowy w  podstacji 1 (P. St. 1) na abonenta 019. 
Zresztą przebieg połączenia jest analogiczny do 
opisanego pod p. I. Szukacz i wybierak linjo­
wy w stacji węzłowej oraz przewód, łączący ją 
ze stacją centralną zostaje zwolniony.

3. Rozmowa pomiędzy dwoma abonentami, 
przyłączonemi do tejże samej stacji węzłowej, 
jeden —  bezpośrednio, drugi —  za pośrednict­
wem podstacji:

Przy życzeniu abonenta Nr. 010 podstacji 1 
porozumienia się z abonentem Nr. 30 stacji w ę­
złowej 1 przebieg procesu wykonywania połą­
czenia jest analogiczny do opisu dla punktu 2.

Odbywanie się innych rozmów poprzez sta­
cję węzłową L, 1 w tymże czas;e możliwe jest 
tylko przy obecności dalszych zespołów połą­
czeniowych.

4. Rozmowa abonenta którejś z podstacyj z 
abonentem innej podstacji, przyłączonej do tej 
samej stacji węzłowej:

Przy życzeniu abonenta 010 podstacji 1 roz­
mówienia się z abonentem 02 (podsL 2) prze­
bieg połączenia jest ten sam, co i w wvoadku 
opisanym w p. 2.

Obie pierwsze serje imoulsów t. j. —  0 i 2
—  nastawiają wybierak na przenośnię w kierun­
ku podstacji 2. W  danym wypadku zespoły p o ­
łączeniowe w podstacjach 1 i 2 oraz zajęty ze­
spół stacji węzłowej 1 póki rozmowa się nie 
skończy, pozostają zablokowane dla ew. dal­
szych połączeń.

5. Rozmowa pomiędzy dwoma abonentami, 
przyłączonemi do tej samej stacji węzłowej:

W ewnętrzna rozmowa pomiędzy abonen­
tem 10 stacji węzłowej 1 (St. W. 1) a abonentem 
30 tejże stacji (St. W. 1) odbywa się w sposób 
analogiczny. Przenośnie stacji węzłowej nie są 
zajęte podczas trwania tej rozmowy, jednak 
dalsze rozmowy w obrębie stacji węzłowej, jak 
i podstacji 1 i 2, są możliwe tylko w granicach 
ilości rozporządzalnych zespołów połączenio­
wych.

6. Rozmowa pomiędzy abonentem, przyłą­
czonym do stacji węzłowej, a abonentem pod­
stacji, przyłączonej do danej stacji węzłowej:

Chodzi tu o wypadek stanowiący odwrócę-
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nie wypadku 3. Abonent stacji węzłowej 1 chce 
porozumieć się z abonentem 019 podstacji 1. Do 
danego wypadku stosuje się wszystko pow ie­
dziane w p. 3.

7. Rozmowa pomiędzy dwoma abonenta­
mi, przyłączonemi do dwóch różnych stacyj w ę­
złowych:

Jeśli abonent 10 stacji węzłowej 1 (St. W. 
1) chce uzyskać połączenie z abonentem 2 (St. 
W. 2) to w  stosunku do wvnadkow, dotychczas 
rozpatrywanych zachodzi zasadnicza różnica. W  
tym i następnym wypadku telefonistka nie w y­
biera już poprzez przewód, z którego pochodził 
sygnał wywoławczy, wkłada natomiast wtycz­
kę połączeniową w  gniazdko żądanej stacji w ę­
złowej, nazwa której musi zawsze poprzedzać 
żądany numer, wybiera w obrębie tej stacji ża- 
danego abonenta i wysyła do niego sygnał w y­
woławczy. O ile wywołany zgłosi się do aparatu, 
telefonistka wyłącza się z przewodu przez prze­
stawienie swego klucza odezwowego, pozosta­
wia jednak wtyczki w  gniazdkach, tak, iż oba 
przewody, idące do centrali i obu stacyj w ęzło­
wych —  St. W. 1 i St. W. 2, w  czasie rozmowy 
są zajęte. Dalsze rozmowy abonentów, przyłą­
czonych do stacji węzłowej, czy też podstacji są 
możliwe tylko w  granicach ilości istniejących 
swobodnych przewodów pomiędzy stacjami wę- 
złowemi i stacją centralną.

Po zakończeniu rozmowy lamoka rozłącze- 
niowa daje telefonistce znak do wv'ecia wtyczek 
i do zwolnienia zajętych przewodów.

8. Rozmowa pomiędzy abonentem, przy­
łączonym do jednej stacji węzłowej, a abonen­
tem podstacji należącej do drugiej stacji w ęzło­
wej:

Abonent 10 przyłączony do stacji węzłowej 
1 (St. W. 1) chcąc porozumieć się z abonentem 
030 podstacji 3 (P. St. 3) podaje telefonistce, 
jako numer żądany, nazwę stacji węzłowej L. 2
i numer 030. Co do innych szczegółów stosuje 
się tu wszystko to, co było powiedziane w p. 7.

Podstacja L. 3, w  ciągu rozm owy jest za-
jęta.

9. Rozmowa pomiędzy abonentem jednej 
stacji węzłowej a abonentem podstacji, bezpo­
średnio przyłączonej do centrali głównej:

Abonent 10 stacji węzłowej 1 chcąc się po ­
łączyć z abonentem 3 podstacji 5, podaje telefo­
nistce jako numer nazwę podstacji 5 i numer 3. 
Zresztą ma tu zastosowanie to, co było pow ie­
dziane w  p. 7. Podstacja 5 w czasie trwania 
rozmowy jest zajęta.

10. Rozmowa pomiędzy abonentem przyłą­
czonym do podstacji, a abonentem p>zyłączo- 
nym do stacji węzłowej, do której dana podsta­
cja nie jest przyłączona:

Gdy abonent 051 podstacji 3 chce połączyć 
się z abonentem 30 stacji węzłowej 1, stanowi 
to odwrócenie wypadku, rozpatrywanego w p.
8. Stosuje się więc tu wszystko to, co było tam 
powiedziane.

11. Rozmowa pomiędzy abonentem przy­
łączonym do jednej podstacji, a abonentem przy­
łączonym do podstacji, należącej do innej stacji 
węzłowej:

Przy życzeniu abonenta 031 podstacji 3 uzy­
skania połączenia z abonentem 029 podstacji 2 
zachodzi wypadek analogiczny do rozpatrywa­
nego w p. 10 —  żądający połączenia podaje te­
lefonistce nazwę stacji węzłowej 029. Zresztą 
wszystko odbywa się jak w p. 10, czy też 8.

12. Rozmowa pomiędzy abonentem podsta­
cji, bezpośrednio przyłączonej do centrali głów ­
nej z abonentem innej podstacji, która również 
jest przyłączona bezpośrednio.

Przebieg ruchu abonenta -'rzy życzeniu abo­
nenta L. 1 podstacji 4 uzyskania połączenia z 
abonentem 4 podstacji 5 jest analogiczny do w y­
padku, rozpatrywanego w p. 7, jednakże wszel­
kie dalsze rozmowy abonentów, przyłączonych 
do podstacji 4 i 5, są po wykonaniu tego p o ­
łączenia uniemożliwione w obec istnienia tylko 
po jednym przewodzie z obu podstacyj do cen­
trali głównej.

Ponieważ, jak to z powyższego wynika, żą­
dane połączenia ze strony abonentów jakiejś 
podstacji, z której już mówi jeden abonent, nie 
mogą trafić do centrali głównej, ważnem jest, 
że te żądania są traktowane jako zgłoszenia 
oczekujące na zaspokojenie. Jak tylko przewód 
połączeniowy zostanie zwolniony, zgłoszenie ta­
kie samoczynnie zostaje przekazane do centrali 
głównej.

POCZTA, TELEGRAF I TELEFON 
W  ŚWIETLE STATYSTYKI.

Dr. JÓ ZE F P A W L A K . (D okończenie do str. 356, Nr. 11).

Przystępujemy do przedstawienia ruchu, pa- Rok Wskaźnik
nującego w dziale telegraficznym i telefonicz- 1923 100
nym. 1924 103,01

Ruch telegramów, ujęty najogólniej, przed- 1925 113,69
stawia się w  sposób następujący: 1926 107,45
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1927 113,97
1928 111,61
1929 106,98

Z powyższego zestawienia widać, iż ilość 
telegramów nie ulega stałemu wzrostowi. W a­
hania w  górę t. j. w  kierunku zwiększenia się­
gają około 14% w stosunku do roku 1923 (mia­
nowicie w roku 1927).

Omawiana grupa zawiera szereg pojedyn­
czych ruchów, które są uwidocznione w danych 
statystycznych, lecz budzą pewne wątpliwo­
ści i zastrzeżenia, Z tego powodu można tylko 
w grubych zarysach uchwycić tendencję, jaka 
sif> przejawia na terenie ruchu telegraficznego. 
Powyżej mamy przedstawiony ruch ten w  naj­
ogólniejszych kształtach.

Możemy uciec się do zastosowania metody 
pewnego rodzaju izolacji i wyodrębniać pewne 
poszczególne ruchy, W  tym celu eliminujemy 
pewną grupę telegramów, które w statystyce 
noszą nazwę „przechodow ych” (oczywiście ma­
my na myśli obrót wewnętrzny w granicach 
Państwa).

W ówczas grupa, poprzednio omawiana, 
przyjmuje formę następującą:

Rok Wskaźnik
1923 100
1924 100,5
1925 109,8
1926 58,0
1927 103,4
1928 99,6
1929 92,9

Jednocześnie podkreślić należy, iż ta część 
składowa, którą poddaliśmy eliminacji, nie pod­
lega zbyt wielkim wahaniom i w ostatnich 
trzech latach utrzymuje się na równym mniej 
więcej poziomie.

W  ten sposób wskaźnik powyższy ilustruje 
ruch telegramów nadanych i nadesłanych w 
obrocie krajowym i zagranicznym, po w yłącze­
niu z obrotu krajowego ruchu „przechodow ego” .

f 9 2 5  * 9 P 4  ' 9 2 S  1 9 2 6  * 9 2 ?  ' 9 2  i / 9 * 9
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R Y S . 1. KUCH T E L E G R A F U  W  Ł A T A O II  19 23 -1 921 ).

Z pośród siedmiu lat, dwa lata 1923 i 1924 
są prawie pod względem ruchu identyczne (róż­
nica wynosi 0,5), dwa lata: 1925 i 1927 przekra­
czają normę roku 1923 z niewielkiem odchyle­
niem: 9,8 i 3,4 —  zaś pozostałe trzy lata wyka­
zują ruch stale poniżej normy z roku 1923.

Zw rócić należy uwagę na to, iż minimum 
przyoada na rok 1929, w  którym odchylenie w 
stosunku do roku 1923 wynosi 7,1,

Użyjemy jeszcze jednej metody, mianowicie 
wskaźnika łańcuszkowego, którego obraz 
wskaże nam, jak daleko sięgają wahania ruchu 
w  rocznych odstępach czasu.

Rok wskaźnik
łańcuszkowy odchylen ie

1923 100 —

1924 100,5 + 0 ,5
1925 109,2 + 9 ,2
1926 89,2 — 10,8
1927 105,5 +5 ,5
1928 96,3 — 3,7
1929 93,3 - 6 ,7

Z tego zestawienia wynika, iż wahania w 
górę, w  kierunku wzrostu ruchu, posiadają 
mniejszą rozpiętość, aniżeli wahania w kierun­
ku spadku. Okazuje się więc, że siła spadku 
przewyższa napięcie wzrostu.

Z analizy całego ruchu stwierdzamy, iż w a­
hania oscylują około normy z roku 1923, przy­
tem ujawnia się tendencja spadkowa.

Dla nakreślenia bardziej kompletnego o- 
brazu podajemy w formie wskaźnika wartość 
dochodową omawianego ruchu, ponieważ rok
1923 jest okresem inflacji pieniądza, użyjemy ja­
ko podstawy rok 1924 (=100). Na tej podstawie 
skonstruowany wskaźnik przybiera kształt na­
stępujący:

1923 37,0
1924 100
1925 127,4
1926 140,3
1928 164,7
1928 192,7
1929 179,7

Początkowy wzrost jest związany ściśle z 
polityką naprawy Skarbu Państwa. Okres środ­
kowy przypada mniej więcej na lekki wzrost 
ruchu. Rok 1928 jest okresem wybitnie zw ięk­
szającym wpływ opłat.

Ponieważ ruch ilościowy, omówiony p o ­
przednio, nie podnosi wielkości obrotu w tym­
że czasie, przeto przyczyny zwiększenia szukać 
należy gdzieindziej, a mianowicie w podniesie­
niu taryfy od r. 1927.

Atoli ciągły spadek ruchu tępi ostrze 
podniesionych opłat, co wybitnie daje się zau­
ważyć w roku 1929. Ten jeden rok nie pozwala 
jednak na całkowite wyorowadzenie wniosku z
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zakresu wpływu zwyżki na tendencję ruchu. 
Jest to bowiem okres zbyt krótki, a z drugiej 
strony, —  posiadający specjalne warunki.

Przystępujemy do omówienia działu telefo­
nicznego. Badania pójdą w kierunku rozpatrze­
nia ruchu rozmów. Ponieważ rozmowy przepro­
wadzane są na sieciach, podległych Minister­
stwu oraz Polskiej Akcyjnej Spółce Telefonicz­
nej, nrzeto wydzielić należv dwie grupy, odpo­
wiednio do odmiennych zarządów.

W  niniejszych rozważaniach omawiać bę­
dziemy tylko grupę pierwszą t. zn. ruch roz­
mów, przeprowadzanych na sieciach, podle­
głych Ministerstwu.

Ruch ten ilustruje poniższy wskaźnik:

1923 100
1924 113,4
1925 113,5
1926 128,1
1927 155,6
1928 166,6

Z tego przeglądu widać, że nie daje się za­
obserwować zmniejszenia poniżej normy z ro­
ku 1923. W prost przeciwnie: tendencja jest 
wzrastająca. Za przeciąg lat od roku 1923 do 
roku 1928 włącznie obserwujemy wzrost, w y­
noszący 2 3 powyżej stanu początkowego.

Stopień intensywności wzrostu przedsta­
wia następujące zestawienie, ułożone według 
wskaźnika łańcuszkowego:

1923 100
1924 112,4
1925 101,0
1926 112,9
1927 121,4
1928 107,1

W  okresie badanym przeciętna siła w zro­
stu wynosi prawie 11%, zaś w  ostatnich latach: 
1926— 1928 dochodzi do 13,8.

Cała grupa rozmów rozbita jest w  statysty­
ce na trzy działy: pierwszy —  obejmuje rozm o­
wy miejscowe, drugi —  międzymiastowe i trze­
ci —  międzynarodowe.

Z uwagi na niepewność danych oraz z przy­
czyny braku powyższego podziału w początko­
wych latach, podajemy ilustrację ruchu rozmów 
tylko jednej grupy, charakterystycznej, jeśli cho­
dzi o wpływ na stronę dochodową. Badamy 
mianowicie ruch rozmów międzymiastowych; 
wskaźnik tego ruchu wygląda w sposób nastę­
pujący:

1923 100
1924 85,7
1925 97,8
1926 111,4
1927 127,5
1928 170,5

Z powyższego zestawienia widać, iż rozm o­
wy międzymiastowe wykazują postęp ciągły i 
dość znaczny, zwłaszcza w latach 1927 i 1928.

Intensywność tego działu na zasadzie da­
nych statystycznych wydaje się największa. W  
każdym razie tendencja ruchu rozmów jest 
szybsza w  rozwoju, aniżeli tendencja ruchu 
początkowego.

Podobnie, jak przy omawianiu działu tele-

/). &C/C*/ /2 S'S* S/&C/ACM ^
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R Y S . 2 . RU CH  R O Z M Ó W  T E L E F O N IC ZN Y C H  
W  Ł A T A C H  1923—1929.

graficznego, podajemy na tem miejscu wartość 
dochodową omawianego działu:

1923 14,2
1924 100
1925 123,4
1926 139,3
1927 163,0
1928 221,4

Dochód z tefelonicznego ruchu w  ciągu lat 
1924— 1928 zwiększył się z górą dwukrotnie. 
Skoki w intensywności tego ruchu są bardzo 
wielkie i zależą oczywiście również od zwięk­
szenia opłat.

Jeżeli ogólnie porównamy ruch telefoniczny
i wpływy, wówczas możemy wyprowadzić wnio-



382 PRZEGLĄD TELETECHNICZNY 1930 R., ZESZYT 12. GRUDZIEŃ

sek ogólnej natury: zwyżki opłat telefonicznych 
wywarły pewien hamujący wpływ na rozwój 
ruchu w  pewnych okresach, natomiast rok 1927, 
przypadający na okres ożywienia gospodarcze­
go, nie uwidocznił wpływu w tym zakresie. I co 
jest rzeczą charakterystyczną, że zwyżka w pły­
w ów  pozostawiła swój ślad w roku następnym 
t. j. 1928.
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Poniższe zestawienie chwyta metodą sta­
tystyczną pewną zależność, zachodzącą między 
ruchei 
chód).

a jego „wartością" (wpływem

Wskaźnik Wskaźnik
Rok łańcuszkowy łańcuszkowy

ruchu dochodu
1927 121,4 117,0
1928 107,1 135,9

Zwiększenie o 30% niemal wpływów w sto­
sunku do roku 1927 przypadło na okres zw ięk­
szenia intensywności tylko o 7,1%. Zachodzić 
tutaj musi bezwzględny związek pomiędzy zbyt 
wielkim wzrostem dochodu, a wzrostem ruchu.

Zbytnia zwyżka dochodu wywarła wpływ 
na intensywność ruchu: W  jakim stopniu uwi­
docznił się ten wpływ —  trudno osądzić. Szcze­
gółowe badania przyniosłyby bardziej w yczer­
pujące skonkretyzowanie.

Ponieważ omawialiśmy ruch rozmów mię­
dzymiastowych, przeto dla uzupełnienia doda­
jemy zestawienie dochodu z tego ruchu w  pro­
centach ogólnej sumy wpływów telefonicznych.

1926
1927
1928

89.0
86.0 
88,2

Ta grupa przynosi najpoważniejsze w pły­
wy, jeśli wziąć pod uwagę poszczególne w pły­
wy, otrzymywane z działu telefonicznego.

W  ten sposób dokonaliśmy przeglądu ru­
chów, interesujących zarząd pocztowy. O czy­
wiście nasza charakterystyka posiada charakter 
ogólny, ma na celu oświetlenie od jednego rzu­
tu właściwości, które wysuwa cały bogaty kom ­
pleks stosunków życiowych. Należy pamiętać, 
iż badanie obrotów  pocztowych musi mieć ści­
sły związek z całym, ogólnie pojętym, podło­
żem gospodarczo-kulturalnych stosunków kra­
ju. I pod tym kątem widzenia trzeba było rów ­
nież traktować uwagi, które tu i owdzie dołą­
czaliśmy do omawianych części składowych 
obrotu. W  końcowem  zestawieniu przytaczamy 
szereg uwag, odnoszących się do ruchu persone­
lu. Statystyka podaje trzy główne jego grupy: 
pierwsza grupa obejmuje personel, zatrudnio­
ny przy władzach administracyjnych, druga —  
personel zatrudniony w  instytucjach poczto­
wych, telegraficznych i telefonicznych, tech­
nicznych zarządach telegrafów, telefonów i rad­
iostacjach, trzecia grupa obejmuje posłańców 
pocztowych, robotników „telegraficznych'1 i t. p.

W  ciągu szeregu lat poszczególne grupy 
uległy zmianom ze względu na wyłączenie róż­
nych rodzajów pracowników z jednej grupy i 
zaliczenie ich do innej, lub też wyodrębnienie 
tych, które początkowo wliczano do ogólnej 
masy. Narazie nie można poddać krytycznej o- 
cenie liczby, chwytane przez statystykę, a zmie­
nione dokonanemi przegrupowaniami. Opiera­
my się na przeglądzie ogólnym, ponieważ w 
pierwszym rzędzie będzie chodziło o zbadanie 
ogólnego ruchu personelu, zatrudnionego na te­
renie działalności M. P. i T.

W edług wyliczeń, dokonanych przez Mini­
sterstwo P. i T., ruch personelu przedstawiał 
się w sposób następujący:

1923 100
1924 99,9
1925 118,2
1926 118,0
1927 126,4
1928 132,9
1929 137,6
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Aby zbadać stopień wzrostu rocznego per­
sonelu, użyjemy wskaźnika łańcuszkowego, 
który przedstawia się jak następuje:

R Y S . 4. P E R S O N E L  W  L A T A C H  1 9 2 3 -1 9 2 9 .

1923 100
1924 99,9
1925 118,3
1926 99,3
1927 107,2
1928 105,1
1929 103,5

W  czasie przeprowadzania naprawy finan­
sów Państwa, daje się zauważyć pewne zaha­
mowanie wzrostu personelu. Zwłaszcza pod tym 
względem dość wyraźną sytuację wytwarza rok

1924 w porównaniu do roku 1923. Rok następ­
ny —  1925 podniósł poziom wzrostu ilości per­
sonelu i przytępił całkowicie ostrze poprzednie­
go zahamowania.

Okres osłabienia, wywołanego spadkiem 
pieniądza, znów wytwarza sytuację, podobną do 
okresu 1923— 1924. Atoli personel utrzymuje 
się już na poziomie wyższym. Po przejściu okre­
su załamania waluty i związanego z tem przej­
ściowego niedomagania gospodarczego, ruch 
personelu rozpoczyna na nowo ciągły wzrost, 
który przerzuca się na rok 1929.

Jak wynika z przedstawienia wskaźników 
łańcuszkowych, skala wzrostu w końcowych la­
tach wykazuje napięcie malejące.

Podane tu rozważania posiadają charakter 
całkiem ogólny; są one odbiciem tych usiłowań, 
jakie na terenie działalności muszą się pojawić
i dojść do prawa głosu.

Powołać się tu możemy na ocenę wartości 
prac statystycznych ujmujących zagadnienia ru­
chów pocztowych w Rzeszy Niemieckiej. Jeden 
z autorów, analizując działalność niemieckiej 
poczty w odniesieniu do statystyki, tak określił 
jej znaczenie (H. Hellmuth —  Die Betriebswirt- 
schaftslehre der Deutschen Reichspost im Grun- 
drisz, str. 144).

„Statystyka jest znakomitym środkiem pro­
wadzenia przedsiębiorstwa i śledrenia jego roz­
woju przez przegląd polityki obrotów, polityki 
finansowej, obliczania kosztów własnych, cen, 
taryf, krótko mówiąc całego kompleksu gospo­
darczej działalności.

Jej najwyższy cel, to postęp gospodarczości 
w rozwoju danej dziedziny przedsiębiorczości".

BRAKI W  U RZĄDZENIACH POCZTOWYCH  
TELEGRAFICZNYCH I TELEFONICZNYCH.

ROBERT PL A TZE K , N aczelnik Urzędu poczt, telegr. w Błaszkach.

Obserw ując nasze urzędy p.-t., zauw ażyć można ro z ­
ległą skalę ich w yposażenia, poczynając od  najuboższych 
urządzeń, będących  w  m niejszych urzędach lub agencjach, 
w których  p rócz  skrzynki do listów , stołu, wagi dziesięt­
nej i sto łow ej nic w ięcej niema, aż do urzędów  posiada­
jących now oczesne urządzenia, a w ięc: p oczty  pneum a­
tyczne, m echanicznie urządzone paczkarnie lub ekspe­
dycję i t. d, W  m ałych urzędach, gdzie znajduje się 
centrala telefoniczna o pojem ności 5, 10 nawet 20 NrNr. 
i aparat telefon iczny ścienny, często przestarzałego sy ­
stemu, zw ykle brak jest 3 lub 6 m inutow ego zegara, 
ułatw iającego ścisłe liczenie czasu trwania rozm ów. 
(Jeden z pp. k ierow ników  urzędu m ów ił mi, że nie w ie ­
dział nawet o istnieniu takiego zegara). N aogół biorąc, 
w urzędach p ocztow ych  m ało jest brana pod  uwagę 
system atyczność ułożenia pracy, um iejętne zgrupowanie 
w okół siebie pom ocn iczych  lub podręcznych  przedm io­

tów  oraz estetyka urządzenia, która w pływ a dodatnio 
na ustosunkow anie się do sam ego urzędu i pracy  w  nim 
w ykonyw anej.

Jedną z bo lączek  agencyj oraz m niejszych i odda­
lonych urzędów  jest fakt, że p ocztę  dostarcza posła ­
niec zw ykle na p lecach  lub pod  pachą, bez zabezp ie­
czenia od deszczu  lub innych w ypadków . W  w ielkich  
nawet urzędach ładunek p ocztow y  przew ożony jest na 
szerokiej platform ie bez nakrycia i zabezpieczenia. 
W pływ a to ujemnie na stan p oczty  listow ej w ogóle , a 
ca łość narażona jest na m ożliw e zagubienie lub kra ­
dzież. Nie inaczej przedstaw ia się przew óz p oczty  sa­
m ochodam i. Przew idziane w  um ow ie schow ki mają 
tylko teoretyczne znaczenie, w  praktyce zw ykle ładu­
nek spoczyw a gdzieś pod siedzeniem  lub ławką, gdzie 
jest popychany nogami. A b y  temu zap obiec w  miarę 
posiadanych środków , w inien b y ć  zastosow any b ez ­
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względnie zam knięty przew óz ładunku, k lucze zaś od 
skrytek lub specjalnych  furgonów , znajdow ać się p o ­
winny w  urzędach krańcow ych.

W iększe urzędy p ocztow e, a w  szczególności I kla­
sy, obciążane są pracą ekspedycyjną, zatrudniając zna­
czną ilość personelu przy segregacji korespondencji, 
otrzym anej lub podlegającej wysłaniu. Czynność ta jest 
bardzo ważna i zawsze w pływ a na spraw ność działania 
poczty . Pom im o to w iele  urzędów  nie posiada o d p o ­
wiednio urządzonych sortow nie. Sortow nice  obecn ie 
używane w  w iększości prym itywne, pozostaw iają  w iele 
do życzenia; m ęczą oraz szybko nużą personel. W  sor­
tow niach specjalnie do tego celu  zam awianych, w inny 
być szersze pulpity, aby m ożna by ło  odkładać k ores­
pondencję przeznaczoną do dalszych przegródek, b ę ­
dących  poza prom ieniem , obsługiwanym  przez danego 
funkcjonarjusza lub klatką rozdzielczą  czyli transmisyj­
ną. Same napisy nad przegródkam i w inny być d osto ­
sowane do potrzeb, aby tuż przed segregującym  znaj­
dow ały się przegródki częściej używane, dalej zaś szły 
przegródki mniej używane. Napisy pow inny być czy ­
telne i um ieszczone u góry przegródki, nie zaś u dołu, 
jak się to często spotyka. Uważam rów nież za w ska­
zane, aby napisy z nazwam i m iejscow ości bliżej p o ło ­
żonych  danego urzędu by ły  w ykonane czerw ono, ana­
logicznie do przesyłek , zaopatrzonych  w  etykiety czer ­
wone.

Opróżnianie skrzynek listow ych, w  dużych nawet 
miastach, w ykonyw ane jest przez pieszych  funkcjonar- 
juszów. Zw ykle niesie on dużą torbę od  jednej 
skrzynki do drugiej i przynosi ją do urzędu 
przeładow aną. Byw a rów nież, że m aterjał li­
stow y z kilku skrzynek zmusza go do pow rotu  do urzę­
du, aby opróżnić torbę i udać się w  dalszy obchód. Na 
każdej skrzynce listow ej dla kontroli publiczności p o ­
dana jest godzina opróżnienia i nieraz sam zdum iony 
byłem , że w  godzinę p o  czasie k roczy  funkcjonarjusz 
z torbą i opróżnia skrzynkę. Publiczność nieraz zapy­
tuje o p ow ód  tego lub sama m elduje w  urzędzie, że od 
kilku godzin skrzynki jeszcze nie opróżniono. W ażnem  
jest rów nież zw racanie uwagi na stan skrzynek, które 
niekiedy nie gwarantują n ietykalności listow ej, dając 
pole do nadużyć. K ierow nicy dotyczących  dzia łów  lub 
N aczelnicy winni w iedzieć o w adliw ych stronach urzą­
dzeń oraz d o łoży ć  starań, aby opróżnianie skrzynek, 
przynajmniej w  w iększych  miastach, by ło  bardziej n o ­
w oczesne. Nawet row erow e (3 kółka) opróżnianie lepiej 
jest widziane przez publiczność niż pieszy fukcjonar- 
jusz, który traci w ięce j p łatnego czasu, niż wynoszą 
koszta am ortyzacji środka pom ocn iczego.

Zastosow anie w  w iększych  urzędach maszyn do 
stem plowania w ych odzącej korespondencji rów nież m ia­
łoby  dodatnie strony, w pływ ając na szybszą ek sped y­
cję. D opiero w tedy odczujem y n iedogodność związaną s 
obecnym  sposobem  nalepiania znaczków  pocztow ych ! 
Prawie 9 0%  korespondencji posiada znaczki nalepione 
w niew łaściw em  miejscu. Publiczność w idzi w tym spo 
sób „zabezpieczania  w ysyłanych  listów ". W idziałem  jak 
nawet sami urzędnicy p ocztow i nalepiali znaczki nji

zbiegu skrzydeł koperty. Jest to  zw yczaj b. n iedobry, 
który utrudnia pracę, a w ięc: listy nie nadają się do ma 
szynow ego stem plowania, kontrolu jący zm uszony jesi 
obejrzeć ob ie  strony koperty, aby spraw dzić opłatę, tra 
ci czas na sum owanie k w oty  znaczkow ej uiszczonej drob 
nemi znaczkam i nalepionem i w  różnych  częściach  ko 
perty. Nie wiem  w  jaki sposób Zarząd P ocztow y w  Sta 
nach Z jedn oczon ych  sprawę tę uregulował, lecz nie w i­
działem listu am erykańskiego, k tóry  m iałby znaczek u- 
m ieszczony nie we w łaściw em  miejscu.

W  urzędach winny znaleść szerokie zastosow anie 
stalugi na kółkach , służące do przytrzym ywania w orków  
w stanie otwartym . Stalugi takie zastąpią fukcjonarjusza. 
zajętego zw ykle przytrzym ywaniem  w orka. M ają one i tę 
dodatnią stronę, że jednocześnie oszczędzają  stan w or­
ków , gdyż przy zastosowaniu stalug, unika się przecią ­
gania w ork ów  z m iejsca na m iejsce.

U łatwieniem  w  pracy  będzie rów nież ustawienie w 
urzędach wag zegarow ych.

W  urzędach telegraficznych  ze w zględów  oszczęd ­
n ościow ych  aparaty m orzow skie w inny b y ć  stopniow o 
zamieniane na stukawki, które są prostsze i tańsie. D o ­
datek 20 -złotow y dla pracujących  na stukaw ce pokryw a 
w ydatek na taśmę i farbę aparatu m orzow skiegof

Idąc za postępem , należy ustawić teletypy ^  tych 
urzędach i na tych  kierunkach, gdzie odczuw a się p o ­
trzebę aparatu szybkodzia ła jącego i u łatw iającego p ra ­
cę. Odpadną w ów czas piesi lub row erow i posłańi:y, p o ­
średniczący pom iędzy urzędem  pocztow ym  a telegrafem ,

W  urzędach telegraficznych o w iększym  ruphu p o ­
trzebne są stem ple zegarow e, w ybija jące m echanicznie 
datę oraz godzinę. D o tego rodzaju urządzeń trw ałych 
i działających  bez zarzutu należy za liczyć datow nik 
zegarow y firm y „E letric C -o  w  Chicago III". Przyrząd 
ten działa przy p om ocy  prądu elektrycznego i połączony 
jest z głów nym  zegarem. W ystarczy  p od łoży ć  papier 
i przycisnąć górną ruchom ą część, a otrzym am y w yraź­
ny odcisk  naprzykład „1930 r. stycz. 31 godz, 15".

W spółzaw odnikiem  telegrafu jest telefon. Początek 
jego istnienia sięga zaledw ie ponad lat 50, jednak w  cią ­
gu tego okresu czasu od  zw yk łego urządzenia Grahama 
Bella rozw ój poszed ł b. daleko.

U żytkow anie telefonu tak się rozw inęło, że we 
wszystkich praw ie urzędach  lub agencjach telefon  p o ­
chłania do 3 0 %  pracy.

R zucając w  tym artykule garść uwag pragnę jeszcze 
dodać, że instytucja poczt.-telegraf.-telef,, jako przedsię­
biorstwo, winna przedew szystkiem  dbać o należycie w y ­
szkolony personel. W  tym celu należy dążyć do stw o­
rzenia uczelni, w  której każdy zapoznałby się z istnie- 
jącem i technicznem i urządzeniam i, m ającem i zastosow a­
nie w urzędach p ocztow o  - telegraficznych. R ozszerzy 
to w idnokrąg fachow y oraz w yrobi technikę w ykon aw ­
czą, gdyż każdy funkcjonarjusz ma w łaściw y system 
i technikę.

O becnie trudno jest o pierw iastek myśli tw órczej 
pośród personelu ,gdyż nie jest do tego odpow iednio 
przygotow any.
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W YZYSKAN IE BATERJI SYGNAŁÓW KOŃCA 
ROZMOWY DLA ZASILANIA MIKROFONÓW  

W  CENTRALAGH.
H. AN DRU SZKIEW ICZ (Katowice).

N iem iecki Państw ow y Zarząd T ele fon ów  na cen ­
tralach sw ych M. B. typu M. 05 używ ał baterji sygna­
łów  końca  rozm ow y o napięciu  14 w olt i specjalnej ba­
terji m ikrofonow ej o napięciu 2 w olty.

Ogniwa baterji m ikrofonow ej, w  razie stosowania 
zasobników , po łączone  są ze specjalnym  przełącznikiem ,

żam za w ie lce  ce low e zastosow anie schem atu zasilania 
m ikrofonów  w edług rysunku 1 (zm odyfikow any sch e­
mat łączn icy P. W . A . T. T. typu M. B. 100 NN z SSR).

W  tym razie cew k i indukcyjne i w kładki m ikro­
fonow e typu M. B. należy w ym ienić na cew ki i w k ład ­
ki typu C. B., a w  obw odzie  m ikrofonu za łączyć filtr,

S C H E M A T  W Ł Ą C Z E N IA  D Ł A W IK Ó W  J  K O N D E N S A T O R A  D L A  U M O Ż L IW IE N IA  Z A S IL A N IA  M IK R O F O N Ó W  
T E L E F O N IS T E K  Z B A T E R J I  P R Z E Z N A C Z O N E J  D L A  W S K A Ź N IK Ó W  K O Ń C A  R O Z M O W Y .

który przy ładow aniu łączy  10 ogniw  szeregow o, a 
przy w yładow aniu  równolegle^ co  kom plikuje urządzenie 
tablicy rozdzielczej w  ładowni,

Państw ow a W ytw órn ia A paratów  Telegraficznych  i 
Telefon icznych  w  łączn icach  sw ego typu M. B. 100 NN 
z SSR zastosow ała zasilanie m ikrofonów  w edług typu 
niem ieckiego, a zatem sposób ten posiada w ady iden ­
tyczne z wadami, jakie posiadają niem ieckie łączn ice 
typu O. B, M. 05.

Celem  uniknięcia w spom nianych w yżej wad, uwa-

składający się z 2 d ław ików  100 om ow ych  i kondensa­
tora o pojem ności 2 M. F. (rys. 1). P ow yższe dane o d ­
noszą się w razie stosowania baterji 12— 14 wolt.

Nadm ienić muszę, że sposób  ten zastosow ałem  w  
centrali telefon icznej w  R ybniku na Śląsku, nietylko 
w łączn icach  lokalnych, lecz  i m iędzym iastow ych, przy­
czem  w ykazało s:ę, że takie załączenie m ikrofonów , 
op rócz przytoczonych  pow yżej zalet, posiada jeszcze i tę 
dobrą stronę, że w płynęło  dodatnio na samą czystość 
i w yrazistość rozm ow y.
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W A L K A  O ŚW IATO W Y MONOPOL 
TELEFONICZNY.

W  m iędzynarodow ym  przem yśle słabych  prądów  
daje się zauw ażyć ostatniem i czasy tendencja do opa ­
nowania organizacyj europejskich , co  zmusiło te organi­
zacje do zmiany ich dotychczasow ej polityki, A m eryk a ­
nie, a specjalnie International T elephone and Telegraph 
Co, dąży do w ykupyw ania fabryk i uzyskiwania kon ce- 
syj na telefony w e w szystkich  kulturalnych krajach z ie ­
mi, dla w ytw orzenia św iatow ego m onopolu telefonów .
O celach  I. T. T., jeden  z parlam entarzystów  francuskich 
wyraża się w  następujący sposób:

„Pan pułkow nik Behn *) dąży do tego, ażeby na 
naszej planecie zostać jedynym  propagatorem  myśli 
ludzkiej, zapom ocą sw ych kabli, instalacyj telegrafu bez 
drutu i w szechpotężnej organizacji urządzeń telefon icz­
nych.".

Am erykanom  częściow o udało się przeprow adzenie 
tego planu, pon iew aż już mają w  swym ręku koncesje 
telefon iczne w  środkow ej i południow ej A m eryce, mają 
w yłączność w  tej dziedzinie na Kubie, Porto R ico , P e­
ru, Chile i Urugwaju. K oncesje w  tych  dw óch  ostatnich 
krajach są stosunkow o n iew ielkie i rozciągają się na p o ­
łudnie Brazylji.

W  Europie, gdzie gęstość zaludnienia ma dla nich 
szczególniejszy urok, dążenia tej grupy amerykańskiej 
zostały  uw ieńczone pow odzeniem , przedew szystkiem  w  
Hiszpanji, gdzie już od  szeregu lat posiadają koncesję te ­
lefoniczną, oraz w  Konstantynopolu, a ostatnio w  Ru- 
munji.

Am erykanie robią  w ysiłk i dla otrzym ania koncesyj 
w e w szystkich krajach Europy, gdzie rządy, z braku d o ­
statecznej siły finansowej, nie są w  stanie zm odern izo­
w ać własnem i siłami przestarzałych  urządzeń te le fon icz­
nych. Te dążenia kapitału am erykańskiego do opanow a­
nia rynków  europejskich, spotkały sprzeciw  ze strony 
europejskiego przem ysłu słabych  prądów , reprezentow a­
nego przez f. Siem ens & Halske i szw edzki koncern  E ric­
ssona.

Karl von  Siemens zaznaczył na ostatnim ogólnym  
zebraniu, że przyszłość n iem ieckiej telefon ji zależy od 
tego, czy  uda się im zw alczyć skutecznie zakusy obcej 
konkurencji, która dąży do w ykupyw ania ob jek tów  fa ­
brycznych i uzyskiwania koncesyj.

Firma Siem ens & Halske znajduje się pod 
tym w zględem  na najlepszej drodze, czego d o ­
w odem  jest, że greck i parlam ent niedaw no zd e ­
cyd ow ał w  trzeciem  czytaniu udzielić firmie S.
& H. koncesję telefon iczną na ca łe terytorjum  Grecji. 
D ecyzja , o którą szła paroletnia walka pom iędzy S. & H., 
I. T. T. Co i firmą Ericsson, ma dla niem ieckiego przed­
siębiorstw a pierw szorzędne znaczenie. D otychczas dzia­
ła lność firmy S. & H. ograniczyła się do budow y instala­
cyj telefon icznych  i dop iero pod w pływ em  konkurencyj­
nym I. T. T, Co zaczęła  dążyć do uzyskiwania koncesyj.

*) Prezes I. T. T. (dop. red.).

D otychczas posiada koncesje telefon iczne w Paragwaju 
i w paru prow incjach  Argentyny.

W  Rumunji, gdzie konkurow ali m iędzy sobą I. T. T. 
Co, Siemens & Halske i Ericsson, koncesja  przypadła 
w  udziale pierwszej ze wspom nianych firm.

W e W łoszech  f. Siemens *  Halske zyskała bardzo 
silną p ozycję  przez swe dostawy rządowe, a następnie 
przez dostaw y dla w łosk ich  koncesjonarjuszy, którzy au­
tom atyzow ali liczne sieci miejskie. Spotkał się tu je d ­
nak z silną konkurencją amerykańską. W  ostatnich cza ­
sach W łosi zaczęli patrzeć w rogo na dążenia m onopoli­
styczne A m erykanów . R ów nież i w  innych krajach 
zw iększyły się prądy opozycyjne przeciw  nim sk ierow a­
ne. N awet w  Hiszpanji, gdzie I. T. T. Co posiada b ez ­
w zględny m onopol telefoniczny, prasa w szczęła  kom pa- 
nję przeciw ko I, T. T. Co, żądając rewizji um ów m on o­
polow ych . P odobne dążenia dają się zauw ażyć rów nież 
w e Francji i przedew szystkiem  w  Anglji.

W  Szw ecji I. T, T. starała się przez zakupy g ie łd o ­
w e akcyj Ericssona zyskać w iększość w tym koncernie, 
lecz  dążenia te zostały udaremnione przez udzielone p o ­
parcie rządow e firmie Ericsson. Am erykanie nie ograni­
czyli się do opanow yw ania w arsztatów  w ytw órczych  
koncernu Ericssona, lecz  zw alczali ten koncern  nawet 
tam, gdzie uzyskał koncesje z pom ocą  finansowo p otęż ­
nego koncernu Kreugera.

Trzy najważniejsze koncesje Ericssona znajdują się 
w e W łoszech , w  P olsce  i w  M eksyku. K oncesja w łoska, 
Societa  Esercisi T elefon ici, Napoli, obejm uje W łoch y  na 
południe od  Neapolu, łącznie z Sycylją.

W  P olsce  system Ericsson ma zastosow anie w sie­
dmiu najw iększych  i najw ażniejszych miastach, a m ia­
n ow icie: W arszawa, Łódź, Lw ów , Lublin, Częstochow a, 
B iałystok i Borysław , dzięki czem u posiada ok o ło  p o ło ­
w y wszystkich połączeń  telefon icznych  w  Polsce.

W  M eksyku zostało utw orzone tow arzystw o Em­
preza de T elefonos Ericsson S. A . M exico , kon tro low a­
ne przez koncern  Ericssona. K oncesja ta odczuw a w pływ  
konkurencyjny innych towarzystw , należących  do I. T. T. 
działających  na terytorjum  M eksyku. Oba tow arzystw a 
usilnie pracują nad rozbudow ą sw oich  instalacyj i p o ­
czyniły już znaczne inw estycje.

Następnie koncern  szw edzki kontroluje sieć te le­
foniczną w  Smyrnie. K oncesja argentyńska, która 
w pierw  należała do szw edzkiego koncernu, obecn ie 
przeszła do rąk koncernu —  Herlitzka, który w spółpra­
cuje z Ericssonem  i Siem ensem na terenie A m eryki p o ­
łudniowej, zaw arłszy porozum ienie, dotyczące wym iany 
kom unikacji telefonicznej. K oncern  Ericssona dla prze­
ciwdziałania konkurencji am erykańskiej, zmuszony z o ­
stał, tak jak i Siemens i Halske, do ubiegania się o kon ­
cesje telefoniczne.

Z. F. M. T. Nr. 6, 30 r.
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ŚW IATO W A STATYSTYKA TELEFONICZNA 
I TELEGRAFICZNA.

Biuro statystyczne Am erican Telephone and T e- roku. Ponieważ przedstawia ona ostatnie tego rodzaju 
legraph Co opublikow ało światową statystykę urządzeń zestawienie, dające obraz, obejm ujący całą kulę ziemską, 
telegraficznych i telefon icznych  na dzień 1 stycznia 1928 przytaczam y tutaj główne jej tablice.

T A B L I C A  I
Ilość aparatów telefonicznych, zainstalowanych w poszczególnych krajach na dzień I stycznia 1928 roku

Iłość aparatów telefonicznych
Odsetek

ilości
światowej

° //o

Ilość
aparatów

na
100 mieszk.

Przyrost 
ilości apara­
tów  w  ciągu 

1927 r.
sieci

państwowe
sieci

przedsięb.
prywatnych

razem

A f r y k a ..................................... 202 25 7 1 100 203 357 0,65 0,1 14 897
Ameryka Północna:

Kanada ........................................................ 226 673 1 033 314 1 259 987 4,07 13,2 58 979
Stany Z jednoczone A. P........................ - 18 522 767 18 522 767 59,77 15,8 776 599
Inne p a ń s tw a ............................................ 20310 176 540 196 850 0.63 1,07 13 764

Razem . . 246 983 19 732 621 19 979 604 64,47 12,5 849 332
Ameryka Południowa................ 5 690 458 120 463 810 1,50 0,6 36 064
Azja:

J a p o n ja ........................................................ 750 561 — 750 561 2,42 1,2 102 470
C h in y .............................................................. 194 955 96 883 291 838 0.94 0,05 11 940

Razem . . . 945 516 96 883 1 042 399 3,36 0,1 114410

Europa:
A u s t r j a ........................................................ 165 231 — 165 231 0,53 2,4 6 802
B e l g j a ........................................................ 196 691 — 196 691 0,63 2,5 20 119
B u łg a r ja ........................................................ 14 358 — 14 358 0,08 0,3 4 348
C z e c h o s ło w a c ja ....................................... 122 277 11846 134 123 0,43 0,9 5 167

13 040 311 192 324 232 1,05 9,3 3 123
F i n l a n d ja ................................................... 973 108 000 108 973 0,35 3,0 20 417
Francja . . .  .................................. 883 406 — 883 406 2,85 2,2 60 536

8 000 — 8 000 0,03 0,1 1 672
H is z p a n ja ................................................... — 141 214 141 214 0,46 0,6 9 695

238 602 — 238 602 0,77 3,1 13 254
Irlandja (W olne Państwo) . . . . 25 317 — 25 317 0,08 0,8 1 487
J u g os ła w ja .................................................. 31 393 — 31 393 0,10 0,2 3 015
Ł otw a .............................................................. 29 165 — 29 165 0,09 1,2 4 973
N i e m c y ........................................................ 2 814 996 — 2 814 996 9.28 4,4 126 501
N o r w e g j a .................................................. 104 480 75 004 179 484 0,58 6,4 3 984
P o lsk a ........................................................ 93 590 63 835 157 425 0,51 0,5 25 474

3 000 21 127 24 127 0,08 0,4 1 677
R o s ja .............................................................. 260 000 — 260 000 0,84 0,2 20 000
R um unja........................................................ 56 004 — 56 024 0,18 0,3 2 750
S z w a jca r ja .................................................. 223 597 — 223 597 0,72 5,6 13 111

465 022 1655 466 787 1,51 7,7 16 141
W ę g r y ........................................................ 120 066 — 120 000 0,93 1,4 5 000
W ielkobrytanja z Irlandją Północną 1 633 802 — 1 633 802 5,27 3,6 122 217
W ł o c h y ........................................................ — 292 867 292 867 0,95 0,7 20 434
Inne p a ń s tw a ............................................. 75 134 18 489 93 593 0,30 1,1 4 000

Razem . . . 7 578 208 1 045 199 8 623 407 27,83 1,6 515 897

Oceanja:
442 362 — 442 362 1 /3 7,2 38 746
144 552 144 552 0,47 10,0 7 245

Inne p a ń stw a ............................................. 50 103 40 710 90813 0,29 0,2 7 152
Razem . . . 637 017 40 710 677 727 2,19 0,9 53 43

Dane ogólne ś w i a t o w o ...................... 9 661 571 "21 374 633 30 990 304 100,00 1,6 1 583 743



388 PRZEGLĄD TELETECHNICZNY 1930 R., ZESZYT 12. GRUDZIEŃ

T A B L I C A  II.
Ilości aparatów telefonicznych, zainstalowane w większych miastach Świata na dzień 1 stycznia 1928 roku.

P a ń s t w o M i a s t o

Ilość mieszkań­
ców  w obrębie 
obsługiwanych 
terytorj. miejsk.

Ilość ogólna za­
instalowanych 
aparatów te le ­

fonicznych

Ilość aparatów 
telefonicznych 
na 100 m iesz­

kańców

A r g e n t y n a ....................................... Buenos A ires 2 031 000 129 503 6,4
A u s t r a l ja ............................................ Melburn 975 000 85 884 8,8

Sydnej 1 101000 103 254 9,4
Austrja . .................................. W iedeń 1 957 000 105 420 5,4
B e l g j ą ............................ ....  . . , Antwerpja 505 000 28 131 5,6

Brt'ksella 913 000 t 67 505 7,4
Pekin 1 350 000 29 857 2,2

F in la n d ja ............................................. Helsingfors 218 000 25 474 11,8
Francja. . . .  ...................... Bordo 258 000 13 976 5,4

Lille 204 000 12 212 6,0
Lugdun 578 000 21 487 3,7
Marsylja 659 000 21 128 3.2
Paryż 2 900 000 314 541 10,8

H iszpan ja ............................................. M adryd 808 000 23 936 3,0
H o la n d ja ............................................. Amsterdam 735 000 41 057 5,6

Roterdam 572 000 35 643 6,2
J a p o n j a ............................................. Osaka 2 334 000 90 744 3,9

Tokio 2 218 000 121 548 8,5
Montreal 880 000 161 380 18,3
Toronto 657 000 173 264 26,4

Ł o t w a ................................................... Ryga 343 000 11 125 3,3
N iem cy................................................... Berlin 4 105 000 448 038 10 9

Hamburg—Altona 1 290 000 157 710 10,2
Norwegja ............................................. Oslo 252 000 42 609 16,9

W arszawa 1 050 000 41 163 3,9
R o s j a ................................................... Leningrad 1 630 000 53 030 3,3

M oskwa 2 010 000 63 350 3,2
R u m u n ja ............................................. Bukareszt 808 000 14 357 1.8
Stany Z jednoczone A  P. . . . Czikago 3 185 000 903 440 28,4

N owy Jork 6 124 000 1 599 915 26,1
8 w ielkich  miast o ilości miesz­
kańców  ponad miljon razem 18 170 000 4 357 886 24,0
40 miast o ilości mieszkańców
ponad 200 000 razem 34 364 000 7 641 663 22,2

S z w a j c a r ja .................................. Berne 110 000 13 231 12,0
G enewa 127 000 17 060 13,4
Zurych 218 000 29 077 13,3

S z w e c j a ............................................. Sztokholm 398 000 114 922 28,9
W ę g r y .................................................. Budapeszt 985 000 49 120 5,0
W ielkobrytan ja .................................. Birmingham 1 085 000 43 699 4,0

Glasgow 1 136 000 51 026 4,5
Liwerpul 1 133 000 51 591 4,6
Londyn 7 510 000 578 322 7.7
Manczester 1 070 000 55 255 5,2

T A B L I C A  III.
Ilość rozmów telefonicznych i telegramów za rok 1927.

L. K r a j
Ilość roz­

mów telefo­
nicznych 
w 1000

Ilość te­
legram ów 

w 1000

Ilość ogólna 
wypadków sko­
munikowania się 
drogą przewo­
dową w 1000

Odsetek wypadków sko­
munikowania się drogą 
przewodową przypada­

jącej na:

Ilość wypadków skomunikowania 
się drogą przewodową przypadająca 

na 1 mieszkańca

rozmowy
telefoniczne

%
telegramy

0//o
Rozmów te­
lefonicznych

Telegra­
mów Ogółem

1 A u stra lja ............................ 364 195 17 995 382 190 95,3 4,7 5?.6 3,0 62,6
2 A u s t r j a ............................ 476 000 3 707 479 707 99,2 0,8 69,5 0,5 70,0
3 Belgją . . . . . . . 157 181 5 280 162 461 96,7 3,3 19,9 0,7 20.6
4 C zechosłow acja  . • . 213 723 4 919 218 642 97,8 2,2 14,8 0,3 15,1
5 D a n ja .................................. 476 955 2 152 479 107 99.6 0,4 136,8 0,6 137,4
6 702 963 54 061 737 024 95,4 4,6 17,2 0,8 18,0
7 H o la n d ja ............................ 443 000 5 202 448 202 98,8 1,2 58,4 0,7 59,1
8 2 586 053 61 119 2 647 172 97,7 2,3 42,3 1,0 43,3
9 K a n a d a ............................ 2 108 400 13 800 2 122 200 99,3 0,7 221,5 1,4 222,9

10 N i e m c y ............................ 2 242 886 37 679 2 882 565 98,3 1,7 35,5 0,6 36,1
11 N orw eg ja ............................ 212 000 3 586 215 586 98,4 1,6 76,2 1,3 77,5
12 Nowa Zelandja . . . 256 733 7 007 263 740 97,3 2,7 178,9 4,9 183,8
13 Stany Z jednoczone A . P. 26 200 000 224 403 26 414 403 99,2 0,8 224,7 1,8 226,5
14 S z w a jc a r ja ....................... 176 434 2 943 179 382 98,4 1,6 44,3 0,8 45,1
15 S z w e c j a ............................ 696 785 3 981 700 766 99,4 0,6 114,6 0,6 115,2
16 W ę g ry .................................. 118 264 5 062 123 326 95,9 4,1 14,1 0,6 14,7
17 W ielkobrytanja . . . 1 300 000 66 912 1 366 912 95,1 4,9 28,6 1,5 30,1
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KONCESJA TELEFONICZNA W  RUMUNJI.
International Telephon and Telegraph C orporation 

donosi, że pom 'ęd zy  tą firmą i rządem rumuńskim zosta­
ła zawarta um owa, dotycząca : „R ozw oju  i ulepszenia k o ­
m unikacji telefonicznej w  Rumunji". Na m ocy  umowy 
I, T. T. ma utw orzyć Tow arzystw o rumuńskie dla zbu­
dowania i uruchomienia kom pletnej sieci telefonicznej 
dla połączeń  krajow ych  i m iędzypaństwow ych. K oncesja 
w  ogólnym  zarysie jest podobna do tej, jaka została 
udzielona przez rząd hiszpański w  r. 1924. D zięki tej 
koncesji Hiszpanja została zaopatrzona w  przeciągu 5 lat 
w  kom pletną sieć krajow ą telefoniczną, p ołączoną  z resz­
tą Europy, oraz z P ółnocną i Południow ą Am eryką,

U m owa dotyczy  całokształtu  publicznej kom unikacji 
telefonicznej w  Rumunji, za w yłączeniem  telegrafji i jest 
zawarta na przeciąg min'mum 20 lat. Po upływ ie tego 
czasu m oże Państwo Rumuńskie w ykupić istniejącą in­
stalację, zw racając z oprocentow aniem  poniesione koszta. 
Interesy Państwa są w  tej um owie w  ca łości zabezp ie­
czone i um owa ta przew iduje przejęcie ca łości istnieją­
cych  urządzeń przez now ą kom panję w edług oceny, 
wraz z zatrudnionym  personelem .

Program I. T. T. dotyczy  budow y now ożytnej sieci 
telefonicznej dla połączeń  krajow ych  i m iędzynarodo­
wych, w edług systemu R otary, w e w szystkich g łów n iej­
szych miastach Rumunji. Rumunja przy sw oich  b oga c­
twach naturalnych, sw ojej pow yżej 17 m iljonów  ludności 
i gęstości zaledw ie 0,29 telefon ów  na 100 m ieszkańców , 
przedstawia bardzo w dzięczne pole dla rozbudow y te le ­
fonów , N ależy przypom nieć przy tej okazji, że p rzecię ­
tna gęstość te lefon ów  w  reszcie Europy w ynosi 1,7 na 
100 m ieszkańców  i że w  krajach z bardzo rozw iniętą 
siecią  telefoniczną, jak np. w  Danji w ynosi 9,4 tel. na 
każdych 100 m ieszkańców .

W  piśmie giełdow em  „B erliner B orsenkurier" z dn.
5 lipca b. r. znajdow ał się szczegółow y opis tej tranzak- 
cji, w  następującej form ie:

Zosta ło  u tw orzone T -w o  Rumuńskie, z kapitałem 
akcyjnym  1 miljarda leji, które przejęło  całokształt sieci 
(z małem i wyjątkam i dotyczącem i obrony krajow ej), za 
cenę 800 m iljonów  leji. K oncesja jest bezterm inow a, Pań­
stwo zastrzega sobie jednak praw o wykupu po 20 latach, 
i w  tym w ypadku przedsiębiorstw u jest zapew niony zysk 
15%. Pozatem  Państwo otrzym uje dw ie pożyczk i, każda 
po 4 m iljony dolarów , z oprocentow aniem  8% , których

spłata ma b yć uskuteczniona w  przeciągu 5 lat i, o ile 
można, z funduszu zysków  przypadających  Państwu. P o ­
zatem I. T. T. zobow iązu je się w ziąć udz:ał w  kupnie 
obligacyj na sumę 4 miljony dolarów  w  tw orzącym  się 
Banku K redytow ym . T -w o  Am erykańskie zobow iązu je 
się do końca  okresu pięcioletn iego inw estow ać przynaj­
mniej 2 miljardy leji dla zm odernizow ania urządzeń tele­
fonicznych.

Z d och od ów  brutto Państwo otrzym uje dywidendę, 
najprzód 4% , z reszty zaś koncesjcnarjusz 8%  i 2%  prze­
lew a się do funduszu zapasow ego. P ozosta ły  zysk ma być 
rozdzielony w  rów nych  częściach  pom iędzy Państwem 
i kom panją telefonów . Nadzór nad przedsiębiorstw em  
będzie się składał w  w iększości z Rumunów, z których  
Państwo zatw ierdzi 3-ch, w  charakterze inspektorów . 
W  um owie jednak nie jest zaznaczone, aby przedsięb ior­
stw o by ło  obow iązane liczyć się ze zdaniem tych  trzech 
■nspektorów.

I. T. T. obow iązuje się za łożyć fabrykę telefonów , 
która m ogłaby w ytw arzać n iezbędny m aterjał telefon icz 
ny w  razie w ojny. Jednocześn ie przedsiębiorstw o zo b o ­
wiązuje się używ ać m aterjał rumuński tylko w tedy, gdy 
cena jego nie będzie w iększą o 10% od  odpow iedniego 
materjału zagranicznego. Poniew aż w  tym w zględzie k on ­
trola jest bardzo trudna, koncesjonarjusz będzie się sta­
rał używ ać swój materjał fabrykow any zagranicą. W e ­
dług w szelkiego praw dopodobieństw a I. T, T. nie zbu­
duje fabryki, lecz  tylko w iększe warsztaty.

Przedsiębiorstw o zobow iązu je się zautom atyzow ać 
w przeciągu 5 lat s ieć telefon iczną w  Bukareszcie i w  12 
innych miastach kraju. Co się ty czy  po łączeń  m iędzy­
państw ow ych, przedsiębiorstw o zobow iązu je się przepro­
w adzić trzy linje w  każdym  z następujących kierunków :

W  kierunku Czerniow ic (połączen ie z Polską), K i- 
szyniowa, Tem eswaru (połączen ie z W ęgrami), G rosw ar- 
dein ‘u (połączen ie z C zechosłow acją). Zakładanie kabli 
na dużych linjach nie jest ściśle uwarunkowane, gdyż 
przedsiębiorstw o zobow iązu je się do przekładania kabli 
tylko na tych linjach, gdzie ma zapew niony czysty zysk 
10%. Jeżeli Państwu będzie zależało na przełożeniu  p o ­
dobnych  kabli i na innych linjach, to musi gw arantow ać 
pok rycie  brakujących  części zysku.

(E. F. D. 19.X. 30).

ORGANIZACJA NIEMIECKIEGO PRZEMYSŁU 
KABLOWEGO.

Przem ysł kablow y by ł najw ięcej dotknięty kryzy­
sem gospodarczym , głów nie wskutek gw ałtow nego spad­
ku cen m iedzi, w  gotow ym  bow iem  kablu udział su­
row ców , przedew szystkiem  zaś m iedzi i ołow iu , stano­
wi w ięcej niż p o łow ę  ceny kabla, podczas gdy robocizna 
gra stosunkow o podrzędną rolę. P ołożenie, w jakiem 
znajduje się przem ysł kablow y, nie wszystkim  jest d o ­
kładnie znane. W arunki konkurencyjne przem ysłu n ie­
m ieckiego pogorszyły  się z pow odu  zw iększonej p ro ­
dukcji kabli w  innych krajach. C hociaż eksport kabli w

stosunku do zeszłego roku m ało się zm ienił, jednak zbyt 
w ew nętrzny kabli zm niejszył się, w skutek m ałych za ­
m ów ień rządow ych.

Interesy niem ieckiego przem ysłu kablow ego idą w  
parze z przem ysłem  elektrycznym  (silnemi i słabem i prą­
dami). Dwa koncerny przem ysłu elektrycznego, przede­
wszystkiem  Siemens, A . E. G., Bergman i Brow n Boveri 
za łoży ły  w łasne kablow nie, pon iew aż produkcja  i insta­
lacja kabli jest częścią  ich działalności. W o b e c  rozw oju  
n iem ieckiego przem ysłu e lektrycznego i pow iększenia



390 PRZEGLĄD TELETECHNICZNY 1930 R., ZESZYT 12. GRUDZIEŃ

sieci telefonicznej, które w yw oła ły  w ielkie zap otrzebo­
wanie na kable i druty izolow ane, pow yższe koncerny 
p rzyłączy ły  do swej organizacji szereg innych przedsię­
biorstw  kablow ych, tw orząc wspólną grupę.

Poza wspom nianą grupą dużego przem ysłu elek ­
trycznego istnieje firma Felten &  Guilleaume, która w  
przeciw ieństw ie do pierw szej grupy nie produkuje apa­
ratów  elektrycznych, jest tylko w yłącznie przedsiębior­
stwem  kablow em . W yżej w ym ieniony koncern  Siem ens'a, 
A . E. G., Bergmanna i Brow n B overi w  sferach fach o ­
w ych nosi nazwę firm „kom binow anych", pon iew aż je d ­
nocześnie budują aparaty elektryczne i produkują kable.

O bok pow yższych , pow stała cała serja średnich 
i m ałych kablowni, którem i się interesow ały silne k on ­
cerny przem ysłu m etalow ego.

W  ostatnich dziesiątkach lat, do liczby  istnieją­
cych  kablow ni przybył ca ły  szereg now ych  firm, które 
pow stały, chcąc w ykorzystać chw ilow e pom yślne k on ­
iunktury na rynku kablow ym . Rezultatem  tego rozw oju  
była  silna nadprodukcja, która w yw oła ła  zniżkę cen  i 
pogorszenie się ogólnej sytuacji przem ysłu kablow ego. 
S zczególn ie n iekorzystnie zarysow ała się sytuacja dla 
m ałych przedsiębiorstw  drutu izolow anego, które nie w y ­
trzym yw ały konkurencji z dużemi staremi kablowniam i, 
produkującem i obok  kabli rów nież i druty izolow ane. 
Stan finansow y fabryk drutu izolow anego był w ielce  
niepom yślny. Starano się w ów czas zaradzić złem u przez 
utw orzenie m ocnego kartelu. Po długich pertraktacjach 
i gw ałtow nych w alkach zakulisow ych, u tw orzono w  mar­
cu 1930 roku „N iem iecki Zw iązek Kabli do słabych  prą­
d ów " {Schwachstrom  Kabelverband) i przedłużono na 
dalsze 4 lata istnienie „Z jed noczen ia  N iem ieckich Fabry­
kantów  Kabli do silnych prąd ów " (Vereinigung Deutscher 
Starkstrom -K abelfabrikanten). Do obu Z w iązków  nale­
żały 4 duże f'rm y „kom binow ane” (A, E, G., Siemens, 
Bergman i Brown B overi), posiadające razem z d w o ­
ma pow yższem i związkam i 22 fabryki, Oba Związki z o ­
stały utw orzone w  form ie kartelu, regulującego ceny. 
Regulow anie zaś produkcji nie nastąpiło. W  praktyco 
oba  kartele obejm ują ca łość n iem ieckiego przem ysłu 
kablow ego dla prądów  silnych i słabych.

Zadaniem  daleko trudniejszem b y ło  utw orzenie 
Związku Fabrykantów  drutu izolow anego, gdyż p rzeciw ­
ko zjednoczonej grupie w ielk iego przem ysłu kablow ego, 
stanęło ok o ło  30 firm średniej i małej w ielkości. W  toku 
licznych pertraktacyj w yłon iły  się pow ażne trudności. 
A żeby  uzyskać podstaw ę do porozum ienia, cztery kom ­
binowane firm y w ystaw iły  żądanie, ażeby 30 firm p ro ­
dukujących drut izolow any utw orzyły syndykat. Po d łu ­
gich dyskusjach syndykat w szedł w życie, mając za za­
danie regulowanie sprzedaży. Cztery kom binow ane fir­
my wraz z tym syndykatem  utw orzyły „Zw iązek  F abry­
kantów drutu izolow an ego". Sprzedaż została w  ten sp o ­
sób uregulowana, że firmy, należące do syndykatu mogą 
sprzedaw ać tylko przez syndykat, lub przez organizację 
centralną. Natomiast cztery kom binow ane duże firmy 
mają w olną rękę przy sprzedaży, są związane jedynie 
cenam i zw iązkowem i. W  tym w ypadku niema kontyn- 
gensowania produkcji.

Poza Związkiem  nie by ło  żadnych firm, tak, że p o ­
ziom cen został jednolity. Ceny niższe od zw iązkow ych  p o ­

dawane być m ogły jedynie przez firmy zagraniczne, gdzie 
były  niższe koszta produkcji( m iędzy innemi, niska ro b o ­
cizna, obciążen ia socjalne i podatki), i tylko tacy p ro ­
ducenci zagraniczni m ogliby w płynąć na kształtowanie 
s:ę cen  n iem ieckiego kartelu kablow ego, tem bardźiej, 
że n iem ieckie cła  w w ozow e na kable są niższe, niż w  in­
nych krajach.

Cła praw ie prohibicyjne są w  C zechosłow acji, Fran­
cji, W łoszech  i Polsce.

M iędzynarodow e kartele nie utrzym ały się. Zawart- 
to um ow y jedynie pom iędzy pojedyńczem i krajami, n ie­
które um ow y m iędzynarodow e, które dotyczą  pew nych 
kabli, jak np. kabli do silnych prądów . Kartelem, re ­
gulującym stosunki pom iędzy producentam i kabli do sil­
nych prądów , jest „International Cable D evelopm ent C or­
poration" (I. C. D. C.), do którego należą wszystkie pań ­
stwa europejskie, produkujące kable. Na tym terenie 
z Am erykanam i, k tórzy obok  Niem iec, są największemi 
producentam i kabli w  św iecie, niema żadnych um ów 
kartelow ych. P odobne um ow y są zawarte w  stosunku do 
cew ek  Pupina i w zm acniaków  do kabli telefon icznych  
dalekosiężnych pom iędzy kompanją „International Stan­
dard E lectric", należącą do grupy „International T ele- 
phon &  Telegraph C o" i niektórem i n 'em ieckiem i grupa­
mi, pod k ierow nictw em  koncernu Siemensa. Porozum ie­
nia, dotyczące  w ym iany patentów  dla osiągnięcia naj- 
w ę k sz e j technicznie doskonałości, rozciągają się na cały 
świat. Po rozdziale rynków  zbytu, przedew szystkiem  o- 
bow iązuje zasada, że N iem cy należą się Niem com  i A m e­
ryka Am erykanom . Z innemi firmami światowem i, np. z 
kom panją „A m erican  Telephone &  Telegraph C orpora­
tion" i jej filjalnemi towarzystwam i europejskiem i w  dzie­
dzinie kabli dalekosiężnych niema żadnych umów. U m o­
w y takie są zresztą zbyteczne, p on ;ew aż w ielki ciężar 
kabla w  stosunku do jego ceny, nie op łaca  transportu na 
w ielkie odległości.

U m owy zawarte pom iędzy „International Standard 
E lectric" i trzema niem ieckiem i dużem i firmami p o ­
siadają w ielkie znaczenie, tym w ięcej, że zaliczają do 
dziedziny kabli dalekosiężnych patenty cew ek  Pupina 
i w zm acniaków . Ostatn’0 , grupa amerykańska i n iem iec­
ka znacznie ulepszyły te patenty i ob ję ły  w iększą część 
rynku św iatow ego, W  N iem czech, firmy Siemens, A . E,
G, i Felten &  Guilleaum e oddały  te patenty do dysp o­
zycji n iem ieckiego urzędu p ocztow ego  i tym sposobem  
um ożliw iły zbudow anie w  N iem czech obszernej sieci 
kabli dalekosiężnych. Jednocześn ie grupa niem iecka 
ustąp;ła praw o korzystania z patentów  firmie „N iem iec­
kie Tow arzystw o K abli D alekosiężnych" (Deutsche Fern- 
kabel G, m. b. H.), do udziału z którą, op rócz w spom nia­
nych trzech  firm, dopuszczony był niem iecki państw ow y 
urząd p ocztow y  (Deutsche Reichspost), T ow arzystw o 
Kabli D alekosiężnych, które pracuje z kapitałem  420.000 
Rm, zo b o w ’ązały się p rze łożyć kable dalekosiężne dla 
niem ieckiego państw ow ego urzędu pocztow ego. Ze swej 
strony, Tow arzystw o Kabli D alekosiężnych daw ało w y ­
konyw ać zam ówienia pośrednim firmom, należącym  do 
niem ieckiego przem ysłu kablow ego, w szczególności 
Hackethal Draht und K abelw erke A . G., Siiddeutschen 
K abelw erken, K abelw erk Duisburg i K abelw erk Rheydt. 
Zakładanie kabli okręgow ych  by ło  poruczone „T o w a ­
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rzystwu dla dalekiej kom unikacji (W eitverkehrgeselschaft), 
do której w eszła  w yżej wspom niana grupa (Hackethal, 
Duisburg, Rheyd i Siiddeutsche K abelw erke). Z firmą ta 
zawarły um owę trzy duże firmy, Siemens, A . E. G., Fel- 
ten &  Guilleaum e, do których  w k rótce  przyłączyła  się 
Deutsche K abelw erke A . G. Duże firmy pozostaw iały do 
rozporządzenia Tow arzystw a dla dalekiej kom unikacji i 
Deutsche K abelw erke patenty cew ek  Pupina, co  um oż­
liwia tym firmom prow adzenie robót kablow ych  z ce w ­
kami Pupina.

W  całokszta łcie  przem ysłu kablow ego dziedzina 
kabli dalekosiężnych jest najobszerniejsza i pod  w zglę­
dem zabezpieczen ia patentow ego najtrudniejsza, jednak 
dzięki w spom n'anym  um owom, stosunki w przem yśle 
tym są dostateczn ie uregulowane.

O becnie istnieją:

K A R T E L E  K A B L O W E : 

Silne prądy:
Z jednoczen ie niem ieckich  fabrykantów  do silnych 

prądów . (Vereinigung D eutscher Starkstrom -K abelfabri- 
kanten).

Słabe prądy:
Zw iązek n iem ieckich fabrykantów  kabli do słabych 

prądów. (Deutscher Schw achstrom -K abelverband).

Przew odniki izolow ane:
Zw iązek przew odn ików  izolow anych (Leitugs- 

T eletechnika —  Organizacja niem iec 3 Hański 22.11 
drahtverband):

Syndykat Vauelfa —  4 „kom binow ane firm y".

PR ZE D SIĘ B IO R STW A  NIEMIECKIEGO PRZEM YSŁU  
K A B LO W E G O .

Siem ens (firma kom binowana).
A . E. G. (firma kom binowana).
Felten &  Guilleaume.
Bergman Elektrizitatswerk (firma komb.).
Brow n B overi (firma kom binowana).
H ackethal Draht u. K abelw erke A . G.

Deutsche K abelw erke A . G.
J. C. V ogel, Draht-u. K abelw erke.
K abelw erk Rheydt.
K abelw erk Duisburg.
Siiddeutche K abelw erke.
Rheinische Draht-u. K abelw erke.
Dr. Cassirer &  Co A. G.
Deutsche T elephonw erke & Kabelindustrie A . G.
K abel u. M etallw erke N eum eyer A . G.
N orddeutsche K abelw erke A . G.
Land-u. Seekabelw erke A . G.
K abelw erke W ilhelm inenhof A . G.
Osnabriicker Kupfer-u. Drahtwerk A . G.
Siiddeutsche Telephonapparat-K abel-u. Drahtwerke.
Bayrisches K abelw erk, R iffelm acher &  Engel­

hard A . G.

Vereinigte Ziinder-u. K abelw erke, M eissen.

M yśl wspólnej pracy znalazła zastosow anie i wśród 
m niejszych firm niem ieckiego przem ysłu kablow ego. W  
końcu 1928 r. została  założona „Indeska". (Interessen- 
gem einschaft D eutscher Special Kabelfabriken), do k tó ­
rej należy ca ły  szereg mniejszych firm.

Celem  utw orzenia „Indesk i" by ło  w zm ocn 'enie eks­
portu firm średniej i małej w ielkości. W  każdym  razie 
„Indeska" m oże b y ć  uważana za punkt w yjścia  do dal­
szej koncentracji przem ysłu kablow ego w  N iem czech. 
K oła fachow e są zdania, że nie m ożna uw ażać procesu  
koncentracji przem ysłu kablow ego w  N iem czech  za za ­
kończony.

W  Polsce koncern Siemensa, razem z A . E. G. 
i Felten &  Guilleaume za łoży ły  przedsiębiorstw o k ab ­
low e* ), w  którem  te trzy firm y m ają równe udziały. 
W  fabryce, która będzie uruchom iona w  P olsce  jeszcze 
w  bieżącym  roku, będą w ytwarzane kable do silnych 
i słabych  prądów . Rozw ażana jest ew entualność p rzy ­
stąpienia koncernu niem ieckiego do polsk iego kartelu 
kablow ego.

(Schw. H andwerk, 17,30).

*) Polska fabryka kabli i w alcow nia miedzi, S p ó ł­
ka A kcyjna.

PIERW SZA W  POLSCE FAB R YK A  SZKŁA  
DO ŻARÓW EK.

Dnia 2 grudnia odbyła  się na terenach fabrycznych 
Polskich Zakładów  Philips w  W arszaw ie (ul. K arolko- 
w a 42) uroczystość pośw ięcen ia pierw szej w Polsce 
huty szklanej dla produkcji ba loników  do lamp ośw iet­
leniow ych i radjow ych.

Pośw ięcenia  dokonał ks. Biskup Gall, w o b e cn o ­
ści Pana Prezydenta M ościck iego, Min. K w iatkow skie­
go, Min. Boernera, Min. Kuhna, Prezydenta S łonim skie­
go, oraz przedstaw icieli wszystkich M inisterstw i repre­
zentantów  zrzeszeń.

Po uroczystości pośw ięcen ia  huty głos zabrał gen. 
dyr. K oncernu Philipsa, o ficer orderu „P olonia  Restitu- 
ta" dr. A . Philips. W  swojem  przem ów ieniu, w ygło -

szonem  w  języku francuskim, w yraził podziw  dla ogro­
mu prac, dokonanych w  P olsce  od  czasu jego ostatniej 
tutaj bytności. S łow a serdecznego uznania z ust jednego 
z najw iększych przem ysłow ców  świata, doskonałego 
znaw cy spraw gospodarczych  na terenie m iędzyeuro- 
pejskim, są dla nas tem w ięcej cenne, że św iadczą one
o w ielkiem  zaufaniu m iędzynarodow ego kapitału dla 
naszego kraju, objaw iającem  się inwestowaniem  coraz 
w iększych  kapita łów  w  rozbudow ę polskiego prze­
mysłu.

Następnie zabrał głos naczelny dyrektor Polskich 
Zakładów  Philipsa p. F. W alterscheid , który przedsta­
w ił rozw ój przedsiębiorstw a od  chwili jego powstania,
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t. j. od roku 1922, k iedy to 
Philips w ypuścił w Polsce 
pierwszą żarówkę jednow a- 
tow ą w kształcie gruszki 
zm ontowaną z półfabrykatów  
holenderskich.

Ż yczliw e przyjęcie , za ­
ch ęciło  za łożycieli do dalszej 
energicznej pracy, której o w o ­
cem było  zbudow anie w  1923 
pierw szych własnych budyn­
ków  przy ul. K arolkowej.

Z każdym  rokiem  fa­
bryka rozbudow yw ała się c o ­
raz bardziej. Dziś fabryka 
zatrudnia 363 robotn ików  i 
375 urzędników, z czego za­
ledw ie 1%  Holendrów.

O becnie zbudow ano w 
P olsce  pierwszą Hutę szkła 
do w yrobu baloników  szkla­
nych dla ce lów  przemysłu 
żarów kow ego i radjow ego o 
pow ierzchni użytecznej 2.150 
w. kw ., tak że ogół terenów  fabryczrych  w ynosi dziś
30.000 m. kw. z czego pow ierzchnia użyteczna 14.000 m. 
kw. Huta ta zdolna jest w yprodukow ać przy 8-godzinnym 
dniu pracy  ok o ło  8 m iljonów  baloników  rocznie i to za­
rów no do lamp ośw ietleń ow ych  jak i radjow ych.

Następny m ów ca, dyrektor techniczny p. Custers, 
zaznajom ił obecn ych  z techniczną organizacją przed ­
siębiorstwa.

Po tych przem ów ieniach  zabrał głos p. M i­
nister Przem ysłu i Handlu inż. K w iatkow ski, k tóry  p o d ­
kreślił w ielkie sukcesy zakładów  Philipsa na polu  p rze ­
mysłu elektrotechnicznego w  P olsce  i z łoży ł D yrekcji 
Zakładów  życzenia dalszego pom yślnego rozw oju.

Po przem ów ieniach  nastąpiło zwiedzanie zabu d o­
wań fabrycznych  pod  k ierow nictw em  specjalnych  prze­
w odników .

G oście  zapoznali się ze świetnie zorganizowaną 
pracą w  doskonałych  w arunkach hygjenicznych. W  
wielkim  gmachu biurow ym  znajduje się poza salami 
pracy  rów nież kasyno urzędnicze, w  którem  za cenę 
zł. 1.10 do zł. 1.80 w ydaje się codziennie obiady dla 
urzędników , w  fabryce znajduje się obszerny zakład

kąpielow y, stołow nia oraz klub robotn iczy. Zakład k ą ­
p ielow y w ybudow any został w  pierwszym  rzędzie dla 
pracow ników  huty szklanej, których  znojna praca w y ­
maga częstego odśw ieżania ciała.

Polskim Zakładom  Philipsa w  dużej m ierze rów ­
nież zaw dzięczać należy wspaniały rozw ój radjofonji 
polskiej. Do propagandy przyczyniają się w  pierwszym  
rzędzie stałe w ystaw y Philipsa, które istnieją p od  naz­
wą „R ad jo i Św iatło" w  W arszaw ie, Poznaniu, Łodzi, 
we Lw ow ie, K rakow ie, K atow icach , B ydgoszczy  i W il­
nie. W ystaw y te zw iedziło  dotąd przeszło 80.000 osób, 
P rócz tego zorganizow ane zostały w  zeszłym  roku spe­
cjalne ekspedycje radjow e Philipsa, które zw iedziły  w o- 
lew ództw a: warszawskie, lubelskie, now ogródzkie, p o le ­
skie, w ołyńskie, pom orskie, poznańskie, k ieleck ie i kra­
kow skie. E kspedycje składały się ze specjalnych  p re le ­
gentów i techników , w e w szystkich najm niejszych na­
w et m iasteczkach, w ym ienionych w ojew ód ztw  w y g ło ­
szone zostały odczyty  dla propagandy radja oraz za­
dem onstrow ane now oczesne odbiorniki radjow e. E kspe­
dycje  Philipsa uczyniły, że dziesiątki tysięcy osób  z naj­
bardziej nawet od leg łych  dzielnic Polski stw ierdziły na­
oczn ie don iosłość i pożyteczność radja.

Z RADY TELETECHNICZNEJ.
PR O T O K Ó Ł Nr. 10

Plenarnego posiedzen ia R ady Teletechnicznej 
w dn. 21.XI.1930 r.

O becni cz łonkow ie i w spółp racow nicy  R ady T e ­
letechnicznej, wym ienieni w  liście obecności, w  ogó l­
nej liczbie 31 osób , pozatem  kpt. Franciszek Czarnecki 
zaproszony w  charakterze referenta norm na ogniwa.

Porządek dzienny:
1) O dczytanie protokółu  poprzedniego zebrania 

plenarnego.
2) P rzyjęcie projektu  norm na „N orm alhe ogniwa 

nalew ane".

3) P rzyjęcie projektu  norm na „N orm alne złączki 
rurkow e m iedziane".

4) Przyjęcie projektu  norm na „N orm alne izolatory 
teletechniczne szklane".

5) Sprawozdanie pp. Przew odn iczących  Komisyj
o stanie prac.

6) W olne wnioski.

Posiedzenie otw arto o godz. 18 m. 15, przew odn i­
czy inż. Ludwik T o łło czk o , Prezes Rady T eletech ­
nicznej.
P. 1-szy.
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P rotokół poprzedniego posiedzenia plenarnego z 
dn. 26.IX. r. b. po odczytaniu przez Sekretarza przy ję­
to bez zmian.

W  związku z odczytanym  protokółem  zapytuje 
p. przew odniczący, jak M inisterstwo P. i T. zamierza 
załatw ić sprawę przyjęcia  przez inne M inisterstwa za 
obow iązu jące norm uchw alonych ostatecznie przez R a­
dę T eletechniczną?

P. inż. Zajdler ośw iadcza, iż po wyjaśnieniu spra­
wy w Prezydum  R ady M inistrów ustalono, iż uchwały 
R ady Teletechnicznej, nie m ogą być ogłaszane w  D zien­
niku Ustaw, jako obow iązujące, pon iew aż statut Rady 
nie daje do tego podstaw y, natomiast aby nadać im 
m oc obow iązującą dla wszystkich zainteresow anych in­
stytucyj państwowych, będzie przyjęty następujący tryb 
postępow ania:

a) P. M inister P, i T. zaproponuje Ministrom K o ­
m unikacji i Spraw W ojskow ych , aby przyjęli normy R a­
dy T eletechnicznej za obow iązu jące dla podw ładnych  
im urzędów  i instytucyj i ogłosili odpow iednie zarzą­
dzenie w  sw oich Dziennikach U rzędow ych.

b) Z chwilą, k iedy to nastąpi, um ieści P. M inister 
P. i T. komunikat w  M onitorze Polskim, podając do w ia ­
dom ości, że odpow iednie normy zostały  opracow ane 
przez Radę Teletechniczną i po przyjęciu  przez M ini­
strów : P oczt i Telegrafów , Spraw W ojskow ych  i K o ­
munikacji, obow iązują podw ładne im urzędy.

Pow yższe ośw iadczenie p. inż. Zajdlera przyjęto 
do w iadom ości.

Pan P rzew odniczący proponuje zm ienić kolejność 
porządku dziennego i rozpatrzyć najprzód p. 4 —  izo ­
latory szklane, następnie p. 3 —  złączk i rurkowe, na 
końcu w reszcie p. 2 —  ogniwa nalewane, na co zebra­
ni wyrażają swę zgodę.
Do p. 4-go.

Sprawę norm na „Normalne izolatory teletech­
niczne szklane" referuje p. Kłys.

Referent ośw iadcza, iż przed opracow aniem  norm 
Komisja III zaznajom iła się z istniejącem i przepisami 
Ministerstwa P. i T., Spraw W ojsk ow ych  i Kom unika­
cji,. Korzystano rów nież z przepisów  państw obcych  
(Francji, Anglji, Niem iec).

Tak opracow ane przepisy rozesłano sw ego czasu 
do opinji C złonków  i W sp ółpracow n ików  oraz produ ­
centów , a następnie przedyskutow ano i częściow o u- 
w zględniono nadesłane dość liczne uwagi,

W  rezultacie ustalono tekst norm, który K om i­
sja III przedstawia obecn ie  Radzie z prośbą o za­
tw ierdzenie. N ow y tekst różni się od  tekstu rozesłane­
go członkom  głów nie popraw kam i redakcyjnem i, które 
wynikły przedew szystkiem  z kon ieczności uzgodnienia 
tekstu norm na izolatory szklane co  do form y i stylu 
z tekstem przyjętym  w m iędzyczasie przez Kom itet R e ­
dakcyjny, dla norm na izolatory porcelanow e.

Referent odczytu je proponow any do przyjęcia tekst 
norm na izolatory teletechniczne szklane, a następnie 
podaje, jakie uwagi krytyczne zgłaszane b y ły  do p o ­
szczególnych  punktów  i jeżeli nie zostały one uw zględ­
nione przez K om isję, to dlaczego. W yw iązuje się d y ­
skusja, podczas której zg łoszono szereg dalszych uwag 
i popraw ek.

O prócz drobnych  uwag w iększą dyskusję w yw oła ­
ły  następujące sprawy:

Do §3 —  czy  szkło użyte do w yrobu izolatorów  
ma być bezbarwne?

Jeden z dostaw ców  izolatorów  w  zg łoszonych  za­
strzeżeniach ośw iadczył, że otrzym anie szkła zupełnie 
bezbarwnego z surowców krajow ych jest niemożliwe
i utrzymanie tego wym agania zm usiłoby do sprow adze­
nia surow ca zagranicznego. Natomiast proponow ał d o ­
puszczenie szkła z odcieniem  niebieskaw o-zielonym .

Z drugiej strony podnoszono, że zaletą izolatorów  
ze szkła przezroczystego jest to, że w  nich nie gnieżdżą 
się ow ady, poniew aż przestrzeń pusta pod  kloszem  jest 
dobrze oświetlona.

P rócz tego Kom isja III ma zapytać Zw iązek Hut, 
czy  istnieje w  kraju dobry surow iec dla w yrobu  szkła 
bezbarw nego i czy  żądanie takiego szkła w płynie na 
podrożen ie izolatorów .

D o § 6. W  izolatorach  Nr. III o tw ór do w k ręca ­
nia trzonu jest dostosow any do trzonów  o średnicy 
3/8", tym czasem  istnieje zamiar pogrubienia tych  trzo­
nów.

Referent ośw iadczył, że w ob ec  tego, że trzony nie 
są jeszcze znorm alizowane Komisja III musiała opierać 
się na wym iarach trzonów  używ anych dotychczas. K o­
misja zgóry przew iduje, że p o  w ykonaniu pierwszej 
partj i izolatorów  i wypróbow aniu ich na linj ach, nastą­
pi, przypuszczalnie za rok, rew izja norm. W ów czas b ę ­
dzie można zrob ić popraw kę wym iarów , o ile przy n or­
m alizacji zmienią się rów nież w ym iary trzonów .

Postanow iono sprawę od łoży ć  do przyszłej rew i­
zji znorm alizow anych izolatorów , która ma nastąpić za 
rok.

D o § 16. prof. G roszkow ski kwestjonuje zasadniczo 
redakcję § 16, pon iew aż ostatnie dośw iadczenia prze­
prowadzone w Instytucie Radjotechnicznym  i wykazały, 
że oporność izolatorów  otrzym yw ana w  tych warun­
kach, waha się w  bardzo szerokich granicach, zależnie 
od w ilgotności pow ietrza w  pokoju  pom iarów , od prze­
wiewu i t, p.

Prof. G roszkow ski proponuje w ięc ustalić redak­
cję § 16 dop iero po przeprow adzeniu  szeregu prób i d o ­
św iadczeń.

R eferent p. K łys proponuje narazie pozostaw ić d o ­
tychczasow ą redakcję, a próby przeprow adzić już na 
pierw szej partji izolatorów  znorm alizow anych. Popraw ­
ki m ożna będzie przeprow adzić przy rew izji norm 
za rok.

Postanow iono narazie pozostawić dotychczasową 
redakcję § 16 jedynie z poprawką: zamiast „nie mniej, 
niż 200 woltów11 ma być „około 200 woltów" i z tem, 
że przew iew  przy pom iarach będzie dopuszczalny.

Przy rew izji norm na izolatory szklane po u p ły ­
w ie roku od w prow adzenia ich do użytku, na redakcję 
§ 16 będzie zw rócona specjalna uwaga.

D o § 19 postanow iono dodać, iż skrzynie z izola ­
toram i mają być  obw iązane drutem o średnicy 2 mm.

Po zakończeniu dyskusji, na wniosek K om isji III 
przyjęto jednogłośnie następującą uchw ałę:

Rada Teletechniczna na posiedzeniu plenarnem
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odbytem  w dniu 21 listopada 1930 roku. po rozw aże­
niu projektu norm na izolatory teletechniczne szkla­
ne, opracow anego przez Komisję III postanow iła przy­
jąć przedstaw iony projekt w  brzmieniu projektow anem  
przez Kom isję III z popraw kam i ustalonemi podczas dy ­
skusji.

O prócz pow yższego Rada Teletechniczna posta ­
nawia :

1) prosić M inisterstwo P. i T. o zam ówienie w 2-ch 
krajow ych w ytw órniach  po 5009 izolatorów  
każdego typu, w każdej w ytw órni w ykonanych 
na podstaw ie opracow anych  norm,

2) Po otrzym aniu zam ów ionych  izolatorów  ok re­
ślić ciężar poszczególnych  typów  izolatorów'
i ciężar skrzyń z izolatoram i.

3) P oddać zakupione izolatory próbom  i badaniom
na podstaw ie przyjętych  wymagań techn icz­
nych.

4) R ozpatrzeć otrzym ane rezultaty prób i badań 
na posiedzeniu plenarnem  R ady w terminie 
najpóźniej do 31 grudnia 1931 r.

5) U poyażPjić do przeprow adzenia om awianych 
prób i badań Kom isję III. R. T.

Ostateczny tekst norm na „N orm alne izolatory te­
letechniczne szklane1' opracuje Komisja III przy u- 
względnieniu popraw ek i uzupełnień, przyjętych  przez 
Radę podczas dyskusji. Sprawę zabarwienia załatw i sa­
ma Komisja III, opierając się na odpow iedzi M. S. W ojsk,
i Związku Hut. Tak ustalony tekst ostateczny prześle 
Komisja III do Sekretarjatu celem  skierowania do K o­
mitetu Redakcyjnego.

W ob ec  podniesionych  w ątpliw ości, czy  należy s to ­
sow ać skrót nazw y N. I. T., czy  NIT i czy w ogóle lite ­
ra „N " (normalny) ma w ystęp ow ać w e w szystkich  skró­
tach, postanow iono sprawę tę przekazać do za łatw ie­
nia K om itetow i Redakcyjnem u, który rozpatrzy i za ­
proponuje, jaki system skrótów  ma być stosowany dla 
w szystkich norm w ogóle.

P. 3-ci. Sprawę norm na „N orm alne złączki rur­
kow e m iedziane", w zastępstw ie inż. K urowskiego re ­
feruje p. mjr. Kłys.

Norm y zostały  oparte na przepisach Ministerstwa 
P. i T. oraz obcych  Zarządów  P. i T.

Tekst by ł rozesłany, a nadeszłe uwagi Komisja 
rozpatrzyła.

Referent odczytu je zg łoszone uwagi poczem  roz­
wija się dyskusja, podczas której przyjęto następujące 
zmiany:

1) Tytuł ma być uzupełniony w ten sposób, żeby 
by ło  w idoczne, że norm y dotyczą  złączek do 
przew odów  napow ietrznych, a nie złączek rur­
kow ych  do kabli.

2) C echow anie złączek  nie jest potrzebne, ponie 
w aż różnią się one długością w obec tego,
§ 8-m y należy skreślić.

2) Środek złączki ma b yć oznaczony przez pom a­
lowanie farbą kreski (zamiast obrączki) i ty l­
ko z jednej strony złączki.

4) Do analizy (§ 15-ty) mają być brane tylko
2 złączki.

Po zakończeniu dyskusji przyjęto jednogłośnie

przedstaw ione przez Kom isję III „N orm y na złączki 
rurkow e m iedziane" z tem, że Komisja III sama uzu­
pełni i popraw i tekst w  myśl uwag i popraw ek, przy­
jętych przez Radę podczas dyskusji i ustalony w ten 
sposób tekst ostateczny prześle do Sekretarjatu celem  
skierowania do Komitetu R edakcyjnego. P rócz tego na 
w niosek Komisji III Rada Teletechniczna postanow iła 
jednogłośnie:

1) prosić M in is 'erstw o P. > T. o zam ów ienie w 
krajow ych w ytw órniach po 1000 złączek  każ­
dego wymiaru, w ykonanych na podstaw ie opra­
cow anych  norm,

2) po otrzym aniu zam ów ionycn  złączek  określić 
ciężar skrzyń ze złączkam i,

3) poddać zakupione złączki próbom  na podsta­
w ie przyjętych  wymagań technicznych,

4) rozpatrzeć otrzym ane rezultaty prób na posie­
dzeniu plenarnem Rady w terminie najpóźniej 
do 31 grudnia 1931 r.

5) upow ażnieć do przeprow adzenia prób K o­
misję III.

W  związku z poprzednią dyskusją p. Prezes T o ł­
łoczko zwraca się do Kom isji 6-ciu przewodniczących, 
z wezwaniem, aby zechciała przyśpieszyć swe prace nad 
ustaleniem form y warunków techniczych i przepisów  o d ­
bioru, pon iew aż brak w ytycznych  tamuje dalsze prace 
Rady Teletechnicznej.
P. 5-ty.

Sprawozdanie Panów P rzew odniczących  opu szczo­
no z pow odu  braku czasu.
P. 6-ty.

W olne wnioski.
P. mjr. Krulisz referuje nagły wniosek K om isji 

X V -ej o przyjęcie projektu:
a) przepisów  antenowych dla radiofon icznych  stacyj 

odbiorczych ,
b) przepisów  antenow ych dla am atorskich nadaw ­

czych  radjostacyj krótkofalow ych .

Tekst tych przepisów  był rozesłany Panom C złon ­
kom  i W spółpracow nikom  na 5 dni przed posiedzeniem . 
Przepisy mają w ejść do rozporządzenia Pana Ministra 
P. i T., które przygotow uje W ydział radjow y M inister­
stwa P. i T. Komisja III uważa sprawę za pilną. Referent 
wyjaśnia, iż prócz przedstaw ionych  skróconych  przep i­
sów, m ających charakter adm inistracyjny, istnieje ogólny 
projekt przepisów  antenow ych, u łożony z inicjatyw y 
P. K. E., a następnie opracow any w Komisji X V  w  p o ro ­
zumieniu z P. K. E.

Ten drugi projekt w ostatecznej form ie będzie w 
najbliższym czasie rozesłany Panom Członkom  i w ejdzie 
pod obrady.

Oba projekty przepisów  są zresztą uzgodnione z s o ­
bą nawzajem.

Po krótkiej dyskusji ogólnej w yjaśniło się, iż w o ­
bec rozesłania projektu przepisów  w ostatnich dniach 
przed posiedzeniem , Panowie Członkow ie i W sp ółpra ­
cow n icy  Rady nie mieli m ożności zaznajom ić się z niemi 
dostatecznie i zająć krytycznego stanowiska, w obec 
tego postanow iono sprawę przepisów  antenow ych,, ad ­
m inistracyjnych" zdjąć z porządku dziennego i prze­
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nieść na najbliższe posiedzenie R ady Teletechnicznej, 
które w yznaczono za dwa tygodnie, t. j. na 5.VII r. b.

W  m iędzyczasie m ogą być zgłaszane uwagi k ry ­
tyczne do projektu  przepisów :

W ob ec  spóźnionej pory od łożon o  rów nież do na­
stępnego posiedzenia rozpatrzenie norm na ogniwa na­
lewane.

Przew odniczący K om isji V III-ej prosił zebranych o 
zgłaszanie w cześn iejsze uwag na piśmie, gdyż do p ro ­
jektu ogniw zgłoszono ustnie niektóre ważne popraw ki 
dopiero w  ostatniej chwili, skutkiem czego Kom isja nie 
m oże wcześniej ustalić tekstu ostatecznego, uwzględnia­
jącego w szystkie popraw ki, któryby na Plenum nie u le­
gał zmianom zasadniczym.

W  związku z pow yższem  ustalono następujący 
tryb postępow ania dla Komisyj,

1. Jeżeli po rozpatrzeniu zgłoszonych  uwag K o ­
misja w prow adza ty lko nieznaczne zm iany w

tekście p ierw otnie rozesłanym  —  to do uchw a­
ły  na Plenum ma być rozdaw any wszystkim  
członkom  ty lko „w ykaz zm ian",

2. Jeżeli zmiany w prow adzone przez Kom isję są 
znaczniejsze i bardzo liczne ,to na Plenum ma 
być przygotow any ca łkow ity  now y tekst p ro ­
ponow any do uchwalenia.

Prezes inż. T ołłoczk o  w yjaśnił również, iż na uwa­
gi zgłoszone z prow incji Komisje mają odpow iadać p i­
semnie, na uwagi zaś od  członków  m iejscow ych  —  ust­
nie na posiedzeniu.

Na tem posiedzenie zakończono o godz. 21.30,

W arszawa, dnia 5 grudnia 1930 r.

P rzew odn iczący R ady T eletechnicznej 
inż. L. T o łło czk o

Sekretarz 
inż. Zuchm antowicz.

BIBLJOGRAFJA.
Die Fernsprechanlangen mit W ahlerbetrieb (A uto- 

matische Telephonie) von  Dr. Ing, Fritz Lubberger. 
Oberingenieur von Siemens und Halske, 4 w ydanie z 191 
ill., W ydaw ca R. Oldenburg, Munchen und Berlin. Cena 
15 RM.

Fernkabełtelephonie von  Dr. Ing. A . Engelhardt,
2 w ydanie 1930 r, Dra Arthur'a Tetzlaff in Berlin -Scho- 
neberg.

Elektrische G leichrichter und V entile von  Prof. Dr.- 
Ing. A. Guntherschulze. 2 wyd. z 305 ill, 330 str. W y ­
daw ca Julius Springer, Berlin 1929 r. Cena 29 RM,

Die Fernsprechanlagen in ihrem wirtschaftlichem  
Aufbau, von Ing, Franz Joseph Dom m erque, 107 str

149 ill,, 34 tablice liczbow e, in 4°, W ydaw ca  Oldenburg 
M unchen u. Berlin, 1930 r. Cena 15 RM.

Jest to dzieło  autora am erykańskiego, przetłum a­
czone na język niem iecki.

Telegraphy by  T. E, Herbert. 5-e w ydanie 1930 r. 
1224 str. 750 ill. Cena 6,00 doi. W ydaw ca Isaac Pitman
& Sons, 2 W est 45-th Street, N ew York,

Private Autom atic Branch Exchanges by  R. T. A, 
Dennison. 290 str. 100 ill. Cena 3,75 doi.

Bardzo dostępny opis m ałych central te lefon ów  au­
tom atycznych, rozm aitych system ów.

The Practical Telephone H andbook by  Joseph 
Poole, 7-e wydanie, 880 str. 687 ill. Cena 5,50 dol.

PRZEGLĄD PISM TELETECHNICZNYCH.
PR ZE G LĄ D  ELEKTROTECH N ICZN Y. W arszawa. Nr,
21. 1.XI.30 r.

Inż. W . Przelaskow ski: U dział polskich  przed­
siębiorstw  tram w ajow ych i kolei dojazdow ych  w  m ię­
dzynarodow ej W ystaw ie Kom unikacji i Turystyki w  P o ­
znaniu w r. 1930. —  I, L. Jakubow ski: Podstaw y fizyk a l­
ne zastosowania iskierników  do pom iarów  w ysokiego 
napięcia. -— W iadom ości techniczne. —  Stow arzyszenie 
elektryków  polskich. —  Polski kom itet e lektrotech nicz­
ny. —  W skazów ki ochrony urządzeń m etalow ych, znaj­
dujących się w  ziemi, od działania elektrolitycznego 
prądów  błądzących. —  Przem ysł i handel.

—  W arszawa. Nr. 22. 15.XI.30 r.
Inż. R. P odosk i: XXII Kongres m iędzynarodow ego 

związku przedsiębiorstw  tram w ajow ych, kolei d o jazdo­
w ych  i przedsiębiorstw  autobusow ych. —  Inż. M , A lten- 
berg: Państwowe i m iędzypaństwow e projekty elektryfi­
kacji w Europie. —  VII Plenarne zebranie M iędzynaro­
dow ej Komisji E lektrotechnicznej w  Sztokholm ie w 
1930 r. (Sprawozdanie delegatów ). —  Polski Kom itet 
E lektrotechniczny. —  Przem ysł i handel.

—  W arszawa. Nr. 23. 1.XII.30 r.
Inż. B. H ac; Utrzym anie ruchu w  sieci kablow ej 

m iejskiej. —  J. Jakubow ski: Podstaw y fizykalne z a ­
stosow ania iskierników  do pomiaru w ysokiego napięcia 
(d. c.), —  Inż. M. A ltenberg: U dział sił w odnych  w  pro 
gramie elektryfikacji Polski. —  VII Plenarne zebranie

M iędzynarodow ej Komisji E lektrotechnicznej w  S ztok ­
holm ie 1930 r. (Sprawozdanie delegatów ) (c. d.), —  P o l­
ski K om itet E lektrotechniczny. —  Przem ysł i handel.

PR ZE G LĄ D  RAD JO TECH N ICZN Y. W arszawa. Nr. 21—
22. 1.XI.30 r.

Inż. S. M anczarski: N owe m etody usuwania prą­
dów  pasorzytniczych  w  odbiornikach (dok.). —  W ia d o­
m ości techniczne. —  M odulacja nadajników  telegraficz­
nych.

—  W arszawa. Nr. 23— 24. 1.XII.30 r.
Inż. B. Starnecki: O bliczanie m odulacji anodow ej,

—  I. Kahan: O now ej m etodzie pom iarów  częstotliw ości 
stacyj nadaw czych. —  W iadom ości techniczne. —  W  
sprawie podw yższania częstotliw ości zapom ocą lamp 
katodow ych.

C ESK O SLO VEN SK A PO ST A -TE LE G R A F-TE LE FO N .
Praga. 15.XI.30 r.

K, M arek: System atyzacja etatów  w  Zarządzie 
Pocztow ym . —  Dr. O, K ućera: Pierw sze telegraficzne 
połączen ie  Europy z Am eryką. —  Inż. Z. Svoboda:
O naszej w ielkiej stacji radiofonicznej. —  Dr. A l. Bur­
dą: Propagujcie radjofonję. —  Dr, F. V eger: Przedaw ­
nienie opłat telefonicznych . —  L. M ach : Kwestja pań­
stw ow ych przedsiębiorstw  na III-im Kongresie c z e c h o ­
słow ackich  praw ników  w  Bratislawie. —  Przegląd tech ­
niczny. —  N apow ietrzny kabel przez rzekę Kolum bję
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w  A m eryce. —  M agnetyzm ziemi. —  K obieca obsługa 
telefonu. —  C. Perm alloy. Tunel dla kabli te le fon icz­
nych  w  New Yorku. —  T elefon  w  w ielkich  przedsię­
biorstw ach w  A m eryce. —  Różne. —  Sprawdzanie cza ­
su przez telefon. —  Eksploatacja te lefon ów  w  Rumunji 
oddana prywatnem u tow arzystw u akcyjnem u. —  Orga­
nizacja służby i sprawy osobowe.

ELEKTROTECHNICKY OBZOR. Praga. Nr. 44. 7.XI.30 r.
Inż. J. Ibler: P odstaw y techniczne dla zastosow a­

nia rów noległej pracy elektrow ni. —  Inż. Pokorny: 
Elektrosilniki w  przem yśle. —  Dr. F. Pelc: Linje prze ­
chodnie i silnoprądow e. —  Referaty: B.: K oleje i k o ­
lejki pod jazdow e z napędem  elektrycznym , na prądzie 
stałym we W łoszech . —  Inż. Chrojka: Zużycie ciepła 
w  suszarni w ęglow ej. —  Inż, Maiły: R eakcja cieplna 
krótkich  fal. —  E. T. Z. 1930. —  Technika ośw ietlen io­
wa w  A m eryce w  r. 1929. —  Inż. T. Soućek: Zegary 
elektryczne. —  L. A, Tones i E. M. Ławry: Fotom etr 
na małe światło. —  T. W. T. Walsh: Pom iary techn icz­
ne światła w  National Physical Laboratury. •—- Wiado­
mości E. S. C.: N orm y i przepisy. —  W iadom ości g o ­
spodarcze.

—  Praga. Nr. 45. 7.XI.30 r.
Inż. J. Ibler: Podstaw y techniczne dla zastosowania 

rów noległej pracy w  elektrow ni (dok.). —  Dr. V. Cser- 
helyi: W yjaśnienia do §§ 5, 7 i 10 U stawy o e lektryfi­
kacji. —  Inż. F. Peśak: N orm alizacja transform atorów
—  R eferaty: Inż. Slavik: G eneratory lam pkowe. —  A.
H. T aylor: K olor dziennego światła. —  W iadom ości
E. S. Ć.: Przepisy i normy. —  W iadom ości gospodarcze.
—  Praga. Nr. 46. 14.XI.30 r.

Inż. M. Uherek: Zjazd I. S. C. w 1930 r. —  Inż. B. 
Fiala: U bezpieczen ie w ielkich  elektrowni. —  Inż. I. V. 
Polak: W yłączn ik  w ysokiego napięcia „d e ion " (dok.).—  
R eferaty: Inż. C, L. Nemec: N ow e przyrządy m ierni­
cze na prąd zmienny. —  Fbg.: Statystyczne sposoby do 
sprawdzania odchyleń . —  I. Netuśil: Stalow y maszt 42 
m. dla przew odów  w ysokiego napięcia. —  Inż. V. Schiff: 
K ondensatory silnoprądow e. —  I. Kubiń: W rażenia z 
A m eryki. ■— B.: L okom otyw a pośpieszna hiszpańskiej 
kolei północnej. —  Sebek: T elew izja  w kolorach , —  
C. A. Atherton: Zadania ośw ietlen iow e w Europie. —
I. H. Dewhurst: N ow ojorski dom  pokazów  ośw ietlen io­
w ych. —  W. Rupper: O świetlenie w zakładach przem y­
słow ych . —  W iadom ości E. S. C. (Związek E lektrotech ­
ników  C. S.). —  Przepisy i normy. —  Wiadomości go­
spodarcze.

MAGYAR POSTA. Budapeszt. Nr. 10. XII.30 r.
Sprawy gospodarcze p oczty  węgierskiej. —  Dr. 

Hencz: R ozw ój różnych  przesyłek  pocztow ych . —  Dr. 
Krajcsik: Przedstaw icielstw o p oczty  w ob ec  sądów. —  
Przegląd pism zagranicznych. — Bibljografja. — Wia­
domości techniczne. — Spis rzeczy na rok 1930 r.

MOSZAKI KOZLEMĆN YCH. Budapeszt .Nr. 10. XII.30 r.
Dr. J. Tomits: Zasady elektryczne w projektow a­

niu i eksploatacji połączeń  telefonicznych . —  G. Fodor: 
Instalacja prądnic w  centralach telefon icznych  auto­
m atycznych (d. c.). —  A. Schuster: U rządzenia do 
sprawdzania stanu linij, znajdujących się na stacji cen ­
tralnej telefonicznej m iędzym iastowej w  Budapeszcie.
—  Przegląd pism zagranicznych. —  Spis rzeczy  za 
rok  1930.

TECHNIKA SWIĄZI. M oskw a. Nr. 9. IX.30 r.
Inż. L. Popow: O typie kabla dla połączeń  m iędzy­

m iastowych. —  P. M. Kalmykow: W yrachow anie w ie l­
kości fabryki betonu dla w yrobu  kanalizacji te le fon icz ­
nej. — N. A. Łakszyn: W ym agania przy odbiorze radio­

aparatów. —  A. Olechnowicz: Organizacja radjołącz- 
ności na Dalekim W schodzie. —  Inż. Czenakał: J e d n o ­
czesne telegrafow anie i telefonowariie na linji dw u­
przew odow ej ze stacjami pośredniem i. -— J. Kulisz: Ł ą ­
czenie przew odów  teletechnicznych  zapom ocą izo la to ­
rów  „p ięściow ych " systemu P. M elecha. —  Inż. A. P. 
Wojtenko: O łączn icach  C B X 2. —  Sajapin: O spraw ­
dzaniu sznurów. —- Inż. Lwów: Ogólne zasady telegrafji.
—  Telefon ja  praktyczna. —  K rzyżow anie przew odów  
telefonicznych. —  Źródła prądu. —  Inż. A. A. Grigo- 
rjew: O rezultatach badań odbiorn ików  lam pow ych B 
Cz. Z. i B. Cz. N.

ANNALES DES POSTES, TELEGRAPHES ET TELE­
PHONES. Paryż. Nr. 11. XI.30 r.

E. M. Deloraine: P ołączenie radiotelefoniczne M a­
dryt— B uenos-A ires. —  Ph. Le Corbeiller: Technika 
akustyczna now ożytna i jej stosow anie. —  Sprawy na­
ukowe. —  Informacje. —  Służba poczty , telegrafu i te le ­
fonu w A lgierze od  czasu podboju . —  Patenty. —  Bib­
ljografja. —  W iadom ości teletechniczne.

JOURNAL TĆLĆGRAPHIQUE. Bern. Nr. 11. XI.30 r.
Zebranie związku m iędzynarodow ego radiofon icz­

nego, (Budapeszt 12-19.X.30). Telegram y otrzym ane lub 
w ysłane przez podróżnych  w pociągu. K onferencja  żeg 
ługi pow ietrznej w  Hadze w  r. 1930. Zastosow anie b a ­
dań psychotechnicznych  przy w yborze telefonistek. —  
Siła stacji nadaw czej radioelektrycznej. —  Prawodaw­
stwo: Belgja. —  Prawo o założeniu instytutu n arodo­
w ego belgijskiego radjofonicznego. —  Przegląd pism, — 
P ołączen ie telefon iczne ze statkami na morzu. —  Ra- 
ddjotelefon ja. —  Fototelegrafja.

REVUE GENERALE D'ELECTRICITfi. Paryż. Nr. 16 
18.X.30 r.

G. Viel: W ahania oporności ziemi, przez którą 
przechodzi stale prąd zmienny. —  Przegląd. —  Zasto­
sowanie w odoru  atom ow ego do spawania. —  P. Bou- 
gault: K om entarze do prawa o ochronie przyrody. —  
D zielnica uniw ersytecka w  Paryżu. —  Patenty.

—  Paryż Nr. 17. 1.XI.30 r.
F. Prunier: E lektryczność, eter i inne gazy. —  Nowa 

teorja rozłączania elektrolitycznego. —  L. Juman: A k u ­
m ulatory elektryczne w edług najnow szych  patentów . —
C. A .: Stacja dośw iadczalna o dw óch  m iljonach w oltów  
fabryki porcelany Ph. Rosenthal w  Selb. —  Przegląd. —  
Kable podziem ne o Wysokiem napięciu w Anglji. —  
Ew olucja przem ysłu w ytw órczego energji elektrycznei 
w  Belgji. —  Podstacja autom atyczna z prostownikam i 
z pary rtęciow ej, należąca do Union Railw ay Com pany 
w  Nowym  Jorku. —  Telegrafja i telefonja. —  T. S.: P o ­
łączenia telefoniczne zapom ocą prądów  nośnych w 
Hiszpanji. —  R. Monteil: Ewolucja w lampach od b ior­
czych  telegrafu bez drutu. —  R. Jonaust: Echo w radjo- 
telegrafji. —  J. Doucet: Zakłócenia  atm osferyczne. —
I. P. Delatour: Przesyłanie obrazów  na odleg łość. — 
Veyssiere: Radjotechnika jako obrona przeciw ko k ra ­
dzieżom .

—  Paryż. Nr. 18. 1.XI.30 r.
S. V.: M iędzynarodow y kongres stosowania tech­

niki do rolnictw a. —  A. Boutaric: N ow e zjaw isko o p ­
tyczne. —  Przegląd. —  Organy elektryczne. —  Telegra­
fja i telefon. —  Telegraf, telefon  i radjo w N owej Ze- 
landji 1928— 1929 r. —  Organizacja i rozw ój telefonów  
pod rządem faszystowskim  we W łoszech . —  Fale d łu ­
gie i fale krótkie. —  A. B. Clark: K able do radjofonji. —  
Sowerby: D laczego kondensatory używane w instala­
cjach radiotelegraficznych  psują się doszczętnie. —  Pa­
tenty,
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EUROPAISCHER FERNSPRECHDIENST, Berlin. Nr. 20. 
XI.30 r.

Dr. Feyerabend: Zadania finansowe gospodarki t e ­
letechnicznej w  N iem czech. —• N ow y kabel telefoniczny 
m orski pom iędzy Niemcami i Szwecją. —  H opfner: N aj­
now sze udoskonalenia techniczne w  przesyłaniu m ow y
i muzyki na od leg łość u A m erican  T elephone and T e le ­
graph Co (A TT). —  H. F. Mayer und G. Miicke: Eko- 
nomja telefonji o 2 -ch  częstotliw ościach  w  kablach m or­
skich pupinizowanych. —  Komunikat laboratorjum  ce n ­
tralnego Siemens i Halske A . G. —  Dohmen: Postępy 
w  budow ie kabla na dalekie od ległości. —  Ew. Muller: 
W  sprawie kabla telefon icznego przez ocean. —  A . Gie- 
buer i K, Voisard: D otyczy  przekładania kabli w  g ó ­
rach. —  L iczby porów n aw cze dotyczące teletechniki w  
Stanach Z jedn oczon ych  Am . Półn., w A nglji i w  N iem ­
czech. -—- R ozszerzenie kom unikacji telefonicznej m ię­
dzypaństw ow ej. —  Przegląd. —  B ezpośrednie połączenie 
telefon iczne kablow e Berlin— Rzym. —  K abel do prze­
syłania przez m orze obrazów , —  Stacja radjofoniczna 
Ligi N arodów . —  O ferty Siemensa i Intern. Standard 
na kable dalekosiężne dla W łoch . —  R adjofon ja  w  Sy- 
cylji. —  O chrona radjofon ji przeciw  zakłócen iom . —  
Angielskie zam orskie rozm ow y telefoniczne. —  T e le ­
fony w  Islandji. —  Teletechnika w Szwecji.. —  P o łą cze ­
nia o w ysokiej częstotliw ości w  Szw ecji. —  Krenger 
opanow ał Ericssona. —  N orweska teletechnika w 
1928-29 r. —  Fińska statystyka telefoniczna. —  Przy­
gotow ania do robót nad przełożeniem  atlantyckiego 
kabla telefon icznego. Zniżenie taryfy na połączenia  
nocne transatlantyckie. —  Połączenia telefon iczne ze 
statkami napowietrznem i. —  Telefon  radjow y pom iędzy 
Stan. Zjedn. Am . Półn. i Chinami. —■ Telegrafja abona­
m entowa w  Stan. Zjedn. Am . Półn. —  Ograniczenie 
czasu rozm ow y do 5 minut w publicznych rozm ów ni­
cach  w New Yorku. —  Sieć telefoniczna dalekosiężna 
w Peru. —  T elefony w  M ongolji. —  Postępy w  rozw oju 
telefonów . —  Bibljografja.

ELEKTRISCHE NACHRICKTENTECHNIK. Berlin. Nr
10. X.30 r.

H. Laub: Rurka jarząca jako przekaźnik. (Kom u­
nikat instytutu badań finny A . E. G., Brunnenstrasse).
—  H. Peters: Pom iary drgań w polu  prom ieniowania 
anteny. —  M. J. O.: Strutt: Pom iary w łaściw ości e lek ­
trycznych  ziem i pom iędzy 20 i 2.107 Hertz (Komunikat 
„Naturkundig Laboratorjum  der N. V. Philips G loei- 
lam penfabricken"). —  F, Ollendorf: Z akłócen ie  prądów  
słabych  przez prądy ziem ne. (Komunikat laboratorjum  
elektrycznego W yższej S zkoły  Technicznej w  Berlinie).
— F, Wichart i W , Langewiesche: U proszczony wykład 
m odulacyjny (Komunikat państw ow ego centralnego urzę­
du pocztow ego). —  Bibljografja.

DAS SCHWACHSTROM-HANDWERK. Lubeka. Nr. 20.
X.30 r.

A, Forster: Budowa kanałów  kablow ych. —  Szum 
spow odow any przez przew ody o Wysokiem napięciu 
słyszany w  przew odach  o niskiem napięciu. —  W tyczka 
do izolowania bezp ieczn ików  czułych. —  Zadania te­
letechniczne do rozwiązania. —  K ształcenie się przez 
zwiedzanie zakładów  przem ysłow ych. —  Kto to wie? 
Przesłuch w czw órkach . O porność pozorna cew ek  d ła ­
w ikow ych . —  Przegląd. —  Pasy bezpieczeństw a z pa- 
tentowanem i klamerkami. —  N owy odgałęziacz kab lo ­
w y. —  W . Krings i W . Ruppel: Działania i w ykresy 
w ybieraków  m iejscow ych  i odleg łościow ych .

—  Lubeka. Nr. 21, XI.30 r.
Duża centrala autom atyczna 29. Transport aku­

mulatora. —  D laczego nie są zastosow ane w centralach 
autom atycznych bezpieczn ik i autom atyczne. —  Behm: 
Organizacja wytwarzania i podziału elektryczności, —

Kto to w ie ?  U proszczony w ykres rozm ow y te le fon icz­
nej. —  A parat szeregow y S, A . 25 a. —  K, H. Schulz:
0  m ocy i w ytrzym ałości linij telegraficznych. —  Głośnik
1 jego działanie.

—  Lubeka. Nr. 22.
Duża centrala autom atyczna 29. —  Becker: Z a­

kłócen ia  spow odow ane w  przew odach  teletechnicznych  
przez silne prądy. —  A. Wutke: Znaczenie radja w  k o ­
m unikacji napowietrznej. —  Behm: Organizacja w ytw a­
rzania i podziału  elektryczności. —  Przegląd. —  P rze­
prow adzenie kabli do aparatu S. A . 25 b. —  Łęcznica 
klapkow a R. 24.

TELEGR APHEN-PR AXIS. Lubeka. Nr. 19. IX.30 r.
O. Lorenz: O odbiorze skrzynek kablow ych . —  

Połączenia  telefon iczne z Amex-yką Południow ą. —  O r­
ganizacja przem ysłu kablow ego. —  Kom unikacja te le ­
foniczna w  N ow ym  Jorku. —  W alka konkurencyjna te­
legrafu z telefonem . —  Funk Praxis. —  A. C. Kurt 
Schmidt: W ielka niem iecka wystawa radjow a w  Berli­
nie w  1930 r. —  N ow e duże stacje nadaw cze. —  U rzą­
dzenia ochronne dla instalacyj radjow ych. —  M ik rofo ­
ny ziarn isto-w ęglow e dla radjofonji. —  Ze świata. —  
Anglja. —  Portugalja. —  M arokko. —  W łoch y . —  R o ­
sja, —  Werk praxis. —  A. E. Kurt Schmidt: U rządze­
nia telefon iczne tow arzyskie. —  K om unikacja bezdru- 
tow a z pociągam i w biegu. -— K abel telefon iczny dla 
połączeń  czw órkow ych . —  Przekładanie kabli z urzą­
dzeniami w edług Krarupa.
-—  Lubeka. Nr. 20. IX.30 r.

D. Zeller: O siem dziesięciolecie głów nego telegrafu 
berlińskiego. —  Badanie ofert i danie zam ówienia na 
roboty  ziem ne przy przekładanniu kabli i kopaniu ro ­
w ów  kablow ych . —  N ow e rozporządzenie zarządu te­
legrafu. —  O bce języki. —  G. Roth: D etektor kryszta­
łow y  w  telefon ji bezdrutow ej przed 31 laty. —  Funk 
praxis. —  Dane dotyczące czasu w  aparatach nadaw ­
czych  radjofonicznych . —  Dr. F. Noak: N ow oczesny 
elektryczny rozdzielacz napięcia. —  Werk praxis, —  
A. E, Kurt Schmidt: U rządzenia telefon iczne tow arzy­
skie (d. c.). —  K. Schotte: Określenie m iejsca uszko­
dzenia w  kablach z cewkam i. —  Budow a row ów  k ab lo ­
wych. (d. c. n.J.

—  Lubeka. Nr. 21. XI.30 r.
W . Esser: W yrachow anie ob jętości ziemi, w yjm o­

wanej z row ów  kablow ych . —  Dr. F. Noack: Instytut 
im. H enryka H ertz'a. —  O książce telefon icznej. —  W y ­
rachow anie m aterjału telegraficznego. —  O bce języki 
■—  Dr. Ing. J. Baysen: Co to jest N eper? —  P ołączenie 
telefon iczne bezpośrednie Berlin— Rzym. —  Prędka k o ­
munikacja telefoniczna w  obrębie niem ieckiego urzędu 
pocztow ego . —  R ozw ój tureckiej telefonji. —  Z b ior­
niki naftow e jako biura telegraficzne. (U łatwienia dla 
podróżu jących  sam ochodam i w  A m eryce). —  Funk-Pra- 
xis, —  A. Wutke: Znaczenie radja dla kom unikacji na­
pow ietrznej. —  Zakłócenia  w  radjofonji. —  Z całego 
świata. —  W łoch y . —  Szwecja. —  Anglja. —  Werk- 
Praxis, —  A parat telegraficzny (Lorenz-BIattschreiber)
i obchodzen ie się z nim. —  Kleinstenber: Określenie 
m iejsca uszkodzenia w  kablu obciążonym  cew kam i Pu­
pina. —  Przegląd. —  N adzw yczajne zakłócen ie. —  Nowa 
centrala autom atyczna. —  M orski kabel telegraficzny 
obciążony cewkam i. —  Budow a row ów  kablow ych.

ELEKTROTECHNISCHE ZEITSCHRIFT. Berlin Nr. 42. 
16.X.30 r.

W , Burstyn: Z w ielkiej n iem ieckiej w ystaw y radjo­
wej w Berlinie, w  r. 1930. —  F. Koppelmann: O prze ­
biciu o le jów  izolacyjnych. —  A. Smurow: Praktyczne 
badania w pływ u pól m agnetycznych na odporność izo ­
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la t o r ó w .—  Bibljografja. —  Sprawy finansowe n iem iec­
kiego gospodarstw a elektrycznego.

—  Berlin. Nr. 43. 23.X.30 r.
A . K orblem : Pom iary zapom ocą rurek jarzących  

zm iennych w artości prądu. —  Inż. J. Hak: W yrachow a­
nie siły i indukcyjności bezżelaznych  okrągłych  cew ek  
z rów noległem i osiami. —  Teletechnika. —  K. Lam p- 
kamp: U doskonalenia w  instalacjach z żyłam i Krarupa.
—  K. W ed ler: Zastosow anie kabla telefon icznego dla 
częstotliw ości w łaściw ych  rozm ow ie i z w ielkokrotną 
telegrafją. —  A . Gem ant; O scyllografja prądów  doty ­
cząca m aterjałów  izolacyjnych.

A . Sm urow: Badania dośw iadczalne nad olejami 
transform atorowem i. —  W . Hasenberg: S p osoby usu­
nięcia zak łóceń  przy odbiorach  radjofonicznych, —  Dr.
H. Fassbender: Sprawozdanie za rok  1930 oddziału  ra- 
d jow ego i elektrycznego, niem ieckiego instytutu dla ba ­
dań lotnictwa.

—  Berlin. Nr. 45. 6.XI.30 r.
Dr. F. B om : N ow e rozporządzenie o ruchu sam o­

chodow ym . —  G, R eglin : Kanadyjski „b ia ły  w ęgiel” w 
r. 1929. —  Teorja  strat w  płaszczu ołow ianym  p rzew o­
dów  jednożyłow ych . —  Teletechnika. —  M ożliw ość za ­
stosowania żyły w kablu dalekosiężnym  dla telegrafji.
—  Z n iem ieckiej gospodarki elektrycznej. •— B ibljo­
grafja.

ZEITSCH RIFT FUR FERNMELDETECHN1K W E R K - 
UND G ER A T E B A U . M onachjum . Nr. 10. 28.X.30 r.

Prof. Inż. R. Edler: Podstaw ow e w ykresy teletech - 
niki. —  H. R jask: Taryfy stacyj autom atycznych w  k o ­
munikacji m iejscow ej. —  Bibljografja.

TELEGRAPH EN  UND FERNSPRECHTECHNIK. Berlin. 
Nr. 10. IX.30 r.

F. Feist und H. W einnold : Kabel fototelegraficzny.
—  F. K iebitz: N ajnowsze próby z antenami nadaw cze- 
mi. (Komunikat centralnego urzędu p oczty  państw o­
wej). —  K leinsteuoer: Przyrządy do w yszukiwania kab­
li. —  W . W ein itchke: R ozm ow a pom iędzy Helgolandem, 
Cuxhaven i Hamburgiem przez kabel morski, —  G. P le- 
ger und A . Vallm eyer, —  Określenie miejsca, gdzie w 
kablu pękła żyła. —  C. L oog : Sam oczynna regulacja 
prądu ładow niczego w dużych centralach. —  E. M eyer: 
Teletechnika w  Turcji. —  Przegląd. —  Jednoczesne 
zakłócen ia napow ietrzne i kablow e. —  M arconi o p ro ­
pagowaniu fal elektrycznych . —  P odw odny kabel te le ­
foniczny pom iędzy A nglją i Irlandją. N ow y podw odny 
kabel telefon iczny do Szw ecji. —  W ykład y o teletech - 
n ice w W yższej Szkole Technicznej w Berlinie. —  B ib ­
ljografja. —  Przegląd pism perjodycznych.

SIEM EN S-JAH RBU CH  1930. W ydany przez firmę S ie ­
mens & Halske i Siem ens-Schuckert.

Z licznych artykułów  um ieszczonych w  tym ro cz ­
niku, zasługują na szczególniejsze w yróżnienie następu­
jące  artykuły, dotyczące  teletechniki:

Dr. A . Ebeling: O rozw oju  i zadaniach kabla te­
lefonicznego. —  F. Liischen und H. F. M ayer: N owy 
system pupinizacji z podw yższoną granicą częstotliw o­
ści i przesunięcia faz. —  M. Langer: Autom atyczna te­
lefonja na dalekie od leg łości. —  Dr. W . Rihl: N ow e po- 
nych i obrazów ). —  A . W aschnack : Urządzenie auto­
m atycznych telefonów  prywatnych.

THE PO ST OFFICE E L E C T R IC A L  ENGINEERS J O U R ­
N AL. Londyn. Nr. 2. VII.30 r.

G. E. Carr: Telegrafja obrazow a systemu Siem ens- 
K arolus-Telefunken. —  L. F. M oricc : Urządzenie te le­

fonów  autom atycznych w  M anchesterze. —  Statystyka 
telegrafu i telefonu w  Z jednoczonem  K rólestw ie. —  
W . E. Chinn and J. S. Joung: A utom atyczne urządze­
nia pom iarow e dla central autom atycznych. —  E lek­
tryczny totalizator na polu w yścigow ym  w  R ow ley, 
Newm arket. —  M iędzynarodow a kom isja mięszana. — 
Zebranie w  Dallis Hill. —  C, E. R ichards: Teorja  korro- 
zji. —  W . T, Palm er and G. W . Hadge: Kursy kablow e 
w  Dallis Hill. —  Radjo. —  Telefon ja  bezdrutow a ponad 
morzami. (O dpow iedź naczelnego dyrektora p oczty  an­
gielskiej w  sprawie dyskusji parlam entarnej na ten te­
mat). —  Porów nanie cen  abonam entów  telefonicznych  
w N ow ym  Jorku i w  Londynie. —  W iadom ości miej­
scow e. —  Instytucja inżynierów  elektryków  poczt i t e ­
legrafów . —  Bibljografja.

THE TE L E G R A PH  AN D  TELEPHONE JO U RN AL.
Londyn. Nr. 186. VIII.30 r.

P ostępy w  telefonach w Europie. —  E. J. W right: 
Ze świata radiofonicznego. —  F. I. Lane: Tajemnica 
rzeźni. —  Sprawy radjofoniczne. —  P om ocn icze cen ­
trale telefon iczne w  Naltingham. —  Skrzynka pocztow a.
—  Zdum iew ający w ynalazek prof. Grahama Bell'a (W y­
wiad opublikow any w  W estern  M orning News 22.XIII 
1877 r.). —  W . F. Hungh: Inspektor ruchu. —  W iadom o 
ści telefon iczne z Glasgow. —  W iadom ości z A b e r­
deen. —  W iadom ości z N ew castle-an-Tyne.

—  Londyn. Nr. 187, IX .30 r.
J. J. T .: Ze świata radiofonicznego. —  B. S. T. 

W allace : Akum ulator bębnow y. —  G. Nash: N ow ożytny 
w ygląd kom unikacji elektrycznej. —  Sprawy telegra­
ficzne. —  Skrzynka pocztow a. —  W iadom ości z M id- 
dlesbroungh. —  Bibljografja. —  W iadom ości z Leeds. -— 
T elefonistki w  oddalonych  krajach. —  W iadom ości te­
lefoniczne z G lasgow. —  W iadom ości z Bristolu,

TELEG RAPH  AND TELEPHONE AG E . N ow y Jork. 
Nr. 15. 1.VTII.30 r.

Laboratorjum  Bell'a urządzone w edług ostatnich 
postępów  techniki dla udoskonalenia film ów  d źw ięk o ­
wych. —  Najnowsze udoskonalenia przekaźników  p o ­
laryzow anych. —  N aznaczenie Charles E. Davies ge­
neralnym inżynierem handlowym tow . W estern  Union. 
Edison otrzym uje od R otary Clubu złoty  medal za ży­
cie pośw ięcon e nauce, sztuce i ludzkości. —  A m erican 
Telephone & Telegraph Com pany wykazuje 81.671.000 
doi. czystego zysku za pierw sze p ó łro cze  r. b. —  Zam or­
ski telefon dochodzi do Litwy. —  Ogrom ny rozw ój m e­
ksykańskiej Kom panji Ericsson.

—  N ow y Jork Nr. 16. 16.VIII.30 r.
Jest projektow ana szosa długości 2000 mil ang. do 

A laski przez W estern Union Pioneers Trail. —  Zm niej­
szenie taryfy kablow ej pom iędzy A m eryką i Szw ajca­
rią. —  C h łopiec z R hode island zdobyw a stypendjum 
Edisona pom im o 48 kandydatów . —  Sztokholm  jest 
drugim miastem na św iecie pod w zględem  ilości te le fo ­
nów w stosunku do ludności. —  E lektryczność w  prze­
myśle, w przeszłości, w teraźniejszości i w przyszłości 
Początkiem  postępu jest pierwsza żarówka Edisona. — 
A . T. *  T. Co kupuje teren 200 akrów  w  górach w  New 
Jersey dla zbudowania tam laboratorjum .

—  N ow y Jork. Nr. 17. 1.IX.30 r.
W estern Union Telegraph Com pany przenosi się 

do sw ego wspaniałego drapacza nieba w Nowym  J or­
ku. —  N ajwiększy budynek telegrafu na św iecie. —  
Aparat telegraficzny teletyp. —  Statek M arconiego 
uszkodzony przez ogień. —  Islandja pokryta telefona­
mi. —  Jedyny k łopot z tw orzeniem  się lodu na prze­
w odach. —  Olbrzymia centrala telefoniczna zam ów io­
na do now ego hotelu W aldarf-A storia. —  Radio C or­
poration of A m erica wykazuje 505.000 doi. czystego
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WIADOMOŚCI TELETECHNICZNE.
B U D O W A  DALEKOSIĘŻNEGO K A B L A  TELE­

FONICZNEGO T R A N SA T L A N T Y C K IE G O . A m erican 
Telephone and Telegraph Co jest obecn ie  zajęta bud o­
wą linji napow ietrznej telefonicznej z Bangor w  Stanie 
M aine do Cap Breton Island, gdzie będzie się zaczynał 
transatlantycki podw odny kabel telefoniczny. Kabel 
będzie przechodził od Cap Breton Island do Irlandji, 
gdzie w łączon y  będzie do sieci telefonicznej brytyjskie)
i następnie do sieci europejskiej kontynentalnej.

Kabel jest opracow any w  laboratorjach  firmy Bell 
Telephone, które zastosow ały najnow sze zd obycze  te ch ­
niki. W  kablu pew na ilość żył jest przeznaczona dla te- 
legrafji, przyczem  jest przew idziane zw iększenie szyb ­
kości telegrafowania. W estern E lectric Co nie jest w 
stanie zbudow ać w łasnem i środkam i tak długiego kabla, 
dlatego dostawa kabla będzie poruczona rów nież i in­
nym firmom, obeznanym  z budow ą kabli m orskich, a m ia­
now icie: Telegraph Construction & M aintenance Co w 
Londynie i Nordeutschen Seelkabelw erke w  N orden- 
ham.

K oszty kabla transatlantyckiego w yniosą wraz z in­
stalacją od 10 do 15 m iljonów  dolarów , K abel pow inien 
być uruchom iony w  r. 1932. W arunki techniczne w ym a­
gają, ażeby kabel m ógł objąć ca łkow ity ruch przez 
ocean, zastępując wszystkie inne kable, przełożone w 
tym kierunku. Jak w kablach lądow ych  tak i w  tym 
kablu będą zastosow ane żyły  do jednoczesnego telegra­
fowania i telefonow ania. O becnie egzystujące transatlan­
tyckie instalacje radjow e po uruchomieniu kabla, nadal 
pozostaną, gdyż będą się wzajem nie dopełniały .

Pewne zakłócen ia np. m agnetyczne, dotychczas 
w pływ ały na przebieg kom unikacji kablow ej, nie w yw ie­
rając żadnego w pływ u na połączenia radjow e. Z a k łó ce ­
nia atm osferyczne przeciw nie nie miały w pływ u na ka­
bel, a szkodziły  połączeniom  radjowym.

O ile uda się zastosow ać kabel do jednoczesnej te ­
lefonji i telegrafji, okaże się on bardzo ekonom icznym
i w łożon y  w eń kapitał da dobre oprocentow anie.

(Telephony 2.8.30).

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZEN IE K A B L O W E  BER­
LIN —  R ZYM . Przez uruchomienie linji kablow ej M ed jo- 
lan —  Rzym w d. 17-go października r. b. została otw ar­
ta dalekosiężna linja telefon iczno-kab low a podziem na 
Berlin —  Rzym. Linja ta długości 1920 km. jest obecn ie 
najdłuższą linją, w ych odzącą  z Berlina, przebiega trasę 
Berlin, Frankfurt n M., Stuttgart, następnie przez H orb- 
Donaueschinungen— Schafthausen— Zurich— A ldorf, przez 
St. G ottard —  Lugano —  Chiasso —  M edjolan —  B olo- 
nję —  Florencję —  Siennę do Rzymu.' W  kablu tym za ­
stosow ane są żyły słabo spupinizowane, o średnicy 
0.9 m m. i 28 w zm acniaków . Tłum ienie przy 800 okr. w y ­
nosi 1 Nep. W idm o częstotliw ości od 300 do 300 okr/sek. 
przenosi się bez w ielkich  wahań w  tłumieniu. Należy za­
znaczyć, że przed w ojną światową Berlin był po łączony  
z Rzymem bezpośredniem i przew odam i telefonicznem i 
B yły to przew ody napow ietrzne, z tw ardego drutu m ie­
dzianego 4,5 do 5 m m. średnicy, zaopatrzone w e w zm a­
cniaki co  każde 10 km. wraz z cew kam i Pupina i p o ­
siadały tłum ienie 2,3 Nep., zależne od upływu.

(E. F. D. 20. 30).

SIECI TELEFONICZNE PRZED SIĘBIO RSTW  
ERICSSON A. W edług sprawozdania koncernu E ricsso­
na, ilość abonentów  w  ubiegłym  roku 1929 z 141.055 
podniosła się do 175.661, t. j. dosięgła liczby, jaką m ia­
ła do 1917 r. przed przyjęciem  przez odpow iednie za ­
rządy m iejskie sieci telefon icznych  w Sztokholm ie i 
M oskwie.

W  A m eryce południow ej tcw . Ericsson otrzym ało 
uprawnienia zbudowania sieci telefon icznych  w  p ro ­

w incji Enterrios, z  rozszerzeniem  takow ych  na p ó łn oc
i zachód.

M eksykańskie tow . fiłjałne koncernu Ericssona 
,,,Empreza de Telefonas L. M. E ricsson" op rócz  sieci 
m iejscow ych  posiada też przew ody dalekobieżne.

Od 1926 r. koncesje te rozciągają się na całą re ­
publikę meksykańską. L iczba abonentów , która w  tym 
okręgu w  r. 1926 w ynosiła 21.381 podniosła  się pod  k o ­
n iec r. 1929 o 7.809 ,t. j. doszła do 29.190. Podczas tegc 
trzyletniego okresu przedsiębiorstw o częściow o n aby­
ło, częściow o w ybudow ało w  rozm aitych częściach  kra­
ju ok o ło  30 sieci telefonicznych, tak że w  końcu 1929 r. 
posiadało ok o ło  11.600 abonentów . Na początku  b ieżą ­
cego roku m eksykańska sieć Ericssona liczyła  ok o ło
42.000 abonentów . Cały szereg now ych  sieci jest o b e c ­
nie w  budow ie i n iedługo nastąpi ich uruchomienie. S ieć 
m iędzym iastowa tego tow arzystw a przew yższa obecn ie
4.000 km z 8.400 km podw ójnych  przew odów . W ażniej­
sze linje posiadają urządzenia dla telefon ji o w ysokiej 
częstotliw ości. Telefon ja  bezdrutow a ma rów nież z a ­
stosow anie w  południow ej części M eksyku, gdzie, z p o ­
w odu  w łaściw ości terenow ych, ustawianie słupów  i 
przekładanie kabli natrafiłoby na pow ażne trudności. 
P ołączen ie sieci meksykańskiej z  siecią m iędzynarodo­
wą zostało uskutecznione w e wrześniu 1929 r. przez 
specjalną um owę z A m erican  T elephone and Telegraph 
Corporation.

(Er. N. 4— 6, 1930).

TW O RZEN IE SIĘ K O N CERN Ó W  W  DZIEDZINIE 
Ś W IA T O W Y C H  ELE KTRYCZN YCH  U RZĄDZEŃ  K O ­
M U N IK ACYJN YCH . W  artykule pod tym tytułem dr. 
M. Baur daje przegląd rozw oju  ruchu koncentracyjnego 
w  dziedzinie przedsiębiorstw , staw iających Sobie za za­
danie budow ę i eksploatację elektrycznych  urządzeń k o ­
m unikacyjnych (telegrafów  lądow ych  i kabli podm or­
skich, te lefon ów  i urządzeń do radjokom unikacji). P od ­
stawę do tw orzenia się tego rodzaju zespoleń  w idzi au­
tor w  rozbieżności pom iędzy podażą a popytem  w  dzie­
dzinie odpow iedn ich  św iadczeń. P oczątkow o pow staje 
konkurencja ostra pom iędzy przedsiębiorstwam i o k li- 
jentelę zapom ocą  obniżania cen na zaofiarow yw ane 
świadczenia. Prow adzi to do nadm iernego obniżan’ a ren ­
tow ności lub nawet do deficytow ości odpow iednich  
przedsiębiorstw  i zmusza je w reszcie do szukania w yj- 
ś c ;a w  pew nym  w spólnie uzgodnionym  rozwiązaniu n ie­
norm alnego stanu rzeczy. Jako zasadniczy przykład z e ­
spolenia się przedsiębiorstw  kom unikacyjnych, przedsta­
w ia autor stosunki angielskie, gdzie szczególna roz le ­
g łość i rozrzucone położen ie  poszczególnych  sk ładow ych  
części Imperjum wym agałaby stworzenia m ożliw ie d o ­
godnej sieci kom unikacyjnej. P oczątkow e „Z jednoczen ie  
przedsiębiorstw  telegraficznych  kablow ych  (Vestern T e ­
legraph Com pany —  300.000 mil ang. ok. Y* miljona k i­
lom etrów  kabli podm orskich) z chwilą w ystąp;enia na 
scenę przedsiębiorstw  radjow ych nie m ogło w ytrzym ać 
dłuższej walki z niemi i zm uszone by ło  do połączen ia  się 
z przedsiębiorstwam i radjowem i w jedną w ielką nad- 
spółkę —  „C ables and W ireless lim ited" z kapitałem
55.700.000 funtów  sterlingów  (ok. 2.400.000.000 złotych)
i z przedsiębiorstw em  eksploatacyjnem  „Im perial and 
International Com m unication". N owa organizacja roz ­
poczę ła  swą pracę z dniem 1 kwietnia 1920 roku. Z a ­
rów no rząd angielski, jak też i rządy dom injów  za­
strzegły sobie kontrolę nad działalnością spółki, p oza ­
tem zaś postanow iono, iż nadw yżka zysków  ponad 6% 
w  po łow ie  będzie przypadała państwu. P odobną rolę do 
tego angielskiego przedsiębiorstwa, ch oć  w  ciaśniejszym  
zakresie odgryw a amerykańska „T he A m erican T e le ­
phone and Telegraph Com pany', łącząca ca ły  szereg 
przedsiębiorstw  eksploatacyjnych  z dziedziny kom uni­
kacyjnej z działem w ytw órczym , prow adzonym  p oczą tk o ­
w o przez W estern  E lectric Com pany a obecn ie  usa- 
m odzielnonym  pod  firmą International Standard Eleę-
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tric Corporation. Przez połączenie się przed dwoma laty 
z innem potężnem amerykańskiem przedsiębiorstwem, 
a raczej grupą przedsiębiorstw, nazwanych od nazwiska 
ich założyciela „grupą Mackay'a". „The American Te­
lephone and Telegraph Company" jeszcze bardziej roz­
szerzyła swoje pole działania, stając się przedsiębior­
stwem już nie nastawianem, jak początkowo, wyłącznie 
prawie na pracę w dziedzinie komunikacji telefonicznej, 
ale obejmującem także pola telegrafji przewodowej i ra- 
djotelegrafji wraz z odpowiedniemi działami wytwórcze- 
mi. Poważnym brakiem amerykańskiej gospodarki tele­
komunikacyjnej jest brak w tem zjednoczeniu najpoważ­
niejszego przedsiębiorstwa radjowego Amefyki —  Radio 
Corporation of America z jego przedsiębiorstwami po- 
krewnemi. Według omawianego artykułu sprawa przyłą­
czenia się i tych przedsiębiorstw do ogólnego syndykatu 
jest tylko kwestją czasu i prawdopodobnie nastąpi już 
w bliskiej przyszłości.

(Tech. M. VIII, z. 3, str. 10— 114).

ZNACZENIE JASNEJ WYMOWY PRZY ROZMO­
WACH TELEFONICZNYCH. Rozmowy na dalekie prze­
strzenie są często utrudnione przez niewyraźne wyma­
wianie oddzielnych dźwięków. Natężenie głosu, a nawet 
krzyk, często nietylko nie pomaga w tym względzie, ale 
raczej przeciwnie jeszcze bardziej utrudnia wzajemne 
porozumienie się; nie chodzi tu o amplitudę drgań, ale o 
zachowanie ich charakterystyki. W  tym względzie tyl­
ko wolna i prawidłowa artykulacja może oddać duże 
usługi.

W  Stanach Zjednoczonych A. P. —  T-o Bell'a 
przeprowadziło specjalną ankietę w tym względzie. W i­
ceprezydent tęgo towarzystwa p. Banning, stwierdza 
przedewszystkiem, że w 95% rozmów tych było ogó­
łem tylko 700 różnych słów, że wystarczyłoby przeto 
nauczyć się prawidłowo wymawiać te 700 słów, ale są 
to właśnie te słowa, które w angielskim języku podle­
gają zazwyczaj znacznemu zniekształceniu.

Z tego nasuwa się wniosek, że nie wszystkie ję­
zyki nadają się w jednakowym stopniu do dobrej roz­
mowy telefonicznej. Byłoby rzeczą bardzo pożądaną 
urządzić pod tym względem pewien konkurs międzyna­
rodowy w celu porównania jasności wymowy w różnych 
krajach.

Znany pisarz angielski Bernard Shaw mówi o swych 
rodakach: „ludzie ci połykają znaczną część spółgłosek
i przekręcają w niemożliwy sposób samogłoski, głównie 
przez lenistwo; trudno doprawdy pojąć, jak mogą się 
wzajemnie zrozumieć. Całe szczęście, że posiadamy je­
szcze szereg telefonistów i telefonistek, mówiących wy­
raźnie".

Z powyższego zdania wynika, że praktyczna ko­
nieczność prowadzenia rozmów na dalekie odległości 
korzystnie wpływa na jasność wymowy.

(Jour.telegr. 10, 1930).

RADJO „NORMALIZUJE" JĘZYK JAPOŃSKI.
Mało komu jest wiadomem, że mowa japońska nie jest 
jednakowa dla wszystkich Japończyków. Tak np. kobiety 
muszą używać zupełnie innych zwrotów i wyrażeń niż 
mężczyźni, i do niedawna było niemal uważane za prze­
stępstwa, jeśli kobieta wyrażała się w „języku męskim". 
Natomiast mężczyzna poniżał sie bardzo, używając zwro­
tów „kobiecych". Prawdopodobnie nawet w bardzo od­
ległych czasach kobiety w Japonji miały zupełnie inny 
jeżyk, ariżeli mężczyźni.

Również i stanowisko społeczne wvmaga odrębne­
go sposobu wyrażania się. Język służącego np. rożni się 
zasadniczo od języka jego pana. Pozatem istnieje jeszcze 
specjalny język literacki, który tak się różni od języka 
potocznego, że Japończyk niebardzo oczytany nie zro­
zumie danego tekstu nawet wtedy, kiedy mu go prze­
czyta ktoś inny.

Dla speakera w radjo było więc niesłychanie trud­
no znaleźć odpowiednie zwroty, któremiby mógł prze­

mawiać jednocześnie do mężczyzn i kobiet z najróżniej­
szych klas społecznych. Gdyby używać w tym celu ję­
zyka literackiego, to wielu radjosłuchaczy nie zrozumia­
łoby wogóle, co się do nich mówi, jeżeliby używać na­
tomiast języka niższych klas społeczeństwa, to znowu in­
ni radjosłuchacze czuliby się obrażeni.

Wobec tego postanowiono wprowadzić nowy język, 
który możnaby nazwać językiem „radjowym" Stanowi on 
pewnego rodzaju mieszankę języków, używanych przez 
najróżniejsze sfery i to zarówno przez kobiety jak i męż­
czyzn. Rzeczy, które mają być odczytane przed mikrofo­
nem, są przedtem tłomaczone na ten język „radjowy".

Dzięki radju więc Japończycy mają nowy, uproszczo­
ny język —  gdyż obecnie używa go już niśtylko speaker 
w radjo, ale w codziennem życiu znaczna część ludno­
ści. Kobiety japońskie mogą więc obecnie używać zwro­
tów „męskich", nie budząc tem ogólnego zgorszenia!

RADJO W KRAJU WSCHODZĄCEGO SŁOŃCA.
Japonja, która po wojnie światowej rozwinęła się w bar­
dzo szybkiem tempie, jako jjaństwo zupełnie nowoczesne, 
wykazała również wielki postęp na polu radjofonji i ra- 
djotechniki.

Usiłowania ze strony Ameryki, aby opanować ja­
pońskie radjo, nie odniosły żadnego skutku. Wszystkie 
japońskie stacje nadawcze są w rękach prywatnych —  
przeważnie różnych firm i przedsiębiorstw elektrycznych.

Audycje mają charakter czysto japoński. Można 
wprawdzie niejednokrotnie stwierdzić wpływ Zachodu, 
ale japońskie stacje nadawcze potrafią każdą rzecz, prze­
jętą od radja europejskiego, przerobić na modłę wschod­
nią. Słuchowiska np. wykonywane są podobnie, jak w 
Europie. Dla przeciętnego europejczyka, znającego na­
wet język japoński, niemożliwe jest jednak zrozumienie 
tego słuchowiska ze względu na zbyt mały zasób fanta­
zji w porównaniu z fantazją wschodnią.

Imprezy sportowe nadawane są regularnie przez 
różne stacje japońskie. Zwłaszcza nowy sport, t. zw. „ba- 
se-ball“ cieszy się tam, podobnie jak i w Ameryce, 
wielkiem powodzeniem. Zdaniem wielu europejczyków 
entuzjazm dla tych nadawań sportowych jest nawet już 
zbyt przesadny. Europejską muzykę można tylko wów­
czas usłyszeć, kiedy nadawane są transmisje zagranicz­
nych stacyj krótkofalowych. Stwierdzono, że Japończy­
cy chętnie słuchają dobrej muzyki klasycznej, mimo że 
różni się ona biegunowo od muzyki japońskiej.

Dla europejczyków, zamieszkałych w Japonji, pro­
gramy radjowe nie przedstawiają nic ciekawego oprócz 
wspomnianych wyżej nadawań krótkofalowych. Zdarza 
się wprawdzie, że jakiś europejczyk wygłasza w japoń- 
skiem radjo odczyt w swym ojczystym języku, wypadki 
takie są jednakże bardzo rzadkie, gdyż miarodajne 
czynniki japońskie starają się w miarę możności prze­
ciwdziałać europejskim wpływom na programy radjowe.

NUMERACJA SŁUPÓW TELEGRAFICZNYCH 
FARBĄ SREBRNOBRONZOWĄ. Numeracja słupów, 
konserwowanych zapomocą różnych preparatów smo- 
łowcowych, nadających im barwę ciemną, odbywa się 
przeważnie zapomocą białej olejnej farby. Jednakże 
praktyka wykazała, że wydobywająca się wkrótce na 
powierzchnię słupa smoła, zjada biel ołowianą, wskutek 
czego numeracja już po roku staje się niewidoczną i 
musi być odnawianą.

Obecnie w Niemczech poczyniono próby z ma­
lowaniem słupów zapomocą bronzu srebrzystego; jest 
to biała farba, którą smaruje się szablony numerowe. 
Aczkolwiek jest ona znacznie droższą od stosowanej 
dotychczas bieli cynkowej, to jednak kalkuluje się ta­
niej, ponieważ wymalowane nią kolejne numery pozo­
stają widoczne przez szereg lat, nie wymagając ciąg­
łego odnawiania.

(Teł. Prax. 20, 1930).

Redaktor: Inż.^Henryk Kowalski. Wydawca: Stow. Teletechników Polskich
Drukarnia Techniczna, Sp. Akc ., Warszawa, ul. Czackiego 3-5



Standard Electric Company w Polsce
W ARSZAW A

W DNIU 9 .1. 1930 R. URUCHOMIONO W POZNANIU NOWĄ STACJĘ  
WZMACNIAKOWĄ SKŁADAJĄCĄ SIĘ Z  3-ch WZMACNIAKÓW STA­

ŁYCH  I 5-ciu WZMACNIAKÓW SZNUROWYCH.
STACJA TA ZOSTAŁA ZBUDOWANA PRZEZ FIRM Ę

„ S T A N D A R D  E L E C T R I C "
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W ARSZAWA, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115 
ODDZIAŁ w ŁODZI, ul. Piotrkowska 79, tel. 51*

P O L E C  A:

ŁĄCZNICE i APAR ATY TELEFONICZNE najnow­
szych systemów zwykłe i automatyczne.

U R Z Ą D Z E N IA  TELEFO N ICZN E wszelkich sy­
stemów

SYGNALIZACJE: kolejową, przeciwpożarową, wo­
dociągową, alarmową, hotelową

ZEGARY elektryczne i kontrolne

AKUM ULATORY żelazo-niklowe „NIFE“ dla wszel­
kich celów

KABLE telefoniczne obołowione i opancerzone

PRZEWODNIKI gołe i izolowane, krzemobronzowe 
i HACKETHAL

DRUTY DZW ONKOW E, nawojowe i cewkowe. M a -  

terjały instalacyjne dla prądów słabych.

PROJEKTY, KOSZTORYSY I OFERTY NA ŻĄDANIE.B 
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NADAWCZO-ODBIORCZY APARAT TELEGRAFICZNY 
SYSTEMU CREED'A  (KRIDAJ TYPU 3-A.

GENERALNY DYREKTOR POCZT I TELEGRAFÓW W  
LONDYNIE POSTANOWIŁ WYPOSAŻYĆ WSZYSTKIE 
STACJE ANGIELSKIEGO TELEGRAFU PAŃSTWOWE­
GO W  SZYBKODRUKUJĄCE APARATY TELEGRAFICZ­
NE SYSTEMU C R E E D ’ A  (KRIDA), TYPU 3-A.

DO 500 APARATÓW  KRIDA, PRACUJĄCYCH JUŻ O- 
BECNIE NA ANGIELSKICH LINJACH TELEGRAFICZ­
NYCH. BĘDZIE DODANYCH W  NAJBLIŻSZYM CZASIE 
DALSZYCH 200, BĘDĄCYCH JUŻ W  FABRYKACJI; PO­
NADTO ZAMÓWIONO JESZCZE 1500  SZTUK DO TE- 

GO SAMEGO CELU.

POWYŻSZA DECYZJA GENERALNEGO DYREKTORA 
NASTĄPIŁA PO JEGO POWROCIE ZE STANÓW ZJE­
DNOCZONYCH A. P., GDZIE MIAŁ MOŻNOŚĆ ZAOB­
SERWOWANIA WYSOKIEJ SPRAWNOŚCI I UŻYTECZ­
NOŚCI N O W O C Z E S N Y C H  SZYBKODRUKUJĄCYCH 
APARATÓW  TELEGRAFICZNYCH; DECYZJA TA MOŻE 
SŁUŻYĆ ZA WSKAZÓWKĘ, W  JAKIM KIERUNKU 
IDZIE M O D E R N I Z A C J A  U R Z Ą D Z E Ń  TELEGRA­
FICZNYCH W  ZACHODNIEJ EUROPIE I W  AMERYCE.



Z A K Ł A D Y  AKUM ULATOROW E

Systemu „TUDOR" Sp. Afec.

Z. A . T.|
W AR SZAW A, UL. ZŁOTA 35.

S K r z y n K a  P o c z t o w a  2 9 8 .

TELEFONY: 121-74, 17-45, 404-94, 329-46. 

O D D Z I A Ł Y :

BYDGOSZCZ KATOWICE LW Ó W  POZNAŃ

FABRYKA W PIASTOWIE st. Kol. PRUSZKÓW
A k u m u la to ry  do łącznic telefonicznych ręcznych i automatycznych 
A k u m u la to ry  do zasilania aparatów telegraficznych szybko działających 
A k u m u la to ry  do przyrządów pomiarowych teletechnicznych

T o w a r z y s t w o  A k c y j n e

K A B E L  P O L S K I
w B Y D G O S Z C Z Y

Pierwsza Krajowa Fabryka Kabli Podziemnych
O D Z N A C Z O N A  W  R . 1927 N A  W Y S T A W IE  W O D N E J  W  B Y D G O SZC ZY  D Y PL O M E M  
N A  M E D A L  ZŁ O T Y , W  R  1928 N A  T A R G A C H  PÓ ŁNO CN . W  W IL N IE  D Y PL O M E M  

N A  M E D A L  ZŁ O T Y , W  R . 1929 N A  P .W .K . R Z Ą D O W Y M  M E D A L E M  ZŁ O T Y M ,
O R A Z  W  R . 1929 P R Z E Z  K O M IT E T  P .W .K . W IE L K IM  M E D A L E M  ZŁ O T Y M .

PO ODBUDOW ANIU W ROKU 1927 i WPROW ADZENIU NOW YCH SPECJALNYCH DZIAŁÓW

PRODUKUJE OBECNIE:

W S ZE L K IE G O  TYPU I RO DZAJU K A - K A B L E  M O R SK IE I K A B E L K I W O J - 
BLE D L A  P R Ą D Ó W  S I L N Y C H  S K O W E -P O L O W E ,
W  P Ł A S Z C Z U  O Ł O  TV I A  \  Y 31 v i r  r n  t \ c i r  v  t  ćyitt %I O PANCER ZENIU, P R ZE W O D N IK I D LA SIŁY  I Ś W IA -

LŁiA9
K A B L E  D L A  P R Ą D Ó W  S Ł A B Y C H , P R ZE W O D N IK I D LA R A D JO -T E L E - 

TELEFO NICZNE, T E L E G R A F IC Z - FONJI
NE W  O Ł O W IU  I PA N C ER ZU , ’ ,

P R ZE W O D N IK I D L A  C E LÓ W  SPE- 
K A B L E  D A L E  K  O S I Ę Ż N E, C.IALNYCH  - Pu Z E M Y S Ł O W Y C H .

K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  T ow arzy stw a  w yn osi złotych  5 m iljo n ó w , 
p o d z i e l o n y c h  n a  50.000 s z t u k  a k c y j  o k a z i c i e l s k i c h .

Zarząd Towarzystwa znajduje się w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 153. 

Adr. telegr. „K abelpoI“ . =  FABRYKA PRZY UL. FORDOŃSKIEJ 42. =  Nr. telef. 1007 i 1150.



T O W A R Z Y S T W O

E L E K T R Y C Z N E

S P ÓŁ K A  A K C Y J N A  

W W A R S Z A W I E

I

Rok załóż, firmy 1911. Kap. Zakł. Zł. 1500 000. Rok zał. fabryki 1920

Dyrekcja i biura: Warszawa, Marszałkowska 119. Tel. 274-84.
związane prawem korzystania z patentów, konstrukcji i laboratorjów, oraz posiadające 

G e n e r a l n e  P r z e d s t a w i c i e l s t w o  na P o l s k ę  i W.  M. G d a ń s k

Ateliers de Constructions Electriques de Charleroi S. A.

A . C. E.. C. »»
»»

W yroby własne. Fabryka w Warszawie  
ul. Skierniewicka Nr. 7. Tel. 37-41.

Nagroda Państwowa 1929 r.
Wielki medal srebrny PWK za całokształt 

produkcji i twórczość inowacyjną.

Silniki tró jfazow e do 11 KM.
Maszyny prądu s ta 'ego  do 4 KM.
Szlifierki e lektryczne do  5 KM.
Szlifierki do  płaszczyzn 
Wiertarki elektr. ko lu m n ow e 
1 ransfoi matory 
Nastawniki (kontrolery)

W ózki c ięż arow e  akum ulatorow e, dla

Oporniki wszelkie 
Autom aty do silników 
Urządzenia rozruchow e 
Elektrom agnesy  h am ulcow e  
Wyłączniki krań cow e 
Przełączniki i t. p.
Sk.zynki przyłączowe

potrzeb  Urzędów P ocztow ych .

□waga! Fabrykacja kompletnych zespołów przetworniczych (wirujących) 

z tablicami rozdzielczemi do ładowania akumulatorów dła 
potrzeb Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

Nadto B eZ e prowadzi:

Dział Napraw Maszyn Dział Instalacyjny Biuro Projektów
Teł. 9-98.Tel. 274-49.

Urządza instalacje e lektryczne w fabrykach 
i dom ach .

Urządza n o w o c z e s n e  chrom ow nie ,  niklow- 
nie, i t. p.

Dział Dostaw — Oferty. 

Tel. 37-40.

<»

<»
<»
<»

<3
<3
<3

<B<r>
<3

NIFE Akumulatory Stalowe
tel. 82-66

Sp. z o. o.

W A R S Z A W A Polna 16.

A k u m u l a t o r y  s t a l o w e
do urządzeń telegraficznych i telefonicznych, radjowych, sygnałowych i t. d.
Niezniszczalna budowa i n iedoścign iona trwałość, niewrażliwe na wstrząsy, zwarcie i mróz.

Nie wydzielają szkodliwych gazów , nie mają sam owyładowania, niema zsiarczenia płyt i zmian
w e lektro lic ie  lub masie e lektrodow ej.

Specjalne baterje na żądanie.

<£>
€>
€>
©
©

©
.€ >

O



FABRYKA KABLI i DRUTU
w  BĘDZINIE, UL. SIELECKA I *efkad1»

P R O D U K U J E  W E D Ł U G  N O R M  P. K. E.:

D rut m ied zian y  elek trotechn iczn y goły i ocynowany 
do 0,1 m/m 0. L inki m ied zian e gołe i ocynowane 

wszelkich przekroi. W sze lk ie g o  ro d za ju  p rzew odn iki
w izolacji gumowej od 0,75 do 310 mm2. P rzew odniki 

w izolacji powietrzoodpornej. S zn u ry  pokojowe, zwie- 
szakowe, warsztatowe, świecznikowe i t. p. Druty  

sygnalizacyjne, dzwonkowe i t. p. K ab elk i telefoniczne 
polowe. D ruty n aw ojow e w oprzędzie bawełnianym 
i jedwabnym. Przew odn iki w oponie gumowej. Prze­

w od niki płaszczowe. Przew odn iki samochodowe la­
kierowane i zapalnikowe..............  ............................... . ...

SZNURY TELEFONICZNE W SZE LK IC H  T Y P Ó W . 

Własna produkcja nici l jońsKich (szychu).

lyiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijj

| F A B R Y K A  E L E K T R O T E C H N IC ZN A  1

„HENCIL”
S S P . z o. o. = 

| W A R S Z A W A  ŻELAZNA 67 =  TEL. 189-14 1

w y t w a r z a  j a R o  s p e c j a l n o ś ć  s t a l e  o d  r .  1 9 1 0

| I. ogniwa galw, moKre 
ogniwa „ suche 

S ogniwa ,, sucho-moKre

baterje anodowe 
baterje do żarzenia 
baterje Kieszonkowe

H E N C IL”=  '  m a r K i  f  f

5 II* wKręty, nakrętki z gwintem do metali. |

iniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiijff
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ótandard Electric Company w Polsce
WARSZAWA M A T E J K I  7.

NADAWCZO-ODBIORCZY APARAT TELEGRAFICZNY 
SYSTEMU CREED'A  (KRIDA) TYPU 3-A.

GENERALNY DYREKTOR POCZT I TELEGRAFÓW W  
LONDYNIE POSTANOWIŁ WYPOSAŻYĆ WSZYSTKIE 
STACJE ANGIELSKIEGO TELEGRAFU PAŃSTWOWE­
GO W  SZYBKODRUKUJĄCE APARATY TELEGRAFICZ­
NE SYSTEMU C R E  E D' A  (KRIDA), TYPU 3-A.

DO 500 APARATÓW  KRIDA, PRACUJĄCYCH JUŻ O- 
BECNIE NA ANGIELSKICH LINJACH TELEGRAFICZ­
NYCH, BĘDZIE DODANYCH W/ NAJBLIŻSZYM CZASIE 
DALSZYCH 2oo, BĘDĄCYCH JUŻ W  FABRYKACJI; PO­
NADTO ZAMÓWIONO JESZCZE 1500  SZTUK DO TE- 

GO SAMEGO CELU.

POWYŻSZA DECYZJA GENERALNEGO DYREKTORA 
NASTĄPIŁA PO JEGO POWROCIE ZE STANÓW ZJE­
DNOCZONYCH A. P., GDZIE MIAŁ] MOŻNOŚĆ ZAOB­
SERWOWANIA WYSOKIEJ SPRAWNOŚCI I UŻYTECZ­
NOŚCI N O W O C Z E S N Y C H  SZYBKODRUKUJĄCYCH 
APARATÓW  TELEGRAFICZNYCH; DECYZJA TA MOŻE 
SŁUŻYĆ ZA WSKAZÓWKĘ, W  JAKIM KIERUNKU 
IDZIE [ M O D E R N I Z A C J A  U R Z Ą D Z E Ń  TELEGRA­
FICZNYCH W  ZACHODNIEJ EUROPIE I W  AMERYCE.
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i
s P O L S K A

Akcyjna tSpółka Elektryczna

WARSZAWA, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115 
ODDZIAŁ w ŁODZI, ul. Piotrkowska 79, tel. 51*

Pojem ność central autom atycznych
naszego systemu

w P o ls c e  
p rzek roczy  w najbliższym  czasie

6 0 . 0 0 0  linij
w tem uruchomionych — 2 0 .5 0 0  linij 
w budowie — 40.000 linij

Liczba, czynnych w obecnej chwili linij w centralach 
automatycznych różnych systemów łącznie z syste­
mem Ericssona na obszarze Rzeczypospolitej wynosi

o k o ło  31 .500  linij



Standard Etectrk Company w Pols ca
WARSZA W A SIEN K IEW ICZA 10

A P A R A T  T E L E G R A F I C Z N Y

s y s t e m u

\  a  ( K r i d a )reeci
w służbie prasowej 

W l e l l i i e j  B  ry  ta n ji

FOLKESTONE

OD ROKU  1 9 2 0  SŁUŻBA PRASOWA WIELKIEJ BRYTANJI POSŁUGUJE SIĘ APARATAM I TELEGRA- 
FICZNEMI SYSTEMU KR1DA. 9  OBECNIE CENTRALA PRASOWA W  LONDYNIE NADAJE SWE 
WIADOMOŚCI DO 66 MIAST JEDNOCZEŚNIE, UŻYWAJĄC PERFORATORÓW I NADAJNIKÓW WIE­
LOKROTNYCH KRIDA. 9  LINJE TELEGRAFICZNE, POTRZEBNE DO TEGO CELU, SĄ DZIERŻA­
WIONE OD ZARZĄDU POCZTOWEGO. 9  APARATY ODBIORCZE, USTAWIONE W  REDAKCJACH 
9  9  DZIENNIKÓW, ODDAJĄ DEPESZE W  DRUKOWANEJ FORMIE. 9  9



P O L S K A  i

Akcyjna Spółka Elektryczna

I

przekroczy w  najbliższym  czasie

6 0 . 0 0 0  linij
w tem uruchomionych — 2 0 .5 0 0  linij 
w budowie — 40.000 linij

Ś  Liczba czynnych w obecnej chwili linij w centralach 
automatycznych różnych systemów łącznie z syste­
mem Ericssona na obszarze Rzeczypospolitej wynosi

oK oło 31 .500 linij

0
P  WARSZAWA, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115
jgj ODDZIAŁ w ŁODZI, ul. Piotrkowska 79, tel. 51.

Pojem ność central autom atycznych
naszego systemu

w  P o ls c e



- & >

5ranctard Electric Company w Polsce
S-KA Z O. O.

W A R S Z A W A

PRZENIOSŁA SWE BIURO DO DOMU 

PRZY UL. S IENK IEW ICZA  L. 10 

TELEFONY: 422-23 i 315-77.

J!



s §Od roku 1919 do dnia dzisiejszego 

na ogólną ilość zbudowanych i znajdujących się w budowie w Polsce

12 nowoczesnych central międzymiastowych

o ilości 6 7 0  obwodów międzymiastowych

na system E R I C S S O N A
przypada 

8  central międzymiastowych 
o ilości 5 3 4  obwodów międzymiastowych -

$

Centrala m iędzym iastowa dla urzędu telegraficznego w Krakowie 

na 40 obwodów  m iędzym iastowych wykonana we własnych warsztatach w Warszawie.

Polska Akcyjna Spółka Elektryczna
Warszawa, fil. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 79, tel. 51.
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Standard Electric Company w Polsce
S-KA Z  O. O.

SIENKIEWICZA 10 WARSZAWA TEL.-. 422-23
315-77

Urządza

na Międzynarodowej Wystawie Komunikacji 

i Turystyki w Poznaniu (G. VII—10. VIII.1030)

własne stoisko w Pawilonie N° 21

Będą tam demonstrowane w  r u c h u :

RADJOTELEFON PRZEW ODOW Y  
S YSTEM U  ,,CARRIER D. 1 “

A P A R A T Y  CREED'A (KRIDA)  RÓŻNYCH  
T Y P Ó W

URZĄDZENIE TELEFONICZNE DLA KOLEI  
T. ZW.  „ TRAIN DESPATCHING S Y S T E M “

Ponadto będą wystawione:

Ł 4 CZNICA A U TOM A T YCZNA  
T Y P U  POWIATOWEGO  

SYSTEM U  „ STANDARD HEKAPH ON“

I INNE URZĄDZENIA TELETECHNICZNE.

aooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooocooooooooooooooooooocoooooc
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Od roku 1919 do dnia dzisiejszego 

na ogólną ilość zbudowanych i znajdujących się w budowie w Polsce

12 nowoczesnych central międzymiastowych

o ilości 6 7 0  obwodów międzymiastowych

na system E R I C S S O N A
przypada 

8  central międzymiastowych 
o ilości 5 3 4  obwodów międzymiastowych

Centrala międzymiastowa dla urzędu telegraficznego w Krakowie 
na 40 obwodów międzymiastowych wykonana we własnych warsztatach w Warszawie.

Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, teł. 102 i 115 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 79, tel. 51.

a
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Standard Electric Company w Polsce
SP. z. o. o.

M A T E J K I  7  W A R S Z A W A  T E L . 3 1 5 - 7 7

Ł Ą C Z N I C E  1 APARATY TELEF. 

ZWYKLE 1 AUTOMATYCZNE  
SYSTEMU MASZYNOWEGO 

„ R O T A R  Y “ 5 5 =

ŁĄCZNICE TELEF. PRYWATNE SY­

STEMU A U T O M A T Y C ZN E G O  

NA 21, 35— 70 I 100— 400 

LINIJ

KABLE 1 WZMACNIAKI TELEFO­

NICZNE C E W K I  P U P I N A ,
TELEFONJA P R Ą D A M I  

WIELKIEJ CZĘSTOTLI­

WOŚCI NA PRZE­

WODACH i i

RADJOSTACJE NADAW CZO - O D ­

BIORCZE WSZELKICH TYPÓW

APARATY TELEGRAFICZNE M OR­

ZA, JU ZA  I „TELETYP“

URZĄDZENIA SYGNALIZACJI PRZE­

C IW POŻAROW EJ



Od roku 1919 do dnia dzisiejszego 

na ogólną ilość zbudowanych i znajdujących się w budowie w Polsce

1 2  nowoczesnych central międzymiastowych

o ilości 670 obwodów międzymiastowych

na system E R I C S S O N A
przypada 

8 central międzymiastowych 
o ilości 534 obwodów międzymiastowych

Centrala międzymiastowa dla urzędu telegraficznego w Krakowie 
na 40 obwodów międzymiastowych wykonana we własnych warsztatach w Warszawie,

Polska Akcyjna Spółka Elektryczna
Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 79, tel. 51.



Standard Electric Company w Polsce
S P .  z. o. o.

SIEN K IEW IC ZA  10 W A R S Z A W A  TEL. 3 15 -7 7

Ł Ą C Z N I C E  I APARATY TELEF. 

ZWYKŁE I AUTOMATYCZNE  
SYSTEMU MASZYNOWEGO 

„R O T A R Y “ ^ ^ 5

ŁĄCZNICE TELEF. PRYWATNE SY­

STEMU A U T O M A T Y C ZN E G O  

NA 21, 35— 70 I 100— 400

KABLE I WZMACNIAKI TELEFO­

NICZNE C E W K I  P U P I N A ,
TELEFONJA P R Ą D A M I  

WIELKIEJ CZĘSTOTLI­

WOŚCI NA PRZE­

WODACH =

RADJOSTACJE NADAW CZO - O D ­

BIORCZE WSZELKICH TYPÓW

APARATY TELEGRAFICZNE M OR­

ZA, JU ZA  I „TELETYP“

URZĄDZENIA SYGNALIZACJI PRZE­

C IW POŻAROW EJ -----  =



Ostatnia zdobycz w dziedzinie

men tfjczNic flUTonfuvczNvcH
K ażde n o w o cześn ie  z o rg a n izo w a n e  p rzed sięb io rstw o , b iu ro , zaK ład , 
p o w in n o  się p o s łu g iw a ć  te le fo n am i a u to m a tyczn em i „ E R I C S S O N A ” ,

p o n ie w a ż  o szczęd za ją  
c z a s  

p r a c ę

z d r o w i e

i p i e n i ą d z e .

Prostota

konstrukcji.

Nadzwyczajna
pewonść

działania.

POLSKA AKCYJNA SPÓŁKA ELEKTRYCZNA
W A R S Z A W  A, Al. Ujazdowskie Nr 47, tel. 102 albo 115. 

Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr 79.
U d zie la m y  w s z e lk ic h  in fo r m a c ji , s p o rz ą d z a m y  k o s z t o r y s y  o d w r o tn ie  i b e z p ła tn ie .

Łącznica telefoniczna OL 35/10 systemu automatycznego na 10 abonentów.
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Standard Electric Company w Polsce
SP. z. o. o.

SIEN K IEW IC ZA  10 W A R S Z A W A  TEL. 422-23, 3 15 -7 7
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Ostatnia zdobycz w dziedzinie

MAŁYCH ŁfjCZNIC flUTOnfllYCZNYCH
K ażde n o w o cześn ie  z o rg a n izo w a n e  p rzed sięb io rstw o , b iu ro , zaK ład , 
p o w in n o  się p o s łu g iw a ć  te le fo n am i a u to m a tyczn em i „ E R I C S S O N A ” ,

p o n ie w a ż  o szczęd za ją  
c z a s  

p r a c ę

z  d r o w i e
i p i e n i ą d z e .

Prostota

konstrukcji.

Nadzwyczajna
pewność

działania.

POLSKA AKCYJNA SPÓŁKA ELEKTRYCZNA
W A R S Z A W  A, Al. Ujazdowskie Nr 47, teł. 102 albo 115. 

Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr 79.
U d z ie la m y  w s z e lk ic h  in fo r m a c ji , s p o rz ą d z a m y  k o s z to r y s y  o d w r o tn ie  i b e z p ła tn ie .

Łącznica telefoniczna OL 35/10 systemu automatycznego na 10 abonentów.



Standard Electric Company w Polsce
S P .  z. o. o. 

SIEN K IEW IC ZA  10 W A R S Z A W A  TEL. 422-23, 3 15 -7 7

FRAGMENTY WNĘTRZA

STACJI W ZM ACN IAK OW EJ 

W Ł O W IC ZU

\X ŁĄ C ZO N EJ DO  KABLA 

DALEKOSIĘŻNEGO

W A R S Z A W A  — Ł Ó D Ź

TA P I E R W S Z A  W P O L S C E  STA­

C JA  W ZM ACN IAKOW A , PRACUJĄCA 

NA LIN JI KA BLOW EJ, ZOSTAŁA  ZBU­

DOW AN A LPRZEZ FIRMĘ

Standard
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I  Lepsze Wykorzystanie Przewodów Telefonicznych.
1. P rzew o d y  te le fo n iczn e  są n ajK o- 

szto w n ie jszą  i n a jm n ie j w y k o ­
rzy sta n ą  częścią  in sta la c ji.

2 . Nasze aparaty do abo­
namentów towarzyskich
podwójnych p o z w a la ją  p o ­

d w oić, n asze  aparaty seleK-
C y j n e ,  p o z w a la ją  u d ziesięcio - 
K ro tn ić  w y K o rzy sta n ie  p rz e w o ­
dów .

Na M iędzynarodow ej W ystaw ie Kom. i Tur. 
w  Poznaniu odznaczone m edalem  „G rand Prix ‘ .

Zadajc ie  naszych broszur or j entacy jnych.
W ytw órcy

H A S L E R ,  S. A.
BERNE 

SZWAJCARJA.

P rzed sta w icie le  
TOW. TECHN.- HADLOWE

„POLAM “ Sp. z o. o.
W arszaw a,

Hoża 36. T el. 727-64=  Aparat do abonamentów towarzyskich podwójnych.

•  iiiiiiiiiiiiiiHiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiMimiiiimiiiiiiiimniiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNiiiiiiiNiiiiiimiiiiiMii

ZA K ŁA D Y AKUMULATOROWE

Systemu „TUDOR“ sP. AKc.

Z. A . T.
W A R S Z A W A ,  U L .  Z Ł O T A  3 5 .

S k r z y n k a  P o c z t o w a  2 9 8 .

TELEFONY: 721-74, 017-45, 404-94, 329-4G.

O D D Z I A Ł Y :

BYDGOSZCZ KATOWICE LW ÓW  POZNAŃ

FABRYKA W  PIASTOWIE st. Kol. PRUSZKÓW
A k u m u la to ry  do łącznic telefonicznych ręcznych i automatycznych 
A k u m u la to ry  do zasilania aparatów telegraficznych szybko działających 
A k u m u la to ry  do przyrządów pomiarowych teletechnicznych
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I! TOWARZYSTWO AKCYJNE W BYDGOSZCZY ||
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I! S E  PIERWSZA KRAJOW A FABR YK A K A B L I = 5  ff
00 0000 00
OO odznaczona ,.Dyplomem na medal złoty" w  r. 1927 na g g
OO Wystawie W odnej w Bydgoszczy, „Dyplomem na me- g g
oo dal złoty" w r. 1928 na Targach Północnych w W il- g g
g g  nie, „Rządowym Medalem Złotym" na P, W. K. w Po- g g
oo znaniu w r. 1929 oraz „Wielkim Medalem Złotym" g g
g g  na P. W. K. w Poznaniu w r. 1929. g g
oo oo 
oo oo 
oo oo 
oo oo
^  Po odbudowaniu w roku 1927 i wprowadzeniu ^
oo . , oo
oo nowych specjalnych działów produkuje obecnie: oo
oo oo
oo oo
OO w s z e l -  OOOO OOOO K i e g o  t y -  OO
OO * r o d z a j u
OO K a b l e  d l a  p r ą -  OOo o  OOOO d ó w  s i l n y c h  w  p ł a -  OO
0 0  s z c z u  o ł o w i a n y m  i  o -  gg
OO p a n c e r z e n i u ,  K a b l e  d l a  OO
OO p r ą d ó w  s ł a b y c h ,  t e l e f o n i c z -  OO
0 0  n e ,  t e l e g r a f i c z n e  w  o ł o w i u  i  p a n -  0 0

OO c e r z u ,  K a b l e  d a l e K o s i ę i n e ,  K a b l e  ^
OO m o r s k i e ,  K a b e l K i  w o j s K o w e ,  p o -  OO
0 0  l o w e ,  p r z e w o d n i K i  d l a  s i ł y  i  OO
OO ś w i a t ł a  w s z e l K i e g o  r o d z ą -  OO
OO j u ,  p r z e w o d n i K i  d l a  r a -  OO
OO r f i n t a lo t n n i i  n w o u m .  *?0d j o t e l e f o n j i . p r z e w o -  OO
ó ó  d n iK i  d l a  c e l ó w
OO OOOO s p e j a l n y c n  OO
OO p r z e m y s ł o -  OO
OO w y c h . gO
OO OO
OO , OO
OO K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  T o w a r z y s tw a  w y n o s i 5 M ILJO N Ó W  Z Ł O T Y C H , ^
OO p o d z ie lo n y c h  na 50 000 a k c y j n a  o k a z ic ie la . I OO
OO OO
OO OO
OO OO
$ $  Z A R Z Ą D  T -W A  ZNAJDUJE SIĘ W  B Y D G O S Z C Z Y  P R Z Y  UL. GD AŃ SKIEJ 153. o o
00 • 0000 . 00OO A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  T elefony Nr. Fabryka OO00 00
OO K A B E L P O L .  1007 i 1150. przy ul. Fordońskiej 42, OÓ00 0000 00
00 STACJA W Y S Y Ł K O W A  I O D BIO R CZA: K A P U Ś C I S K  O M A Ł E .  OO
00 OO00 0000 0000 0000 0000 00
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C zas to  p ie n ią d z !
Oszczędność pieniędzy — oszczędność czasu.

Sprawiedliwą ocenę zużytego czasu — 
przyzwyczajenie do punktualności

u ł a t w i a j ą :

Aparaty Kontroli czasu systemu „ E R I C S S O N

TYGODNIOWE:
dla kontrol i  
p r z y j  ś c i a  
1 w y j ś c i a  

r o b o t n i k ó w

MIESIĘCZNE:
dla kontrol i  
p r z y j ś c i a  
i w y j ś c i a  
p r a c o w n i kó w  
b i u r o w y c h

AKORDOWE: dla kontroli czasu robocizny.

Aparaty te o centralnym napędzie elektrycznym oznaczają na karcie kontrolnej 
czas bewzględnie zgodny z zegarem głównym, podając dzień, godzinę i minutę.

POLSKA AKCYJNA SPÓŁKA ELEKTRYCZNA
W ARSZAW A, Al. Ujazdowskie Nr 47, tel.601-02 albo 601-15. 

Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr 79.
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Standard Electric Company w Polsce
SP. Z o .  o .

SIEN K IEW IC ZA  10 W A R SZA W A  TEL. 3 15 -7 7 ,  422-23

Ł Ą C Z N I C E  I APARATY TELEF. 

ZWYKLE I AUTOMATYCZNE  
SYSTEMU MASZYNOW EGO 

„R O T A R Y “

ŁĄCZNICE TELEF. PRYWATNE SY­

STEMU AUTOMATYCZNEGO 

NA 21, 35— 70 I 100— 400 

LINIJ -

KABLE I WZMACNIAKI TELEFO­

NICZNE C E W K I  P U P I N A ,
TELEFONJA P R Ą D A M I  

WIELKIEJ CZĘSTOTLI­

WOŚCI NA PRZE­

WODACH =

RADJOSTACJE N ADAW CZO-O D ­

BIORCZE WSZELKICH TYPÓW

APARATY TELEGRAFICZNE M OR­

ZA, JU ZA  I „TELETYP“ =
#

URZĄDZENIA SYGNALIZACJI PRZE­

C IW POŻAROW EJ = = S
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C zas to  p ie n ią dz!
Oszczędność pieniędzy— oszczędność czasu.

Sprawiedliwy ocenę zużytego czasu — 
przyzwyczajenie do punktualności

u ł a t w i a j ą :

Aparaty Kontroli czasu systemu „ E R I C S S O N “

TYGODNIOWE:
dla kontro l i  
p r z y j  ś c i a  
i w y j ś c i a  
r o b o t n i k ó w

MIESIĘCZNE:
dla kontrol i  
p r z y j ś c i a  
i w y j ś c i a  
p r a cow ni ków 
b i u r o w y c h

AKORDOWE: dla kontroli czasu robocizny.

Aparaty te o centralnym napędzie elektrycznym oznaczają na karcie kontrolnej 
czas bewzględnie zgodny z zegarem głównym, podając dzień, godzinę i minutę.

Inform acje:

• POLSKA AKCYJNA SPÓŁKA ELEKTRYCZNA
W ARSZAW A, Al. Ujazdowskie Nr 47, tel.601-02 albo 601-15. 

Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr 79.
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--------------- —Naj nows zy  model  

automatycznego aparatu telefonicznego

.......  firmy StO ttdCIfd

DZIĘKI —  estetyczn em u  w y g lą d o w i

w yso K iej w a rto śc i pod  w zg lę d e m  e leK tryczn ym  

z w a rte j i s iln e j K onstruK cji

leKKości i n iew ielK im  w y m ia ro m

aparat ten zysKał sobie powszechne uznanie.

I-OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO-OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOJ

*

Standard Electric Company t r  Polsce
SIE N K IEW IC Z A  10 W A R SZA W A  TEL. 315-77 , 422-23
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W i e c z n i e  t r w a ł y

P R O S T O W N I K  metalowy
d o  c i ą g ł e g o  ł a d o w a n i a  b a t e r j i  a k u m u l a t o r ó w ,

k t ó r y :

o b s ł u g i

nie wymaga,

bezpieczeństwo
zupełne zapewnia,

k o s z t ó w

u t r z y m a n i a
nie wywołuje,

s p r a w n o ś ć
bardzo wysoką posiada.

Prostownik do ładowania baterji 24 w. prądem 0,1 Amp.

p o l e c a

PolsKa AKcyjna Spółka Elektryczna
ŁÓDŹ, 

Piotrkowska Nr. 79.
W ARSZAW A,

Al. Ujazdowskie Nr. 47.
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P H I L I P S A
Z A B E Z P I E C Z A  P R Z E D  P O R A Ż E N I E M .

MOŻE BYĆ S T O SO W A N Y  DO W S ZY S T K IC H  NAPIĘĆ OD 140 V . DO 7 5 0  V .

W S K A Ź N I K  P R Ą D U  I B IE G U N Ó W

PHI fcH 
POLSKIE

Każdy elektromonter przed 
przystąpieniem do pracy 
winien upewnić się, czy 
badane przezeń przewody 
nie są pod napięciem. Jeśli 
tego nie uczyni, życie jego 
jest zagrożone, a jego praca 
nie przyniesie żadnej ko­
rzyści. Używanie do spraw­
dzenia napięcia prymityw­
nych „dom owych" przy­
rządów, jak np. lampki 
rącznej, jest niebezpieczne, 

bowiem często zawodzi.
Wskaźnik prądu i biegu­
nów daje monterowi rękoj­
mię najwyższego bezpie­
czeństwa. Składa sią on

z rurki neonowej, zawie­
rającej dwie elektrody nie­
wrażliwe na wstrząsy. Rur­
ka neonowa znajduje się 
w trwałej oprawie bakeli­
towej. Sznur w izolacji gu­
mowej dług. 60 cm. poz­
wala na sprawdzanie prze­
wodów nie leżących bez­
pośrednio obok s i e b i e .  
Opornica z drutu o oporze 
100.000 omów zabezpiecza 

od krótkiego spięcia.
Żądajcie broszur o wskaź­
niku prądu i biegunów we 
wszystkich sklepach elek­
trotechnicznych lub pod 

adresem:

Z A K Ł A D Y  PH ILIPS S. A.
W A R S Z A W A ,  K A R  O L K O  W  A  3G|44.

iiiiiimiimmiMiiiimmiiiimiimmNimiimimMm!mmNiiiiiiiiimNiiiiimmiimiMiiiimiiiimiiiiiiiimimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Przyciskowy wybierak linjowy Haslera.
to najlepszy aparat do instalacji pry­
watnych na 3— 15 aparatów, działa­
jących w połączeniu ze stacją lub 
samodzielnie.

P R Z Y C IS K O W Y  W Y B IE R A K  L IN J O W Y  O E 0E N T R A T .IZ U -
j ą c y  s y g n a ł y  w y w o ł a w c z e .  aparatu.

Aparaty mają estetyczny wygląd ze­
wnętrzny i zbudowane są ż wysoko- 
wartościowych materjałów. Haslero- 
wskie wybieraki linjowe w instala­
cjach biurowych względnie domowych 
pozwalają na odbieranie sygnałów 
wywoławczych stacji z dowolnego

Na M iędzynarodow ej W ystaw ie Kom. i Tur. 
w  Poznaniu odznaczone m edalem  „G rand Prix‘ .

Ż ą d a j c i e  n a s z y c h  b r o s z u r  o r j e n t a c y j n y c h .

W ytw órcy

H A S L E R ,  S. A.

BERN
SZWAJCARJA.

P rz e d s ta w ic ie le : 
TOW. TECHN.- HADLOWE

„POLAM “ Sp. z o. o.

W arszaw a,
Hoża 36. T el. 727-64.
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STANOWIĄ OSTATNIE SŁOW O 

TECHNIKI

Bogato ilustrowaną literaturę propa 

gandową wysyła na żądanie gratis.

Zjednoczona Fabryka Żarówek S. A.

TUNGSRAM
W ARSZAW A, NOWOWIEJSKA 13

Tel. 256-50.

S Ł U P Y  i M ASZTY
sosnowe, impregnowane według sposobu 
D-ra Riipinga, z pojemnością około 63 kg 
oleju węglanno-smołowcowego na 1 m*,. 
w długościach od 7 — 18 metrów dostar­
czam w każdej ilości po cenach bardzo 

przystępnych.
Referencje Instytutu Państw, oraz naj­
poważniejszych Przedsiębiorstw Krajowych 

i Zagranicznych do dyspozycji.

F R A N C I S Z E K  T f l L K E ,
Solec Kujawski, pow. Bydgoszcz

iaii Teletechniczne
do nabycia za pośrednictwem 

K O M I T E T U  R E D A K C Y J N E G O  
STOWARZYSZENIA 

TELETECHNIKÓW POLSKICH

j T e le fo n y  i łą c z n ic e  t e le fo -
I n icz n e  St. Wysocki i K. Kłys 300
[ stron, 393 rysunki..................................
[ U s z k o d z e n ia  t e le fo n ó w , St.
\ Wysocki, 130 stron, 32 rysunki . .
I Z a sa d y  u rz ą d z e n ia  p o c z t ,  t e -  
; le g r a fó w  i t e le fo n ó w , Ludwik
I Totioczko, 244 str....................................
! S ło w n ic tw o , s k r ó ty  i o z n a - 
! cz e n ia  s c h e m a to w e  elektro- 
! techniki ogólnej, teletechniki i radjo- 
: techniki........................................................

i Zamówienia na książki należy przesyłać pod
i adresem Komitetu Redakcyjnego Stowarzyszenia 
! Teletechników Polskich, Warszawa, Plac Napo- 
Meona 10, II piętro, wpłacając równocześnie cał- 
Ikowitą należność wraz z opłatą za przesyłkę 

na Konto Komitetu w P. K. O. Nr. 21862.
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O g ł o s z e n i e
P a ń s t w o w a  W y t w ó r n i a  A p a r a t ó w  

^ T e l e g r a f i c z n y c h ,  Grochowska Nr. 30, War- 
H szawa-Praga

P O S Z U K U J E

|  kilku inżynierów elektryków (teletechników).
Zgłaszać się mogą również studenci wyż- 

g  szych semestrów specjalizujący się w teletech- 
H nice.



P  o  1  s  k  a  o  b  r  a
I M P R E G N A C J A  D R Z E W A  SP. Z  O G R .  O D P .
W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  94 T E L .  669.94 K

Im pregnacja metodą K o b ra  slupów  i pod kład ów  
sosnow ych, jod łow ych , św ie rk o w y c h  i b u ko w ych  
oraz slupów  j u ż  u s t a w i o n y c h  na linjach.

N a j t a ń s z a  i n a j s k u t e c z n i e j s z a  
m e t o d a  k o n s e r w a c j i  d r z e w a

O f e r t y ,  r e f e r e n c j e  i s z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  n a  ż ą d a n i e ,  

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

(  Lepsze wykorzystanie długich linii telefonicznych. (
Długie przewody telefoniczne Sieci Wiejskich są zasadni- Ej

czo kosztowne i mało wykorzystane. =
Dlatego też wiele Zarządów telefonów stosuje do Sieci ~

Wiejskich telefony automatyczne. Tylko takie aparaty pozwą- ES
łają na ekonomiczne wykorzystanie długich linji telefonicznych. =

Haslerowskie telefony automatyczne gwarantuję tajemnicę =
rozmów w abonamentach towarzyskich, Zarządy telefonów mo- E
gą je więc wprowadzić przymusowo. =
Na M iędzynarodow ej W ystaw ie Kom. i Tur. w  Poznaniu odznaczone ES

m edalem  „G rand Prix*. =

Żądajc ie  naszych broszur or jentacyjnych.

Automat „Hasler" z zacho­
waniem tajemnicy rozmów, 
Sygnalizacja induktorowa.

W ytw órcy

H A S L E R ,  S. A.
BERN

SZWAJCARJA.

P rzed sta w icie le  : 
TOW. TECHN.- HADLOWE

„POLAM “ sp. z o. o.
W arszaw a,

Hoża 36. T el. 727-64.

•  Illfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllll!lllllllll«



S Ł U P Y  i M A S Z T Y
sosnowe, impregnowane według sposobu 
D-ra Riipinga, z pojemnością około 63 kg 
oleju węglanno-smołowcowego na 1 m*,. 
w długościach od 7 — 18 metrów dostar­
czam w każdej ilości po cenach bardzo 

przystępnych.
Referencje Instytutu Państw, oraz naj­
poważniejszych Przedsiębiorstw Krajowych

i Zagranicznych do dyspozycji.

F R A N C I S Z E K  T A L K E,
S o l e c  K u ja w sk i ,  p o w .  B y d g o s z c z

lisimi teletechniczne
do nabycia za pośrednictwem 

K O M I T E T U  R E D A K C Y J N E G O  

STOWARZYSZENIA 

TELETECHNIKuW POLSKICH

STANOWIĄ OSTATNIE1 SŁO W O  

TECHNIKI

Bogato ilustrowaną literaturę propa­

gandową wysyła na żądanie gratis.

Zjednoczona Fabryka Żarówek S. A.

TUNGSRAM
W ARSZAW A, NOWOWIEJSKA 13

Tel. 256-50.

1 T e le fo n y  i łą c z n ic e  t e le fo -  
! n icz n e  St. Wysocki i K. Kłys 300
1 stron, 393 rysunki..................................
I U sz k o d z e n ia  t e le fo n ó w , St.
I Wysocki, 130 stron, 32 rysunki . .
1 Z a sa d y  u rz ą d z e n ia  p o c z t ,  te -
I le g r a fó w  i t e le fo n ó w , Ludwik
I Tołłoczko, 244 str....................................
[ S ło w n ic tw o , s k r ó ty  i o z n a -
I c z e n ia  s c h e m a to w e  elektro- 
\ techniki ogólnej, teletechniki i radjo- 
\ techniki........................................................

jZamówienia na książki należy przesyłać pod 
! adresem Komitetu Redakcyjnego Stowarzyszenia
I Teletechników Polskich, Warszawa, Plac Napo- 
jleona 10, II piętro, wpłacając równocześnie cał- 
Ikowitą należność wraz z opłatą za przesyłkę^ 

na Konto Komitetu w P. K. O. Nr. 21862.
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D o  b u d o w y

międzymiastowej linji telefonicznej

W A R S Z A W A - Ł Ó D Ź
K tórej u ro czyste  o tw a rc ie  o d b yło  się w  d niu  30-tym  w rze śn ia  b. r.

u ż y t e  z o s t a ł y

KABUL d a l e k o s i ę ż n i :
p r o d u K c j i

POLSKICH ZAKŁADÓW SKODY
Sp. AKc.

Z arząd  i FabryKa: W a rszaw a-O K ęcie  Biuro Zak u p ów , W a rsz a w a , Z ło ta  68  

mmmMB S k rzy n k a  pocztow a 418 m m  T elefony: 674-84 i 514-28

T elefon y : 3 1 5 -6 1 ,5 3 0 -4 9 , 532-75, 555-80 A dres telegr,: „S K o d a Io t-W a rsza w a “

|W ffiB»w aS®S8^B»iCaffiS£»'Sw K »S£»4>£w w £vw S>»’ fcŁ Ł S 'Ł £S ££S fcS ’» !£ S /£ £ Ł fc v S /S S ;£ £ £ £ i4 v * 'S 'f i l



.., r v; s Ksî hi Teletechniczne
do nabycia za pośrednictwem 

K O M I T E T U  R E D A K C Y J N E G O  

STOWARZYSZENIA 

TELETECHNIKÓW POLSKICH

C e n a z t. Prze-aj
”<3
6

ę? •cc syłka
uO« £

4
Zł. gr.

T e le fo n y  i łą c z n ic e  te­
le fo n iczn e  St. Wysocki 

i K. Kłys 300 stron, 393 

rysunki............................ 8.— 3.— 1.10

U s z k o d z e n i a  t e l e ­
f o n ó w ,  St. Wysocki, 

130 stron, 32 rysunki . 2.50 2.50 — .65

Z a s a d y  u r z ą d z e n i a  
p o c z t ,  t e l e g r a f ó w  
i t e l e f o n ó w ,  Ludwik 

Tołłoczko, 244 str. 2. 1 — 1 —

S ł o w n i c t w o ,  s K r ó t y  
i  o z n a c z e n i a  s c h e ­
m a  t o  w e  elektrotech­

niki ogólnej, teletech- 

niki i radjotechniki 2.— 2 .— 1.—

STANOWIĄ OSTATNIE SŁO W O  

TECHNIKI

Bogato ilustrowaną literaturę propa­

gandową wysyła na żądanie gratis.

Zjednoczona Fabryka Żarówek S. A.

TUNGSRAM
W ARSZAW A, NOWOWIEJSKA 13

Tel. 256-50.

| Zamówienia na książki należy przesyłać pod 
[adresem Komitetu Redakcyjnego Stowarzyszenia 
[Teletechników Polskich, Warszawa, Plac Napo­
le o n a  10, II piętro, wpłacając równocześnie cał- 
! kowitą należność wraz z opłatą za przesyłkę 
| na Konto Komitetu w P. K. O. Nr. 21862.

Bracia GAJEWSCY
W A R S Z A W A

u l. Ś w ię to k rzy sk a  Nr. 20, tel. 256-14.

W Y R O B Y  Ż E L A Z N E ,  N A R Z Ę D Z I A  
TELEGRAFI CZNE,  I NSTALACYJNE,  
T E C H N I C Z N E  I W A R S Z T A T O W E .
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FABRYKA KABLI
SPÓŁKA AKCYJNA

K R A K Ó W

K A B L E
D A LEK O SIĘ ŻN E, M IĘ D ZY M IA STO W E , TE­
LEG RAFICZN E i TELEFONICZNE w  O Ł O ­
W IU , S L N O P R Ą D O W E  w  O Ł O W IU  d la  

n a p ię ć  d o  60 000 v o lt .

MUFY ŁĄCZĄCE
o ra z  K O Ń C Ó W K I w s z e l­
k ie g o  g a tu n k u  d la  p rą d u  
s ła b e g o  i s i ln e g o  ja k o t e ż  
SK R ZYN K I d la  p r z e łą c z e ń  

d o m o w y c h .

G O Ł E  D R U T Y
i LINKI z m ie d z i e le k t r o l i ­
t y c z n e j, o k r ą g łe  i p ła s k ie , 
D R U T B R O N Z O W Y  d la  t e ­
le fo n ic z n y c h  p r z e w ó d  ó w  

n a p o w ie trz n y ch .

„ A L P R E Y "
D ru ty  i lin k i z m a te r ja łu  w y k a z u ją c e g o  
z w ię k s z o n ą  w y tr z y m a ło ś ć  m e ch a n icz n ą  
p rz y  z m n ie js z o n y m  c ię ż a r z e  g a tu n k o w y m  
d la  p r z e w o d ó w  n a p o w i e t r z n y c h  d o  

200 000 v o lt .

I Z O L O W A N E  P R Z E W O D N I K I  I S Z N U R Y
w s z e lk ie g o  g a tu n k u  w  g u m ie  i b a w e łn ie ,

K A B E L K I SA M O C H O D O W E , D R U T Y  N A W O JO W E , K A B L E  S Y -
PR ZE W O D N IK I „ K  U L 0 “  G N A Ł O W E  i B L O K O W E  w  O Ł O W IU .

WSZELKIE W YROBY P R A S O W A N E
z c z ę ś c ia m i m e ta lo w e m i lu b  b e z  c z ę ś c i  m e ta lo w y c h  d la  e le k t r o -  i r a d jo te c h n ik i 
ja k :  G Ł O W IC E  W P U S T O W E , U C H W Y T Y  d o  la m p  r ę c z n y c h . P Ł Y T Y  p o d  lic z n ik i 
i b e z p ie c z n ik i  i t. d . SK R ZYN K I d o  r a d jo a p a r a tó w  la m p o w y ch  i d e te k to r o w y c h , 
s k a le  i g u z ik i , s k a le  p r e c y z y jn e , p u s z k i i m u sz le  d o  s łu ch a w e k  t e le fo n ic z n y c h  i t . d . 
W s z e lk ie  in n e  a r ty k u ły  ś c iś le  w e d łu g  w z o r ó w  lu b  ry su n k ó w . P ły ty  ,,G U M O ID “  
d la  p rą d ó w  s iln y ch  o ra z  d la  ra d ja  o  w z o r a c h  im ite ją c y c h  d rz e w a  s z la c h e tn e  i w  r ó ż ­

n y ch  d e se n ia ch .
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K O N K U R S
N A  S Z T A N D A R  i Z N A C Z E K  P A M I Ą T K O W Y  
S Z K O Ł Y  T E L E T E C H N I C Z N E J  D Y R E K C J I  
P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W  W  W A R S Z A W I E

Dyrekcja Poczt i Telegrafów ogłasza niniejszem konkurs na sztandar 
i znaczek pamiątkowy Szkoły Teletechnicznej.

Do udziału w konkursie może stanąć każdy.

W A R U N K I K O N K U R S U :

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO < > 0 0 0 0 0 0 OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOo

1) Sztandar o powierzchni około 1,5 m2 
i wymiarach do zaprojektowania wykonany 
będzie z jedwabiu w hafcie wypukłym.

2) Barwy sztandaru powinny wyodręb­
niać go z pośród większości istniejących.

3) Sztandar winien zawierać na jednej 
stronie napis: „Państwowa Szkoła Tele­
techniczna w W arszawie".

4) Motywy dekoracyjne sztandaru winny 
być zaczerpnięte z dziedziny teletechniki 
(telefonja, telegrafja). Pozatem pozostawia 
się zupełną swobodę kompozycji projektu­
jącemu.

5) Znaczek pamiątkowy (do noszenia na 
czapce lub w klapie marynarki) o powierzch­
ni nie przekraczającej 5 cm2 ma być meta­
lowy emaljowany.

6) Znaczek powinien zawierać lite = y ST 
(Szkoła Teletechniczna).

7) Pożądanem jest, aby motyw znaczka 
był powtórzeniem (lub przypomnieniem) mo­
tywu zastosowanego na sztandarze.

8) Ponieważ znaczek będzie noszony 
przez słuchaczów oraz jej absolwentów, na­
leży wprowadzić 2 odmiany znaczka: pierw­
szą — zwykłego znaczka dla słuchaczów, 
drugą — takiego samego znaczka z jakiemś 
uzupełnieniem dla absolwentów.

9) Projekty sztandaru (obu stron) i znacz­
ka mają być wykonane w kolorach; sztandar 
w skali 1:4,  znaczek zaś w 2 egzemplarzach: 
jeden w skali 1:1 (naturalnej) drugi w skali 
5 :1  (powiększonej).

10) Oba projekty (sztandaru i znaczka) 
są traktowane łącznie jako jeden projekt.

11) Termin nadsyłania projektów do 
dnia 31 grudnia 1930 r. Projekty zamiejsco­
we obowiązuje data stempla nadawczego.

12) Projekty opatrzone godłem wraz 
z kopertą zapieczętowaną (również opa­
trzoną godłem) i zawierającą nazwisko, imię

i adres projektującego należy przesyłać pod 
adresem: Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
w Warszawie (Plac Napoleona).

13) Nagrody wynoszą: I-a 1500 zł., Il-a 
i Ill-a po 800 zł., 14) Prace nagrodzone prze­
chodzą na własność Szkoły Teletechnicznej. 
Pozatem Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
zakupu prac nienagrodzonych

15) Autor projektu realizowanego obo­
wiązany jest do nadzoru artystycznego nad 
wykonaniem projektu.

16) W  skład Sądu Konkursowego wejdą:
a) Przedstawiciel „Ministerstwa Poczt 

i Telegrafów",
b) Delegat Departamentu Sztuki Mini­

sterstwa W . R. i O. P.
c) Przedstawiciel „Stowarzyszenia Tele­

techników Polskich".
d) Przedstawiciel Szkoły Sztuk Pięknych 

w Warszawie.
e) 2 przedstawicieli Szkoły Teletech­

nicznej.
Decyzja Sądu jest ostateczna i nieodwo­

łalna.
Sąd Konkursowy może powziąć uchwałę

o niedojściu konkursu do skutku.
17) Wynik konkursu będzie podany do 

wiadomości ogólnej w styczniu r. p. przez 
ogłoszenie go w „Przeglądzie Teletechnicz­
nym", oraz w dziennikach, w których za­
mieszczono niniejszy regulamin.

18) Prace nienagrodzone winny być ode­
brane w ciągu stycznia r. p. Po upływie tego 
terminu Szkoła nie odpowiada za przecho­
wanie nienagrodzonych prac.

19) We wszelkich sprawach dotyczących 
konkursu, których ewentualnie niniejszy 
regulamin nie wyczerpuje, należy zgłaszać 
się do Kierownictwa Szkoły Teletechnicznej 
(Warszawa, plac Napoleona Nr. 10, tele­
fon —  poczta, wewnętrzny Nr. 149).

o
00000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000
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OD HDmmiSTRHCJl
Celem uniknięcia przerwy w w ysy łce  czasop ism a, Administracja „Przeglądu T e le te ch n icz n e g o "  
zwraca się z prośbą  do  P. T. Dyrekcyj,  Zarządów  Technicznych, Urzędów Telegra ficznych  i Urzędów 

P ocztow o-T e leg ra ficzn ych  o  jaknajśpiesznie jsze  nadesłanie

l i s t  z a m ó w i e ń  n a  p r e n u m e r a t ą  „ P r z e g l ą d u  T e l e t e c h n i c z n e g o "  
w  k w a r t a l e  I V  r .  b .

W szelkie  za leg łośc i  w prenum eracie  prosim y u reg u low a ć  w możliw ie  krótkim czas ie  za
pośrednictw em  P. K. O. Konto  Nr. 16841.
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1 APARATY TELEFONICZNE SPECJALNE |
S p e c j a l n o ś ć  n a s z a  t o :  =

I. Aparaty telefoniczne automatyczne |
(abonamenty t o w a r z y s k i e  na 2 — 10 abonentów, 5  

ruch jednostajny).  |

2. Nowoczesne łącznice połączeń przy- |  
śpieszonych s y s t e m u  C. B. i M. B. |

( łąc znice  uniwersalne) .  |

3. Aparaty dodatkowe zasilane ze stacji. |
Na M ię d z y n a ro d o w e j W y sta w ie  K om . i T u r. w  P o zn a n iu  =

o d z n a c z o n e  m e d a le m  „G R A N D  P R IX ” . E

; Łącznica uniwersalna systemu'_M. B.

W y t w ó r c y :

H A S L  E  R S. A.

BERNE

Szwajcarja

P rzed sta w icie le :
T o w a r z y s t w o

T e c h n i c z n o - H a n d l o w e

„ P O L A  M“  Sp. z  o. o.
WARSZAWA

ul. Hoża Nr. 36 te l. 127-64
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w p r o w a d z i ł

Komitet Redakcy jny Stowarzyszenia Teletechników Polskich 
na w niosek Redakcji „ P r z e g l ą d u  T e l e t e c h n i c z n e g o 11 

s p e c j a l n i e  d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ P r z e g l ą d u "  t y t u ł e m p r e m j i

ulgową cenę I zł.
za książkę p. t.

„ZASADY URZĄDZENIA 
POCZT, TELEGRAFÓW i TELEFONÓW

i Z A S T O S O W A N I E  ICH w P O L S C E "'

inż. LUDWIKA TOŁŁOCZKI

Normalna cena książki wynosi o b ecn ie  zł. 2 .
Z am ów ienia  na książkę należy przesyłać  pod adresem  Komitetu R edakcy jnego  Stowarzyszenia 
Teletechników Polskich, Warszawa, Plac N apo leon a  10, II piętro, wpłaca jąc rów n ocześn ie  ca łk o ­
witą należność  wraz z opłatą za przesyłkę (1 zł.) na konto  Komitetu w P. K. O. Ns 21862.
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K O N K U R S
N A  S Z T A N D A R  i Z N A C Z E K  P A M I Ą T K O W Y  
S Z K O Ł Y  T E L E T E C H N I C Z N E J  D Y R E K C J I  
P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W  W  W A R S Z A W I E

Dyrekcja Poczt i Telegrafów ogłasza niniejszem konkurs na sztandar 
i znaczek pamiątkowy Szkoły Teletechnicznej.

Do udziału w konkursie może stanąć każdy.

W A R U N K I K O N K U R S U :

o
OOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOQOOO

1) Sztandar o powierzchni około 1,5 nr 
i wymiarach do zaprojektowania wykonany 
będzie z jedwabiu w hafcie wypukłym,

2) Barwy sztandaru powinny wyodręb­
niać go z pośród większości istniejących.

3) Sztandar winien zawierać na jednej 
stronie napis: „Państwowa Szkoła Tele­
techniczna w W arszawie".

4) Motywy dekoracyjne sztandaru winny 
być zaczerpnięte z dziedziny teletechniki 
(telefonja, telegrafja). Pozatem pozostawia 
się zupełną swobodę kompozycji projektu­
jącemu.

5) Znaczek pamiątkowy (do noszenia na 
czapce lub w klapie marynarki) o powierzch­
ni nie przekraczającej 5 cm2 ma być meta­
lowy emaljowany.

6) Znaczek powinien zawierać liteiy ST 
(Szkoła Teletechniczna).

7) Pożądanem jest, aby motyw znaczka 
był powtórzeniem (lub przypomnieniem) mo­
tywu zastosowanego na sztandarze.

8) Ponieważ znaczek będzie noszony 
przez słuchaczów oraz jej absolwentów, na­
leży wprowadzić 2 odmiany znaczka: pierw­
szą— zwykłego znaczka dla słuchaczów, 
drugą — takiego samego znaczka z jakiemś 
uzupełnieniem dla absolwentów.

9) Projekty sztandaru (obu stron) i znacz­
ka mają być wykonane w kolorach; sztandar 
w skali 1 :4, znaczek zaś w 2 egzemplarzach: 
jeden w skali 1:1 (naturalnej) drugi w skali 
5 :1  (powiększonej).

10) Oba projekty (sztandaru i znaczka) 
są traktowane łącznie jako jeden projekt.

11) Termin nadsyłania projektów do 
dnia 31 grudnia 1930 r. Projekty zamiejsco­
we obowiązuje data stempla nadawczego.

12) Projekty opatrzone godłem wraz 
z kopertą zapieczętowaną (również opa­
trzoną godłem) i zawierającą nazwisko, imię

i adres projektującego należy przesyłać pod 
adresem: Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
w Warszawie (Plac Napoleona).

13) Nagrody wynoszą: I-a 1500 zł., Il-a
i Ill-a po 800 zł., 14) Prace nagrodzone prze­
chodzą na własność Szkoły Teletechnicznej. 
Pozatem Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
zakupu prac nienagrodzonych

15) Autor projektu realizowanego obo­
wiązany jest do nadzoru artystycznego nad 
wykonaniem projektu.

16) W  skład Sądu Konkursowego wejdą:
a) Przedstawiciel „Ministerstwa Poczt

i Telegrafów",
b) Delegat Departamentu Sztuki Mini­

sterstwa W . R. i O. P.
c) Przedstawiciel „Stowarzyszenia Tele­

techników Polskich".
d) Przedstawiciel Szkoły Sztuk Pięknych 

w Warszawie.
e) 2 przedstawicieli Szkoły Teletech­

nicznej,
Decyzja Sądu jest ostateczna i nieodwo­

łalna.
Sąd Konkursowy może powziąć uchwałę

o niedojściu konkursu do skulku.
17) Wynik konkursu będzie podany do 

wiadomości ogólnej w styczniu r. p. przez 
ogłoszenie go w „Przeglądzie Teletechnicz­
nym", oraz w dziennikach, w których za­
mieszczono niniejszy regulamin.

18) Prace nienagrodzone winny być ode­
brane w ciągu stycznia r. p. Po upływie tego 
terminu Szkoła nie odpowiada za przecho­
wanie nienagrodzonych prac.

19) We wszelkich sprawach dotyczących 
konkursu, których ewentualnie niniejszy 
regulamin nie wyczerpuje, należy zgłaszać 
się do Kierownictwa Szkoły Teletechnicznej 
(Warszawa, plac Napoleona Nr. 10, tele­
fon —  poczta, wewnętrzny Nr. 149).



W Y N I K I  K O N K U R S U  
na nazwę aparatu telegraficznego Morsa

26 sierpnia b. r. nastapilo otwarcie kopert z projektami nazw,

1 nadesłanemi przez uczestników Konkursu, ogłoszonego przez M. P. i T. 

w zeszycie 5-ym „PRZEGLĄDU TELETECHNICZNEGO" z terminem 

nadsyłania projektów do dnia 1-go sierpnia 1930 roku.

W skład Sądu Konkursowego weszli:

prof. Adam Kryński jako przedstawiciel Wydziału H um ani­

stycznego Uniwersytetu Warszawskiego, 

prof. Kazimierz Drewnowski jako przedstawiciel Wydziału 

Elektrycznego Politechniki Warszawskiej, 

inż. Kazimierz Zajdler | jako przedstawiciele Mini-

inż. Stanisław Zuchmantowicz! sterstwa Poczt i Telegrafów, 

inż. Bolesław Jakubowski jako przedstawiciel Stowarzyszenia 

Teletechników Polskich.

Projektów nadesłano 86.

I-szą nagrodę uzyskała nazwa:

MORS — APARAT MORSA
Następujące zalety powyższej nazwy wpłynęły na decyzję Sądu 

Konkursowego:

1) prawidłowa wymowa nazwiska wynalazcy,

2) krótkość wyrazu,

3) prosta odmiana,

4) łatwe pochodne (np. morsista, sala morsów i t. p.).

Projektodawcami nazwy zakwalifikowanej do 1-ej nagrody oka­

zali się: 1) Inż. Z. Strasburger —  M ,  P. i T. —  godło ,,Zagłoba“ ;

2) pp. Hum mel i Grąbczewski— M. P. iT .— godło ,,M. L.“ ; 3) p. J ó ­

zef Badyński — Obrzycko —  godło ,,Systola“ .

Nagroda w sumie zł. 1000, zgodnie z decyzją Sądu Konkurso­

wego, będzie rozdzielona równo na trzy projekty jednobrzmiące, 

oznaczone wymienionemi wyżej godłami.
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DOM BANKOW Y

D. M. S Z E R E S Z O W 8 K I
W  A E S Z A W  A

ADRES TE L E G R A F IC ZN Y : „S ZE R E SZ B A N K ”

ZAŁATW IA WSZELKIE TKANZ AKCJE BANKOWE.

Kursy Radiotechniczne w Warszawie. g
Program nauk Państwowych Kursów Radjotechnicznych, egzy­

stujących od r. 1923 przy Wyższej Szkole Budowy Maszyn i Elektro­
techniki w Warszawie, został ostatnio znacznie rozszerzony przez 

wprowadzenie szeregu nowych przedmiotów praktycznych, zwłaszcza 

z zakresu radjofonji i techniki fal krótkich.
Dnia 15 września r. b. nastąpi otwarcie 2-letniego wieczorowego 

zawodowego Kursu radjomechaników dla kandydatów z cenzusem 

3 klas lub równorzędnym (ukończona szkoła powszechna).

Niezależnie od Kursu zawodowego prowadzony będzie nadal wie­
czorowy ogólny dziewięcio miesięczny kurs radjotelegrafji i radjote- 
lefonji dla kandydatów bez różnicy płci z cenzusem 6 klas szkoły 

średniej.
ftbsolwenci Kursów po złożeniu egzaminów otrzymują świadectwa 

radjooperatorów względnie radjomechaników i przy powołaniu do służby 

^  wojskowej są przydzielani do oddziałów radjotelegraficznych.

Wszelkich .nformacyj udziela Sekretarjat Kursów lub Szkoły Bu- 
c ł  dowy Maszyn i Elektrotechniki — Mokotowska 6 w Warszawie.
V  Termin wnoszenia podań upływa z dniem 5 września.

fil i  
KOMITET REDAKCYJNY STOWARZYSZENIA TELETECHNIKÓW POLSKICH jg

fij na wniosek Redakcji „Przeglądu Teletechnicznego" j|
GA wprowadził specjalnie dla prenumeratorów „Przeglądu11 tytułem premji ig

ulgową cenę zł. 3  li
® za książkę p. t. |j

1 „TELEFONY i ŁĄCZNICE TELEFONOWE“ 1
En , i3ęj] w  o p r a c o w a n i u  [g

H St. W ysockiego i K. Kłysa
fil 13
§! Normalna cena książki wynosi obecnie zł. 8 . 13
BI i IGI
Gil Zamówienia na książkę należy przesyłać pod adresem Komitetu Redakcyjnego Stowarzyszenia Tele- \u\
fil techników Polskich, Warszawa, Plac Napoleona 10, II piętro, wpłacając równocześnie całkowitą należność 13

wraz z opłatą za przesyłkę (1 zł. 10 gr.) na konlo Komitetu w P. K. O. N" 21862.
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TOWARZYSTWO

SP. AKC. 

Z A R Z Ą D  I B I U R O  S P R Z E D A Ż Y

Warszawa, Moniuszki 10, 

T e le fo n y : 51-61, 67-27.

ZAKŁADY W SOSNOWCU I ZAWIERCIU WYTWARZAJĄ:
RURY bez szwu i spawane do gazu

i wody, czarne i ocynkowane, rury do 

kanalizacji wzamian lanych, rury do 

kotłów różnych systemów, parowo­

zowe i inne; łączniki do nich, rury 

cienkościenne PRECYZYJNE do wy­

robu ROWERÓW, AEROPLANÓW, 

mebli i różnych aparatów. Wężownice 

z rur bez szwu wszelkich kształtów

i wymiarów. S Ł U P Y  R U R O W E  

do lamp łukowych, tramwajów, tele­

fonów i telegrafu, poprzeczniki, kon­

sole i t. p. do telegrafu i telefonów. 

L E M I E S Z E  i O D K Ł A D N I E  

do TRAKTATORÓW.

BLACHY żelazne i stalowe. BECZKI 

stalowe do płynów, p o m a l o w a n e

i ocynkowane. ŻELAZO handlowe 

wszelkich fasonów i STAL oraz żelazo 

kalibrowane. Żelazo do wyrobu POD­

KÓW. Wały stalowe. WALCÓWKA 

do wyrobu gwoździ i drutu. Żelazo 

do wyrobu PODKOWIAKÓW (hufnali). 

Żelazo na NITY i ŚRUBY. ŻERDZIE 

WIERTNICZE i DRUTY POMPOWE. 

LEMIESZE, ODKLADNIE i PŁOZY 

ze specjalnej chromo-niklowej stali 

do pługów różnych systemów. OD­
LEWY STALOW E'ze stali specjalnej 

z pieców elektrycznych.

Ma F. W. K. nagrodzeni zostaliśmy: za rury precyzyjne, 
części pługów i wężownice oraz rury profilowe

z odznaczeń rządowych — złotym medalem
P. W. K. —  wielkim złotym medalem.
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K o n k u r s
na nazw ę a p a r a t u  m o r z o w s k ie g o
Przypominamy, że w  myśl warunków konkursu termin nadsyłania projektów

upływa

dnia 1 sierpnia 1930  r.
W ynik konkursu zostanie ogłoszony w jednym  z najbliższych 

Nr. Nr. „Przeglądu".

T O W A R Z Y S T W O

E L E K T R Y C Z N E

S PÓ Ł K A  AKCYJNA  

W W A R S Z A W I E

Rok załóż, firmy 1911. Rok zał. fabryki 1920.

Kap. Zakł. Zł. 1500000.

Dyrekcja i biura: Warszawa, Marszałkowska 119. Teł. 274-84.

W ŁASN A FABRYKA M A ­

SZYN I A P A R A T Ó W  

ELEKTRYCZNYCH w W ar­
szawie (na składzie szli­

fierki, wiertarki, w en ty ­

latory 1° i 3-ej fazow e, sil­
niki i t.d .)

Nagroda Państwowa, oraz 
Wielki M e d a l  S r e b r n y  
P. W . K. za całokształt  

produkcji krajow ej i twór-

czo ść  i n o w a c y j n ą .
Wyrób seryjny wózków akumulatorowych „BEZET"

tiwaga! Fabrykacja kompletnych zespołów przetworniczych (wirujących) z tablicami roz- 
dzielczemi do ładowania akumulatorów dla potrzeb Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

Naprawa M aszyn Dział Instalacyjny Biuro Projektów Biuro sprzedaży Oferty.

Tel. 274-49. ul. M azow iecka 11 Tel. 543-02. Teł. 9-93

-----------O-----------

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ I W . M. GDAŃSK  

Zakł. Elektr. „A . C. E. C .” w C H A R L E R O I  (Belgja) 
(„ATELIERS DE CONSTRUCTIONS ELECTR1QUES DE CHARLEROI S. A .“)

----o----

Agentury: Łódź, Al. Tad. Kościuszki 27, tel. 218-76. Poznań, ul. Św. Wojciecha 31, tel. 17-30.
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SAM O CH O D Y
podw ozia, wozy specjalne

AUTOBUSY
całkowicie wykonane w kraju, 
ściśle dostosow ane do warun­
ków drogow ych w Polsce

SILNIKI
S p a lin o w e  od 4 d 

m ły n ó w , e le k tro w n i

/ m m  rr ti# \r żeliwne i z metali pół- O D L E W Y  szlachetnych.

f l P M R T f l P V  do Pary> wody n K l  I n  i U K  I i gazu, oraz spe­
cjalne dla cukrowni.

OD ADMINISTRACJI
Celem uniknięcia przerwy w wy­

syłce czasopisma, Administracja 

,,Przeglądu Teletechnicznego" zwra­

ca się z prośbą do P. T. Dyrekcyj, 

Zarządów Technicznych, Urzędów Te­

legraficznych i Urzędów Pocztowo- 

Telegraficznych o jaknajśpieszniejsze 

nadesłanie

list zamówień na prenumeratę 
„Przeglądu Teletechnicznego" 

w hwartale II r.b.

Wszelkie zaległości w prenumeracie prosi­
my uregulować w możliwie krótkim czasie 
za pośrednictwem P, K, O. Konto Nr. 16841.
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Komitet Redakcyjny Stowarzyszenia Teletechników Polskich 

na wniosek Redakcji „Przeglądu Teletechnicznego" 

wprowadził specjalnie dla prenumeratorów „Przeglądu1' tytułem premji

ulgową cenę zł. 3
za książkę p. t.

„ T E L E F O N Y  i t y C Z H C E  T E L E F O N O W E "
w o p r a c o w a n i u .

St. Wysockiego i K. Kłysa

Normalna cena książki wynosi obecnie zł. 8 .

Zamówienia na książkę należy przesyłać pod adresem Komitetu Redak­

cyjnego Stowarzyszenia Teletechników Polskich, Warszawa, Plac Napo­

leona 10, II piętro, wpłacając równocześnie całkowitą należność wraz 

z opłatą za przesyłkę (1 zł. 10 gr.) na konto Komitetu w P. K. O. N° 21862.
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M A S Z Y N Y  B IU R O W E
w ypróbow anej dobroci C

Do pisania  U N D E R W O O D  y
z różnem i pism am i, taKże ze specjalną Klawiaturą C

dla Telegrafu  i Radja F

Do liczen ia  S U N D S T R A N D  §

lub O R I G I N A L  O D H N E R  g

Do p ow ielan ia  E L L A M S  o

P o l e c a  G e n e r a l n e  P r z e d s t a w i c i e l s t w o  O

G. GERLACH — WARSZAWA— Ossol ińskich 4. 8
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3IO SIĄD Z, M IED Ź, C Y N A , C Y N K , I 
O Ł Ó W , A L U M IN IU M , B L A C H Y , I 
P R Ę T Y , D I? U T Y , Ii U R Y . |

M E T A L E  F O S F O R O W E , B L A C H Y  A L C - 
M IK J O W E , S T O P N IE  J>0 SA M O C H O D Ó W , 
P R O F IL E  M OS. A L C M . I Ż E L A Z N E  [  T . I>.

P O L E C A J Ą :

CH. G B U N  ! S Y N O W I E
W A R S Z A W A , N A L E W K I 11.

T E L E F O X Y : 1 7 -6 4 , l7 - ;}5  i 1 8 9 -6 J .
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I Od Administracji
I P. T. Prenumeratorów, pragnących 

| regularnie otrzymywać nasze pis-

I mo, prosimy o możliwie szybkie 

| z a w i a d a m i a n i e  Administracj i  

| o wszelkich zmianach adresu ew. 

przydziału służbowego.
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Ministerstwo Poczt i Telegrafów
podaje niniejszem do wiadomości, że w podległych Ministerstwu urzędach radiotelegraficznych 

waRują posady  KontraKtowe:
1) In żyn ierów  - elehtryK ów , wyspecjalizowanych w radjotechnice z uposażeniem 

VIII —VI kat. plac urzędników państwowych z dodatkiem 25% za radjospecjalnośc.

2) TechniK ów , w zględ nie  m ech an ik ów , wyspecjalizowanych w radjotechnice 
z uposażeniem X — VIII kat. płac urzędników państwowych z dodatkiem 25% za radjo- 
specjalność.

W ysokość wynagrodzenia uzależnia się od kwalifikacji kandydata.

Termin składania podań —  do 11 V. 1930 r. włącznie. Do podania należy dołączyć 
w oryginałach lub zaświadczonych odpisach:

a) metrykę urodzenia, b) dyplom względnie świadectwo szkolne, c) zaświadczenia 
odbytej praktyki i d) życiorys napisany własnoręcznie.

Posady do objęcia od 1 czerwca 1930 r.

Po 6-miesięcznej zadawalajacej próbie urzędnicy mogą być etatyzowani na warun­
kach przewidzianych Ustawą z dnia 17/11. 1922 r. o państwowej służbie cywilnej (D. U, 
R. P. Nr. 21 poz. 164).

Podania należy nadsyłać do Ministerstwa Poczt i Telegrafów w Warszawie, W y­
dział X — Marszałkowska 111, telefony 77-27 względnie 77-21, gdzie również można 
zasięgać bliższych informacyj.



M I N I S T E R S T W O  P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W

o g ł a s z a  n i n i e j s z e m

K O N K U R S
na nazwę aparatu morzowskiego

Dotychczasowe nazwy: aparat morzowski, aparat Morza, względnie Morz, aparat 
Morzego, aparat Morze, aparat Morse, aparat Morse'a nie są odpowiednie lub 
zupełnie błędne, a mianowicie:
a) pisownia wyrazu Morz, morzowski, prowadzi do błędnej wymowy, gdyż, zamiast 
Ifj oddzielnych 2-ch dźwięków ,,r“ i „z", wymawia się dźwięk ,,ż“ , czyli, zamiast

Mor'z, mor'zowski, czyta się błędnie ,.Moż“ , „m ożowski“ .
b) Źle wymawiany wyraz „M orze" brzmi jednakowo z wyrazem morze (woda), co 

prowadzi do dwuznaczności tych wyrazów.
c) Wyraz Morz odmieniany przez przypadki, przy błędnej wymowie otrzymuje 

również znaczenie dwuznaczne, gdyż nprz., w drugim przypadku: morz—morza, 
pokrywa sie z wyrazem morze — morza w znaczeniu wody.

d) Nazwy: ,,Morzego", „M orse" „M orse'a“ są też niewłaściwe, ponieważ drugi 
przypadek: „M orzego" od „M orza" nie jest zgodny z duchem języka.
Wyraz „M orse" ma końcówkę również niezgodną z dachem języka polskiego, 
a wymowę niezgodną z pisownią, gdyż dźwięk „s “ przechodzi w „z“  tak, jak 
w języku niemieckim.

Warunki konRursu.
1. Do konkursu stanąć może każdy.
2. Nazwa aparatu musi być krótka, najwyżej 2-u wyrazowa.
3. Nazwa musi być zgodna z duchem języka polskiego.
4. Nazwa może pochodzić:

a) od nazwiska wynalazcy,
b) od sposobu działania aparatu.

5. Projekt nazwy ma być napisany na kartce, opatrzonej godłem. To samo godło 
należy napisać na zapieczętowanej kopercie, zawierającej nazwisko, imię i adres 
projektodawcy. Kartkę i kopertę z nazwiskiem należy przesłać w kopercie 
z napisem „konkurs na nazwę aparatu telegraficznego", pod adresem Redakcji 
Przeglądu Teletechnicznego Plac Napoleona N. 10.

Uwaga: Do kartki z projektem nazwy można również dołączyć na osobnej kartce 
krótką motywację projektu.

6) Termin nadsyłania projektów upływa dnia 1 sierpnia 1930 r.
7. W yznaczone nagrody wynoszą: I-a: 500 zł. Il-a: 300 zł, Ill-a: 200 zł.

Sądowi konkursowemu przysługuje prawo rozdzielenia ogólnej sumy 1,000 zł,
w inny sposób.

Sąd konkursowy może nie uznać żadnego z nadesłanych projektów za zasłu­
gujący na nagrodę.

Nagrody będą wypłacone najpóźniej w ciągu 10-ciu dni od dnia powzięcia 
uchwały przez Sąd konkursowy,
8. Ministerstwo zastrzega sobie prawo wprowadzenia w życie projektu nagrodzo­

nego 2-gą lub 3-cią nagrodą (zamiast projektu nagrodzonego 1-ą nagrodą),
9. W skład Sądu konkursowego wejdą:

a) Przedstawiciel wydziału Humanistycznego Uniwersytetu Warszawskiego.
b) Przedstawiciel Wydziału Elektrycznego Politechniki Warszawskiej.
c) 2 przedstawicieli Departamentu Technicznego Minist. P. i T.
d) 1 przedstawiciel Stowarzyszenia Teletechników Polskich.

10. Wynik konkursu będzie podany do wiadomości ogólnej przez ogłoszenie go 
w Przeglądzie Teletechnicznym.

11. W e wszelkich sprawach dotyczących konkursu, których ewentualnie niniejsze 
ogłoszenie nie wyczerpuje, należy się zgłaszać do Redakcji Przeglądu Teletech­
nicznego Plac Napoleona N. 10.
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N a m i o t y  różnych typów

P la n d e k i  
T k a n i n y  b r e z e n t o w e  własnej produkcji

Tkalnią Mechaniczna i Fabryka Plandek

N . Z e m s z  i  iS -w ie
| Warszawa, Chłodna 38.
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M O SIĄ D Z, M IED Ź, C Y N A , C Y N K , I 
O Ł Ó W , A L U M IN IU M , B L A C H Y , I 
P R Ę T Y ,  D R U T Y ,  R U R Y.  I

M E T A L E  F O S F O R O W E , B L A C H Y  A L U - 
M IN JO W E , ST O PN IE  !><> SA M O CH O D 0A V, 
P R O F IL E  M OS. ALUM . I  Ż E L A Z N E  I T. P .

P O L E C A J Ą :

CH. Gr R U N I S Y N O W I E
W A R S Z A W A , N A L E W K I 11.

T E L E FO N Y : 1 7 -6 4 , 1 7 -3 5  i 1S 9-0J .
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1 D Y R E K C JA  POCZT I  T E L E G R A F Ó W  I 
W  W ARSZAAVIE |

| p o s z u k u j e

[ INŻYNIERA ELEKTRYKA |
| specjalistę od prądów silnych i urzą-
I dzeń radiotelegraficznych z praktyką 

montażową i biurową.
| Podania z życiorysem należy kiero- 
| wać do Dyrekcji, plac Napoleona Nr. 10 

pokój Nr. 22.
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Wakuje posada
inżyniera-elektryka

z praktyką pedagogiczną i administracyjną do pracy w szkolnictwie technicznem. Kandy­
daci zechcą kierować podania do Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Warszawie 

Wydział Telegraficzno-Telefoniczny.

OD ADMINISTRACJI
Celem uniknięcia przerwy w wysyłce czasopisma, Administracja „Prze­

glądu Teletechnicznego" zwraca się z prośbą do P. T. Dyrekcyj, Zarządów 

Technicznych, Urzędów Telegraficznych i Urzędów Pocztowo - Telegraficznych 

o jaknajśpieszniejsze nadesłanie

list zamówień na prenumeratę „Przeglądu 
Teletechnicznego" w Kwartale II r. b.

Wszelkie zaległości w prenumeracie prosimy uregulować w możliwie krótkim czasie za
pośrednictwem P. K. O. Konto Nr. 16841.



Szerokie i nadzwyczaj szybkie 
rozpowszechnienie nasycania drzewa 

Kobrą świadczy dostatecznie 
o praktyczności i wartościach 

technicznych tej metody.
TylKo KOBRĄ nasycać można świeżo ścięte drzewo.
TylKo KOBRĄ nasycać można świerkowe i jodłow e słupy 
Tylko KOBRĄ nasycać można już ustawione słupy na gruncie.
TylkOi KOBRĄ nasycać można drzewo na składach, bez konieczności

przewożenia go do zakładów impregnacyjnych.

W  LATACIT1928 i 1929 zastosowano KOBRĘ w Polsce:

słupów podkła-

Ministerstwo P. i T. w Dyrekcjach: Warszawskiej, Lu- dów

bełskiej, Wileńskiej i Lwowskiej.................................  47410 —

Ministerstwo Komunikacji w Dyrekcjach: Warszawskiej,

Wileńskiej, Radomskiej, Lwowskiej, Krakowskiej,

Katowickiej i P oznańsk ie j............................................  13850 24000

Ministerstwo Spraw Wojskowych: w Okręgach Korpu­

sów: Warszawskim, Brzeskim i Lwowskim . . . 3481 2611

Ministerstwo R o ln ic tw a .......................................................  2350 —
Prywatne i Samorządowe Przedsięoiorstwa Elektryczne,

oraz Przemysł Naftowy............................................  . 20632______ —

Razem . 87723 26611 

K  O  B  R  A  jest najpraktyczniejszą i najtańszą metodą impregnacji.

Wyłączność eksploatacji w Polsce i Rumunji

P O L S K A  K O B R A
IMPREGNACJA DRZEWA Sp. z o. o.

w Warszawie, MarszałKowsKa 94, tel. 169-94.

'BLIŹNIACZE PRZEDSIĘBIORSTWA W:

Aurorze (CJ.“ S. A.) Barcelonie, Berlinie, Bernie, Budapeszcie, Buenos 

Aires, Bukareszcie, Kopenhadze, Londynie, Medjolanie, Montreal (Kanada), 

Moskwie, Pradze Czeskiej i Wiedniu.
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Spółka A kcyjna

O D D Z IA Ł  w K A T O W IC A C H
ul. Kościuszki 42  —  Telefon 320 i 2477

Biura montażowe 

We Wszystkich 

większych miastach

Odwiedziny inżynie- 

rów każdego czasu\ 

bez zobowiązania

Optyczno-akustyczne urządzenia sygnałowe dla ^ o p a / r i ,  

urządzenia telefonów kopalnianych,  automatyczne urzą­
dzenia telefonów, instalacje telefonów dla komunikocji 
wewnętrznej, poczta pneumatyczna rurkowa i linkowa, 

urządzenia £ o n f r o / n e  dla dozorców.

O Piętrowe aparaty sygnałowe 3 Kopalniane aparaty ratunkowe ® 
8 Zegary elektryczne 3 Sygnalizatory stanu wody na odległość ®

3 Urządzenia alarmowe ®
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TOWARZYSTWO

SP. AKC.

Z A R Z Ą D  I B I U R O  S P R Z E D A Ż Y

Warszawa, Moniuszki 10, 

T e l e fo n y :  51-61, 67-27.

ZAKŁADY W SOSNOWCU ! ZAWIERCIU WYTWARZAJĄ:
RURY bez szwu i spawane do ’gazu

i wody, czarne i ocynkowane, rury do 

kanalizacji wzamian lanych, rury do 

kotłów różnych systemów, parowo­

zowe i inne; łączniki do nich, rury 

cienkościenne PRECYZYJME do wy­

robu ROWERÓW, AEROPLANÓW, 

mebli i różnych aparatów. WężoWnice 

z rur bez szwu wszelkich kształtów

i wymiarów. S L U P Y  R U R O W E  

do lamp łukowych, tramwajów, tele­

fonów i telegrafu, poprzeczniki, kon­

sole i t. p. do telegrafu i telefonów. 

L E M I E S Z E  i O D K Ł A D  NI E 

do TRAKTATORÓW.

BLACHY żelazne i stalowe. BECZKI 

stalowe do płynów, p o m a l o w a n e

i ocynkowane. ŻELAZO handlowe 

wszelkich fasonów i STAL oraz żelazo 

kalibrowane. Żelazo do wyrobu POD­

KÓW. Wały stalowe. WALCÓWKA 

do wyrobu gwoździ i drutu. Żelazo 

do wyrobu PODKOWIAKÓW (hufnali). 

Żelazo na NITY i ŚRUBY. ŻERDZIE 

WIERTNICZE i DRUTY POMPOWE. 

LEMIESZE, ODKLADNIE i PŁOZY 

ze specjalnej chromo-niklowej stali 

do pługów różnych systemów. OD­

LEWY STALOWE ze stali specjalnej 

z pieców elektrycznych.

Na P. W. K. nagrodzeni zostaliśmy: za rury precyzyjne, 
części pługów i wężownice oraz rury profilowe

z odznaczeń rządowych — złotym medalem
P. W. K. — wielkim złotym medalem.



SPÓŁKA AKCYJNA

BIAŁA-  K/BIELSKA
O D D Z IA Ł  H U RTO W E J S P R Z E D A Ż Y  — W A R S Z T A T Y  N A P R A W  — R EPRE ZEN TA CJA

W ARSZAW A UL. KOPERNIKA 13 TEL. 339-09 
ŁÓDŹ UL. ZIELONA 10 A I ZAKĄTNA NR. 34 TEL. 219-87

K a p ita ł z a k ła d o w y  z ł. 1 .200 .000 .—

A K U M U L A T O R Y
Baterje stacyjne: do oświetlenia i siły Baterje do telegrafów i telefonów
Baterje do oświetlenia w agonów  Baterje do radja: anodow e-katodow e
Baterje do lokom otyw  elektrycznych Baterje do sam ochodów: ośw ietleniow e- 
Baterje do w ózków  elektrycznych starterowe

K o s z to r y s y , in fo r m a c je , p o r a d y  t e c h n ic z n e  
M on ta że  n o w y ch  b a te r y j — re m o n ty  s ta ry ch  b a te r y j — o d s z la m o w a n ia  

D o z o r y  — k o n s e r w a c ja  a k u m u la to ró w  w e d łu g  u m o w y  
Na w e z w a n ie  n a ty c h m ia s to w y  w y ja z d  o s o b is t y  — o d w r o tn ie  b e z p ła tn ie

Przedstawic i e l s twa dla rad j o  i samoc hodów we wszystkich miastach w o j ew ódzk i c h .

<3 C e n t r a l n e  b i u r o
V  Polskich Fabryk Gwoździ i Drutu Sp. X  o g r . o d p . W'

Warszawa, ul. KrólewsKa Nr. 25. Oddział w KraKowie: ul. Św. Gertrudy Nr. 4.

i

W y ł ą c z n a  K o m is o w a  s p r z e d a ż :
gwoździ wszystkich gatunków i wymiarów, nitów kotłowych, szewckich sztyftów, oraz wszelkich drutów 

a więc: jasnych, żarzonych, ocynkowanych, galwanizowanych, kolczastych, 
telegraficznych, telefonicznych i innych.

Z fabryk:
1) Tow. Akc. Przemysłu Metalurgicz. w Polsce, 15) 

w Radomsku,
2) Tow. Zakł. Metalowych B. Hantke, Warszawa,
3) Belgijska Sp. Akc. Warszawskiej Fabryki Drutu 

Sztyftów i Gwoździ, Warszawa,
4) Warszawskie Fabryki Śrub i Drutu J. Wola­

nowski Sp. Akc.. Warszawa,
5) Warszawska Fabryka Drutu i Gwoździ „Drut"

J. B. Rozenfeld, Warszawa,
6) Zakłady Przemysłowe Franciszek Giertych i S-ka 

Warszawa,
7) Roman Żbikowski, Fabryka Drutu, Gwoździ

i Sztyftów, Warszawa,
8) Bracia Szajn, Fabryka Śrub i Gwoździ Sp. Akc. 

Będzin,
9) Spółka Akcyjna Fabryki Lin i Drutu dawniej 

A. Deichsel, Sosnowiec.
10) Huta Żalazna „Kraków11, Kraków,
11) Bracia Bauminger, Kraków,
12) Herman Kamsler, Fabryka Drutu i Gwoździ 

Drucianych, Kraków,
13) Krakowska Fabryka Drutu i Wyrobów Żelaz­

nych Sp. Akc., Kraków.
14) „Rydlówka" Fabryka Gwoździ i Wyrobów Że­

laznych Rand i S-ka, Kraków.

16)

17)

18)
19)

20) 

21) 

22)

23)

24)

25)

26)

„A . Rozenberg", Fabryka Gwoździ i Drutu 
Warszawa Marszałkowska 11/13.
Wileńska Fabryka Drutu i Gwoździ, Wilno, 
Mickiewicza 8,
Leon Dojlidzki, Białostocka Fabryka Drutu
i Gwoździ, Białystok, Kupiecka 1. 
„Drutindustrja", Fabryka Drutu i Gwoździ. Lida, 
„Polgwóźdź1', Łódzka Fabryka Gwoździ i Drutu, 
Łódź, ul, Św. Anny 9.
„Clavus", Fabryka Drutu i Gwoździ, L. Bądź- 
zdrów, Włocławek, ul. Szpichlerna 7/9. 
Warszawska Fabryka Drutu i Gwoździ „Gwóźdź" 
S. A. Warszawa.
Włocławska Fabryka Drutu dawn. C. Klauke, 
S. A. Włocławek.
Czechowicki Przemysł Towarów Żelaznych Sp. 
Handl. z o. odp. „Polska Morawja“ Czechowice, 
Wadowicki Przemysł Druciany Sp. z o. odp.
Wadowice.
Dąbrowski Przemysł 
Dąbrowa Górnicza. 
Zakłady Przemysłowe 
mieszycach.

Druciany, Bracia Klein, 

.Strzemieszyce11, w Strze-



e x
DYREKCJA POCZT I TELEGRAFÓW w WARSZAWIE

niniejszem  ogłasza

P R Z E T A R G  O F E R T O W Y
na impregnację 18.000 szt. słupów telegraficznych sosnowych

o długości od 7 do 14 mt. włącznie, na następujących warunkach:

a) Dyrekcja dostarczać będzie słupy do Zakładu Impregnacyjnego partjami 

nie mniej 3000 szt. miesięcznie.

b) Przesyłki wagonowe słupów będą nadawane za listami przewozowemi 

kredytowanemi, przyczem Zakład Impregnacyjny wykupywać będzie prze­

syłki od kolei za późniejszym zwrotem należności przez Dyrekcję.

c) Zwrot opłat przewozowych będzie dokonywany bądź co dwa tygodnie lub 

też za każde 10 wagonów.

d) Impregnacja całej partji 18.000 szt. słupów i zwrotna ekspedycja ich koleją 

przez Zakład Impregnacyjny do stacji kolejowych, wskazanych przez Dy­

rekcję, winna być zakończona najpóźniej do dnia 15 października r. b. 

według następującego rozplanowania:

do 15 maja nie mniej 3.000 szt.

do 15 czerwca ,, ,, 6.000 „

do 15 lipca ,, ,, 9.000 „

do 15 sierpnia ,, ,, 12.000 „

do 15 września ,, ,, 15.000 „

do 15 października,, ,, 18.000 „

Oferenci, przystępujący do przetargu, winni podać w ofercie:

e) Czy podejmują się impregnacji całej partji słupów, bądź częściowo, na po­

danych wyżej warunkach.

f) Jak im  środkiem impregnacyjnym będą nasycać słupy i według jakiego sy­

stemu, przyczem do oferty należy dołączyć szczegółowy opis impregnacji.

g) Gdzie znajduje się Zakład Impregnacyjny, w którym oferent proponuje 

impregnować słupy. W razie zaoferowania impregnacji w kilku Zakładach 

należy zaznaczyć, jaka ilość słupów może być zaimpregnowana przez każdy 

Zakład oddzielnie.

h) Cenę za impregnację jednego metra sześciennego słupów, skalkulowaną 

łącznie z wyładowaniem i naładowaniem do wagonów na terenie Zakładu.

i) Na jaki okres czasu oferent gwarantuje wytrzymałość zaimpregnowanych 

w jego Zakładzie słupów przeciw gniciu i jaki proponuje sposób praktycz­

nego zrealizowania tej gwarancji.

Oferty należy nadsyłać do Dyrekcji w zamkniętych i zalakowanych koper­

tach z napisem „Oferta na impregnację słupów” — w terminie do dnia 25 lu­
tego r. b.

Decyzja o wyborze oferty będzie powzięta w ciągu 10 dni po otwarciu ofert. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo: 1) wyboru oferty bez względu na cenę,

2) podziału kontygentu słupów do impregnacji między kilku oferentów,

3) przeniesienia dnia przetargu na inną datę, i 4) unieważnienia przetargu.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w W arszaw ie,
V
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SpółKa AKcyjna FabryK Metalowych

p o d  firm ą

NORBLIN, B-cia BUCH i T. WERNER
Zarząd w W arszawie, ul. Żelazna Nr. 51. Telefony: 18-80, 6 0 -8 0 .

Oddział w Głownie: st. Głowno Koło Łowicza.

W y k o n y w a  na z a m ó w i e n i e :

Blachę handlową, miedzianą i mosiężną, jak również blachę paleniskową do kottów parowych.
Druty miedziane i mosiężne — i krzemobronzowe do telefonów, telegrafów i tramwajowe „Trolley".

Rury miedziane i mosiężne ciągnione, bez szwu, systemu Manesmanna.
Pręty i szyny miedziane i mosiężne. Kable-Linki miedziane gote.

Poleca gotowe na sKładzie: PLATERY — GALANTERJĘ.
URZĄDZENIA DLA RESTAURACJI i HOTELI — PRZEDMIOTY KOŚCIELNE.

iliiiffllOŁloEŚfclilifeBiyiriiF:ir,'|od<II" iEŁEt "5 iSfcC-Ll1 J ? S US S ! ........S - ?7 ' ® ”  ' ........IS 3 : .S I  ’I

j K O N K U R S j
g Dyrekcja Poczt i Telegrafów we Lwowie g

85  rozpisuje niniejszem 2
5

m KonRurs na im p regn ację  w r. 1930 około  2 0 0 0 0  słu pów  te le g ra ficzn y ch  q  
g  sosnow ych  w ed łu g  system u  Riipinga. g

5  Ceny należy podać na 1 m;i wraz ze wszystkiemi robotami ubocznemi i wol- S
£  nem składowiskiem od wyładowania słupów surowych aż do załadowania zaimpre- 3
5  gnowanych. §
§  Oferty sporządzone w złotych obiegowych należy nadsyłać w zapieczętowanych 3
5  kopertach z napisem: „Oferta na impregnację słupów telegraficznych w r. 1930 §
£  do Dyrekcji Poczt i Telegrafów we Lwowie najdalej do dnia 5 marca b. r. 5
5  Do oferty należy dołączyć kwit Głównego Urzędu pocztowo-telegraficznego §
£  we Lwowie na wpłacenie wadjum w wysokości 1 % wartości oferowanego świadczę- 3
5  nia w gotówce lub papierami wartościowemi według kursu obowiązującego w dniu S
6 zdeponowania. 3 
5 Wyjaśnień udzieli oddział 7 Dyrekcji przy ul. Zygmuntowskiej L : 5/III w go- 3  
£  dżinach od 11 — 13. Dyrekcja zastrzega sobie prawo wolnego wyboru ofert bez 3
5  względu na cenę, możność podziału, zwiększenia lub zmniejszenia dostawy. S
6 O wyniku konkursu powiadomi się oferentów do czterech tygodni po osta- 3 
5  tecznym terminie wnoszenia ofert i zwróci się wadja ofert nieuwzględnionych. 3

g  Dyrekcja Poczt i Telegrafów we Lwowie. jg

8  '3
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|  „ P L A S T O L I T “  I  |  B r a c i a  G A J E W S C Y  I
|  FABRYKA WYROBOW IZOLACYJNYCH 5 5 A =
— — — W  A K j  l  A W  A —
rz Sp. z ogr. odp. £  — —
E =  E u l. Sw iętoK rzysK a Nr. 20, tel. 256 -14  E
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E  Zarząd:  ul. Piękna 56, tel. 231-87 E E *  K H Ę
=  Fabryka: Podchorążych 57, tel. 120-92 E E  • E
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TOWARZYSTWO

I N O R K I C H  FABRYK RUR I ŻELAZA
SP. AKC.

Z A R Z Ą D  I BI G

Warszawa,

T e l e f o n y :

ZAKŁADY W SOSNOWCU I
RURY bez szwu i spawane do gazu

i wody, czarne i ocynkowane, rury do 

kanalizacji wzamian lanych, rury do 

kotłów różnych systemów, parowo­

zowe i inne; łączniki do nich, rury 

cienkościenne PRECYZYJNE do wy­

robu ROWERÓW, AEROPLANÓW, 

mebli i różnych aparatów. Wężownice 

z rur bez szwu wszelkich kształtów

i wymiarów. S Ł U P Y  R U R O W E  

do lamp łukowych, tramwajów, tele­

fonów i telegrafu, poprzeczniki, kon­

sole i t. p. do telegrafu i telefonów. 

L E M I E S Z E  i O D K L f l D N I E  

do TRAKTATORÓW.

RO S P R Z E D A Z Y  

Moniuszki 10, 

-61, 67-27.

ZAWIERCIU WYTWARZAJĄ:
BLACHY żelazne i stalowe. BECZKI 

stalowe do płynów, p o m a l o w a n e

i ocynkowane. ŻELAZO handlowe 

wszelkich fasonów i STAL oraz żelazo 

kalibrowane. Żelazo do wyrobu POD­

KÓW. Wały stalowe. WALCÓWKA 

do wyrobu gwoździ i drutu. Żelazo 

do wyrobu PODKOW1AKÓW (hufnali). 

Żelazo na NITY i ŚRUBY. ŻERDZIE 

WIERTNICZE i DRUTY POMPOWE. 

LEMIESZE, ODKLADNIE i PŁOZY 

ze specjalnej chromo-niklowej stali 

do pługów różnych systemów. OD­

LEWY STALOWE ze stali specjalnej 

z pieców elektrycznych.

Na P. W. K. nagrodzeni zostaliśmy: za rury precyzyjne, 
części pługów i wężownice oraz rury profilowe

z odznaczeń rządowych — złotym medalem
P. W. K. — wielkim złotym medalem.



R A D I O F I L
POLSKA FABRYKA DRUTÓW 
RADJOWYCH I ELEKTRYCZNYCH

$ Warszawa, BurahowsKa 9. Tel. 190-19.

DRUTY NAWOJOWE, DZWONKOWE, SREBRZONE 

(TOPIKOWE), CYNOWANE (WIĄZ ALKO WE), PR ZE­

W O D N IK I NAPOWIETRZNE MIN JO WANE, SZNURY 

JEDWABNE DZWONKOWE.

sb3>%3*» & %«»amjKgm%iB! %3*aa w

Dnia 22-go lutego 1930 r. w połączonych salonach Stowarzyszenia 

Techników w Warszawie (ul. Czackiego 3-5) odbędzie się doroczny

B A L  E L E K T R Y K Ó W
urządzony staraniem 

Koła Elektryków Studentów Politechniki Warszawskiej,
pod wysokim protektoratem

J. M. Pana T^ektora Politechniki Warszawskiej Prof. Andrzeja Pszenickiego
i Stowarzyszenia Elektryków Polskich.

Muzyka Jana  Różewicza.

* W W W W W W W W W W W « W s W W W W W W W W W W W K

Mosiądz, miedź, cyna, [cynk, ołów, aluminium, blachy,
pręty, druty, rury.

Metale fosforow e, Blachy alum injow e, Stopnie do sam ochodów , Profile mos. alum, i żelazne i t. p.

polecają: Chi. Griin i Synowie
W a r s z a w a , NalewKi 11. T elefon  17-64  i 17-34.



FORTIS f t  K R A JO W A  FABRYKA KAS I KONSTRUKCYJ

99
TEL. 257-31

STALOBETONOW YCH

W A R S Z A W A
Adres telegraficzny „FORTIS**.

sp . z  OCR. ODP. 

T O W A R O W A  33

Jedyna FabryKa w Polsce
PRODUKUJĄCA PATEN TO W AN E:

Kasy Stalobetonowe systemu „F O R T L S ",
lane w jednej sztuce z betonu na stalowym szkielecie.

Odporne na ogień 
i włamanie

Bez względu na środKi 
używane przez włamywaczy.

KATALO G I I OFERTY NA ŻĄDANIE

ZA K ŁA D Y AKUMULATOROWE

Systemu „TUDOR* sP. Akc.

Z. A .  T.|
W AR SZAW A, UL,. ZŁOTA 35 -

SKrzynka Pocztowa 298.

TELEFONY: 121-74, 17-45, 404-94, 329-46. 

O D D Z I A Ł Y :

BYDGOSZCZ KATOWICE LW Ó W  POZNAŃ

FABRYKA W  PIASTOWIE st. Kol. PRUSZKÓW
Akumulatory do łącznic telefonicznych ręcznych i automatycznych 
Akumulatory do zasilania aparatów telegraficznych szybko działających 
Akumulatory do przyrządów pomiarowych teletechnicznych
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